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Marsz. Piłsudski m Atlantykiem 
Az do rana lesy bohafrshicli lotników oslongte są mglg falemnicy. 

Cały świat z niecierpliwością oczekuje wiadomości. — Karygodne 
kaczki, puszczane przez radjo berlińskie. —Ameryka oczekuje przy­

bycia lotników polskich. 

Lotnicy polscy wylądowali na ameryKańsliiem 
pusthowiu? 

Ostatnie depesze otrzymane o godzinie 5.30 rano* 
Saint Johns. 5 sierpnia. — Stacja radiowa donosi, że do godz. 3-ej lotnicy pol­

scy nie wylądowali w Fuonlandii. 
New Jork, 5 sierpnia. — Żadnych wiadomości dotyczących polskich lotników. 

Minister pełnomocny Ciechanowski oraz niezliczone tłumy czekały na lotnisku w 
Mietefeid do godz. 10.30 wlecz, według czasu amerykań:kiego. 

Istnieje przypuszczenie, że lotnicy polscy wylądowali na wybrzeżu amerykariskiem 
i znajdują się na nieznanem do tej chwili pustkowiu. 

Pogoda n a d A t l a n t y k i e m * Propaganda z Berlina 
stara się choć na czas krótki 

osłabić wrażenie imprezy. 

BERLIN, 4 sierpnia. 
(Telegram własny „Republ iki") . 

Przez cały wieczór radjo berliń­
skie nadawało wiadomości, oczywi­
ście robiąc propagandę przeciw loto­
w i polskiemu nad Atlantykiem. Tak 
więc Berlin donosił, iż „Marszałek 
Piłsudski" zbłądził popołudniu i leci 
w kierunku odwrotnym od New Jor­
ku. O godz. I O-ej radjo berlińskie pu­
ściło pogłoskę, że motory są zbyt 
słabe I całe przedsięwzięcie jest „po l -
skiem szaleństwem". O godz. 11 to 
samo radjo doniosło niewiarygodną 
pogłoskę, że „Marszałek Piłsudski" 
zawrócił i znajduje się w drodze do 
Francji. X . 

Nie widziano ich 
Azorami. 

nad 

Wyspy Azorskie, 4 sierpnia. 
Władze portowe na Azorach tłuma­

czą, że lotników nic widziano nad Azo­
rami tem, iż W «z*slc przelotu padał 
deszcz, który rówttfeż tłumił huk moto­
ru. Możliwe, że lutnicy wznieśli sie wy­
żej, wobec czego fctali filę niewidoczni. 

Z polecenia władz stoi kanonierka 
«Vłliedys" pod pełna para* aby na wszel­
ki wypadek być gotową do natychmia­
stowych poszukiwań. 

Nowy Jork, 4 sierpnia. 
Amerykańskie władze lotnicze czy­

nią przygotowania celem przyjęciu pol­
skich lotników transoceaii'cziiycłi. 

Wszystkie wchodzące w rachubę 
porty lotnicze otrzymały rozkaz wysy­
łania z nastaniem zmr°ku sygnałów 
świetlnych z reflektorów, aby umożliwić 
lotnikom orientacje w ciemności. 

Paryż, 4 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Żadnej nowej wiadomości o locie 
transatlantyckim nie otrzymano od cliwi 
li sygnalizowania przez parowiec angiel­
ski „Aztec" o spotkaniu lotników Idzi­
kowskiego i Kubali, lecących normalnie 
w pobliżu Azorów. Dane meteorologicz­
ne są stosunkowo pomyślne. Silna bu­
rza, która szalała dzisiejszej nocy nad 
częścią Francji, nie dotarła do tej oko­
licy nad Atlantykiem, w której znajdo­
wali się nasi lotnicy. Dzisiaj nad Atlanty 
kicm wieje wiatr w kierunku połudnlo-
wo-zachodnim z szybkością 3 metrów 
na sekundę. Morze Jest dość spokojne, 
choć zamglone. Od czasu do czasu jed­
nak pada deszcz i przechodzą lżejsze bu­
rze. 

Waszyngton, 4 sierpnia. 
Centralne biuro meteorologiczne po­

daje w komunikacie, że pogoda na wy­
brzeżach Ameryki znacznie się pogor­
szyła. Niebo nad Nową Funlandją I No­
wą Szkocją pokryte jest chmurami, na 

wybrzeżu panują mgły. Prognoza me­
teorologiczna jest niepomyślna. Na wy­
brzeżach wieje wiatr z północnego za­
chodu z szybkością 20 mil (około «35 ki­
lometrów) na godzinę. Wiatr ten jest 
niekorzystny dla lotników. Na przestrze­
ni między Azorami a Nową Funlandją, 
natrafi samolot na warunki sprzyjające. 
Pomimo wiatrów na wybrzeżach ame­
rykańskich, według biuletynu, burzy w 
najbliższych 24 godzinach nie będzie. 

Wiatry przeciwne. 
Berlin, 4 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Pisma berlińskc donoszą, że w cza­

sie pierwszej polowy lotu samolot pol­
ski mial nawet przychylny wiatr o szyb­
kości 40 klin. na godzinę, który wiał w 
kierunku lotu. W czasie drugiej polowy 
lotu lotnicy mieli wiatr przeciwny o sile 
25 kim. na godzinę, nic sprawiający im 
jednak wielkich przykrości. 

Odezwa Związku begjcnistów 
z okazu lotu polskiego do Ameryki. 

Kraków, 4 sierpnia. I na gigantyczny, śmiały lot polski. Nad 
Związek Legjonistów wydał dziś przed ogromami mórz dalekich, w nieugiętym 

południem następującą odezwę: warkocie śmigel rozbrzmiewa silna 
.Polacy! Nad oceanem Atlantyckim' pieśń o mocarstwowej potędze ducha i 

szumią w tej chwili skrzydła polskiego• państwa polskiego. Obywatele, w chwili 
samolotu, niczem Polskiego Orla Białe-Itak podniosłej zwróćmy naszą mysi ku 
go, niosącego chwalę, dumę i wielkość 
Ojczyzny naszej w bezmiary świata. O-
ficcrowle sławnej armji naszej, majoro­
wie Idzikowski i Kubala, lecą do Nowe­
go .lorku. Na piersiach dumnego ptaka 
podniebnego widać nazwisko bohatera 
narodowego Marszałka Piłsudskiego. 

górnym szlakom rycerskiego ptaka, złą 
czmy serca nasze w zgodnym akordzie 
I życząc naszym braciom serdecznie 
zwycięstwa, wznieśmy z głębi duszy o-
krzyk na cześć Polski twórczej i potęż­
nej: Niech żyje Rzeczpospolita Polska, 
Niech żyje Armja Polska, Niech żyją bo 

świat cały z wielkim podziwem patrzy haterscy lotnicy Polski! 

Co mMą władze 
lotnicze? 

Warszawa, 4 slarprria. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Ze sfcer lotnictwa wojskowego P. A. 
T. otrzymała następujące wy jaśn ien i 
dotyczące informacji parowca „Arnaku* 
ra". który zaobserwował kierunek lotu 
„Marszalka Piłsudskiego" z zachodu na 
wschód — zanim samolot okrążył statek 
przed kontynuowaniem lotu. 

Ponieważ załoga „Marszałka Piłsud­
skiego" posr.ada dokładny wykaz star* 
ków, które znajdują sie w chwili przer 
lotu na liniach, .lakierni dążą okręty po­
przez Atlantyk, lotnicy, zbliżając się do 
okrętu, okrążają go w celu zaobserwo­
wania nazwy, gdył w ten sposób mogą 
dokładnie określić położenie względnie 
otrzymać wiadomość przez sygnały. 

O informowanie lotników naszych 
były proszone radiotelegraficznie wsay 
stkie parowce, znajdujące się na morzu 
w dniu wczorajszym i dzisiejszym. W 
ten sposób zbliżanie się do statku, bez 
względu na jego kierunek, należy uwa­
żać Jako zupełnie naturalne. 

2 0 0 m i l o d A z o r ó w . 
Nowy Jork, 4 sierpnia. 

Jedyna Informacja, lak;* otrzymano to o lot 
nlkacb Jest ta, ze widziano Icb o 200 mil na pół­
nocy od wy*p Azorskich 

j Polski komitet przyjęcia otrzyma) zyeecnla 
' od Homera, Smaitha, Ameljl hrhardt, Byrda I 
Whaicna , prezydenta nowojorskiego komitet, 
przyjęcia. Koianja polska w gor.icem oczekiwa­
niu. i\Vv'. r podaje depeszę rndjową, otrzymana 
przez radiostacje w Walone)] pd angielskiego 
parowca „Ausakura". Parowiec zaznacza, że • 

, godz. 5 ranO według ozatu Grccnwlch dojrzał 
na -16.20 stopu, szerokości północne) a 2040 s t 
dtugoś.-i zauaodJiiej samoioł zbliżający sic od za 

I chodu, który okrążył parowiec w promienia 
mnlcjwicecj p.'-ł mili na wysokości SOO stóp, po-

. czem odleciał baruzo szybko w kierunku pólnac 
1 oym. Samolot nlo dawaj udoycb znaków. 
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Major Kubala o locie do Ameryki. 
Wywiad udzielony prasie przed odlotem. 

Przed lotem major Kubala udzielił 
prasie nast. wywiadu: 

Na podstawie wielomiesięcznych mo 
zolnych studiów, podczas których poslu 
giwalem się danemi meteorologlcznetni 
zbieranemi przez angielskie, francuskie 
i niemieckie stacje meteorologiczne zbie 
rające w ciągu wielu lat jaknajdokład-
niejsze dane o stanie pogody na Atlanty­
ku od krążących po wodach Oceanu ok­
rętów, doszedłem do wniosku, że lotu E-
uropa — Ameryka dokonać można na 
izterech zasadniczych szlakach: 

1) lrlandja — Nowa Ziemia 3.105 km. 
2) Lizbona (Portugalja) — Azory — 

Nowa Ziemia 3.960 km. 
i 4) Szkocja — Islandja — Grelandja 

— Labrador — 3.655 kim. 
— Jak z powyższego wynika trasą 

najkrótszą jest droga pierwsza. Po dok-
ladnem jednak zbadaniu warunków me­
teorologicznych jest ona najtrudniejsza 
do przebycia, ze względu na prawic sta­
le wiatry dmące z zachodu, a więc w 
kierunku przeciwnym kierunkowi lotu. 

Na drodze tej w ciągu roku jest zale 
dwie 10 procent dni dogodonych dla lotu 
E Europy do Amerlkt. 

Natomiast droga z Nowej Ziemi do 
Irlandji ma 55 procent dogodnych do lo­
tu d ni w ciągu roku, a 62 procent dni 
„dobrych w lecie. 

Drug i droga Portugalja — Azory — 
Nowa Ziemia dłuższa o 850 kim. Jest Jed 

nak dużo dogodniejsza ponieważ ma wie 
le mniejsze wiatry i leży daleko od dro 
gi cyklonów zwłaszcza w pierwszej po­
łowie drogi. Druga wielką zaletą tej dro 
gi jest to, te pośrodku ma wyspy (Azo­
ry), na których można ewentualnie zna­
leźć pomoc. 

Na dwuch - trzecich drogi z Lizbony 
do 45 stopnia N i 45 stop. W. można l i ­
czyć w lecie na przeciętną szybkość 
wiatru do 6 mtr. na sekundę. Jeśli się 
ten wiatr policzy jako przeciwny (wypa 
dek najgorszy), to do przelecenia tej 
przestrzeni trzeba 20 godzin, a od 45 sto 
pnia W. do Nowej Ziemi 11 godzin, ra­
zem więc 31 godzin, zamiast 26 godzin 
na drodze najkrótszej, ale znacznie gor­
szej. 

Najdogodniejsza dla lotu Jest droga 
trzecia (Lizbona — Azory — Bermuda— 
Cap Hatteras) ze względu na wspaniałą 
stałą pogodę i silne wiatry wschodnie, 
jakie stale wieją w lecie. 

Złą stroną tej drogi Jest Jej długość 
(Lizbona — Cap Hatteras 6.100 kim.), z 
czego nad Oceanem bez lądu z Azorów 
do Bermudy — 3.400 kim. 

Droga czwarta — przez Islandję — 
Orenlandję — Labrador (3.655 kim.) za­
sługuje na uwagę ze względu na silne, 
stałe wiatry wschodnie. 

Wlelklem niebezpieczeństwem tej 
drogi jest mgła. która może wskutek sil 
nego chłodu na skrzydłach samolotu 1 

obciążyć go znacznie. Droga ta co do 
'szybkości przelotu Jest najkrótszą, bo­
wiem na wiosnę i w lecie można ją prze 
być w 24 godziny, czyli w dwie godziny 
szybciej niż z Irlandji do Nowej Ziemi. 

Na wiosnę, kiedy mgły na tej trasie 
prawie że niema, drogę tę uważać nale­
ży za najlepszą. 

— Z Paryża wylecimy o godz. 5-ej ra 
no — oświadczył mjr. Kubala — poleci­
my w kierunku Hiszpanji i łagodnym lu 
kiem wygiętym w kierukn półw»spu Pi 
renejskiego przylecimy nad Azory, któ­
re zamierzamy minąć między godziną 3 
— po południu tegoż dnia. Z Azorów 
„Marszalek Piłsudski" weźmie kierunek 
na północ w kierunku na Nową Szkocję 
(Azory — Nowa Szkocja 2.365 kmł) któ 
rą zamierzam zobaczyć między g. 8 I 10 
rano dnia następnego. 

Z Nowej Szkocji weźmiemy znowu 
kierunek na południowy zachód i brze­
giem lądu lecieć będziemy aż do Nowe­
go Jorku (około 2.000 kim.). Ten ostatni 
kes wcale niełatwej drogi potrwa około 
12 godzin, tak te w Nowym Jorku po­
winniśmy wylądować między godz. 10 
wieczór l 12 w nocy. 

Ponieważ zyskamy 6 godzin na cza­
sie, powinniśmy wylądować w stolicy 
Stanów Zjednoczonych między godz. 4 
l 6 po południu według tamtejszej rachu­
by czasu. 

Polscy w i o ś l a r z e górą! 
Czwórka polska zwyciężyła drużynę Francji, 

kwalifikując się do półfinału. 
Od specjalnego wysłannika „Republiki". 

Amsterdam, 4 sierpnia. 
Dziś, w szóstym, a zarazem 1 przed­

ostatnim dniu zawodów lekkoatletycz-
aych skończono konkurencje dziesięclo-
boju. Zwycięzcą w ted konkurencji zo­
stał Yrjóla (Finlandia), osiągając sensa­
cyjną pość punktów 8.835, bijąc zara­
zem rekord światowy. Drugim był Jaer 
yinien A E. J. (Finlandja) 7.931 punk­
tów. Trzeci Steward (Ameryka). Następ 
ire idą kolejno Janson I i . (Szwecja), 
Wessely (Austria), Anderson <Szwecja). 
Zawodnik polski Cejzik, mając wyniki 
b. słabe, osiągnął jedno z dalszych 
tołejsc. 

Bieg na przełaj 3.000 mtr. stal się łu­
pem finlandczyków, którzy zajęli pierw­
sze trzy miejsca. Pierwszym byl Lon-
kola T. A. w czasie 9 m. 21 s., bijąc re­
kord olimpijski. Za nim o 70 m. przybył 
słynny Nurmł. Trzeci Anderssen. 

Przedbieg! konkurencji 4 X 400 mtr. 
dla panów dały następujące wynik!: 

Przedbieg pierwszy: 1) Ameryka w 
czasie 3 m. 21,8 s. 2) Canada. 3. Wę-zry. J 

Przedbieg drugi wygrali Niemcy w 
najlepszym czasie dnia 3 m. 20,4 s 3) 
Szwecja. 3) Wiochy. 

Przedbieg trzeci: 1) Anglja 3 ni. 20,6 
sek. 2) Francja. 3) Meksyk. 

Odbyły się jeszcze przedbieg! szta­
fety 4 X 100 dla panów i dla pań. 

Sztafeta 4x100 dla panów: 
Pierwszy przedbieg wygrała Ca :ada 

w czasie 42,2 s. przed Anglja i Wiocha­
mi. 

Drugi przedbieg dal sensacyjny wy­
nik. Słynna i przereklamowana drużyna 

Bpny&onj maleńkie 

£*<3żt2ki!JQld4. 

Niemiec przegrywa do Francji, która t r 
zyskala czas 413 s. Trzecią była druży­
na Belgii. 

W trzecim przedbiegu wygrała lekko 
drużyna Ameryk i uzyskując doskonały 
czas 41,2 s. przed drużynami Szwajcarii 
i Turcii. 

W biegu '4X100 dla pań wygrała dru­
żyna Canady w czasie 49,2 s. Drugą by­
ła reprezentacja Holandji. Trzec'a Fran­
cja. 

Drugi przedbieg wygrały amerykan­
ki w czasie 49,8 s. przed drużynami Nie­
miec i Włoch. 

M. L. 
M 

• Amsterdam, '4 sierpnia. 
W zapasach grecko-rzymskich za­

paśnik polski Blażyca pokonał zapaśni­
ka Bardierbi'ego (Argentyna) oraz Pe-
tersen'a (Szwecja). Reszta zapaśników 
oonlosła kieski. 

M. L. 
Amsterdam. 4 sierpnia. 

Dzfe rozpoczęły sae zawody pływa­
ckie. W biegu na 400 m. stylem dowol­
nym rekordzśstką świata Manta Nore-
lfrrs (Ameryka) poprawiła swój własny 
rekord światowy, uzyskując czas 5 m. 
45,4 s. Za nią przy: Jta Stuart (Anglja). 

W drugim przedbiegu zwyciężyła 
Mac Gary (Ameryka), w czasie 6 m. 
4,6 s. przed Taume. 

Trzeci przedbieg też stal sic łupem 
Ameryki. MacKinm przyszła w czasie 
6 m. 16,2 s. pierwszą. Za nią Miller 
(N , !cmcy). 

W ostatnim przedbiegu zwyciężyła 
• 

K a n c e f a r j a A d w o k a t a 

Bernarda Teppera 
p r z e n i e s i o n a z o s t a ł a 

na ul. Wschodnią Nr. 55 
(róg ul . Cegletnlane') 

Dr. med. fi. KryAski 
powrócił. 

Al. Kościuszki 31 , telefon 46-10 
6—7 wlecz. 
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Braun (HoJandJa) w czasie 5 m. 53,6 s. 
uzyskując po Marcie Norełńus najlepszy 
czas dnia. 

W jednym z ppezdbtegów Mego rm 
1500 m. dla panów sensacją byk> zwy­
cięstwo Amne Borga nad Charltonem 
(Australia). Obydwaj należą do extra 
klasy śwteitowej, jednak spodziewano 
się zwycięstwa mtodego austra^jczy-
ka. 

W łrcnych przedbdegach zwyciężyli 
Glabbe (Ameryka), Azaji (Japonia) Ta-
kansohi (Japonia) oraz Zorriilla (Argen­
tyna). M. L. 

Amsterdam. 4 sierpnia. 
Odbyły tu ćwierćfinały zanadów 

wioślarskich. W biegu czwórek ze Ster­
na kiera drużyna polska zwyciężyła 
czwórkę francuską w czasie 7 m. 47,2 s. 
Poza czwórką polską wchodzą dp pół­
finału jeszcze drużyny Belgji, Niemiec 
i Szwajcarii. Drużyna belgijska poko­
nała czwórkę węgierską; Włosi pobiK 
Niemców, zaś Szwajcarzy—Amery­
kan. 

W biegu ósemek, drużyna polska od­
padła w ćwierćfinale, będąc pokonaną 
przez ósemkę angielską, która osiągnę­
ła czas 7 m. 29,6 s. W tym biegu Ame­
ryka wygrała też od Danji, a Niemcy 
od Argentyny. M. L. 

'**•' 
W ogólnej klasyfikacji pięcioboju no­

woczesnego por. Małyszko zajął 12 
miejsce. Dziś zajął on w jeździe konnej 
11 miejsce. Szelestowski zajął w ogól­
nej klasyfikacji 25 miejsce a Koprowski 
33 miejsce. M. L. 

PENSJONAT 
„MUS DAHBACHTAb" 
urządzony z nowoczesnym komfortem w dużym 
ogrodzie, 5 minut od Kochbrunn'u. Kuchnia pier­
wszorzędna, na zadanie dyjetyczna, słoneczne 
kąpiele, leżaki. Petny pensjonat od mk. 7.50—10. 
Na zadanie prospekty. Mówią po polsku. Właś­
cicielka Rabinów lczowa. 

Ha&ożBósfu/a w Kra­
kowie 

na mtencią lotu. 
; Kraków. 4 sśerpnSa 

fPolska Atencja Telegraficzna) 
W dniu dzisiejszym w szeregu miej­

scowościach na terenie woj. krakow­
skiego odbyły się w godzinach rannych 
nabożeństwa na intencję pomyślnego lo 
tu majorów Kubali i Idzikowskiego. W 
nabożeństwach brali udział przedstawi-
ciele władz oraz liczne rzesze pubrcz-
noścL Wśród społeczeństwa panuje ol­
brzymie zainteresowanie lotem. Wszy­
scy oczekują z napięciem wiadomości, 
oblegając zarówno urzędy pocztowe, 
jak i starostwa 

Coste wstrzymał swój lot. 
Paryż, 4 sierpnia. 

fPolska Atencja I eletraflcina) 
Lotnik Coste, który w dniu dzlsle}' 

szym zamierzał odlecieć do Finlandii, 
wstrzymał swój odlot w oczekiwaniu 
wyniku lotu polskiego. 

Turnie] szachowy 
w Hadze. 

Partia Milson—Przeoiórka za" 
kończy/a się na remis. 

Haga, 4 sierpnia. 
fPolska Atencja I eu^raliczna) 

W 14-ej rundzie olimpijskiego sza* 
chowego turnieju indywidualnego partia 
Milson — Przepiórka zakończyła się na 
remis. Pozatem zakończono 3 partjc po­
przednio przerwane. 

Pierwsze 2 nagrody są już przesą­
dzone, przyczem jedną z nich otrzyma 
Przepiórka. — Jutro ostatni dzień tur­
nieju. 

W olimpijskim szachowym turnieju 
drużynowym wyniki drużyny polskiej 
są niezwykle dodatnie, wskutek czego 
drużyna ta zajmie ledno z przodujących 
miejsc w turnieju. 

Halina Konopacka 
wyjeżdża do Londynu. 

Amsterdam. 4 sńerpmSa. 
fPolska Atencja Telegraficzna) 

Pani Halina Konopacka, rekordzJst-
ka świiatowa i mistrzyni olimpijska, wy 
jeżdżą dn. 14 sierpnia r. b. na trójmecz 
lekkoatletyczny reprezentacyj kobie­
cych AngljS, Francji i Niemiec. Mecz od 
będzie się w Londynie. W dn. 18 l 19 
sierpnia p. Konopacka wyjeżdża na 
wielkie międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne do Berlina Pod koniec te­
go miesiąca sympatyczna nasza rekor-
dzistka projektuje wyjazd na ldlkudinio. 
we zawody sportowe do Szwecji. 

Nin. Chpntelata 
ciężko chory. 

Londyn, 4 siferpnSa. 
(Atencja Telegraficzna „Express") 

Dziennik .Ewereirrg News" donosi, 
że choroba ministra Chamberlaina ma 
daleko poważniejszy charakter niż co 
wynika z komunikatów urzędowych. 
W czwartek wieczorem stan chorego 
był tak groźny, że lekarze czuwali całą 
noc przy jego łożu. Wczoraj tempera­
tura opadła i przypuszczają, że Cham. 
berain będzie musiał odbyć dłuższą re­
konwalescencję i prawdopodobnie nie 
opuści Londynu w ciągu bieżącego tnie 
siąca. Natomiast komunikat urzędowy 
stwierdza, że stan zdrowia Chamber­
laina jest zadawaWający i że bidzie 
mógł on udać się do Paryża celem pod­
pisania paktu Kelloga. 

Straszliwy upal 
w New-Yorku. 

Nowy Jork, 4 sierpnia 
Tereny Ameryki na przestrzeni m'ę-

dzy Nowym Jorkiem i Chicago nawiedzi 
ła ponowna fala upałów. 

Według danych, posiadanych przez 
I policję, na ulicach Nowego Jorku co pięć 
1 minut pada skutkiem gorąca jedna oso­
ba. 

Porażenie było w wielu wypadkach 
śmiertelne. 
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DHUft O R Ł Y 
Przyzwyczajeni do kalkulacji, do 

ścisłych pojęć, formułek i cyfr, opiera-
ląc swe rozumowanie na realnych war-
tościach 1 zjawiskach codziennych, nie 
uznajemy w pracy natchnienia i en. 
tuzjazmii. Wszystko, co przekracza 
granice zbadanych i sprawdzonych 
możliwości, co nie jest związane z bez. 
pośrcdniemi korzyściami, a wypływa 
z twórczego, acz pozornie awanturni­
czego, „szaleństwa zapalonych głów" 
i—Jest przez trzeźwych i przykutych 
do ziemi ludzi współczesnych — lek­
ceważone l odrzucane. 

Dobrze się dzieje, gdy w mozolnej, 
codziennej pracy mniemy zwalczać fan­
tazje I złudzenia, mrzonki i demagogję, 
i, twardzo stojąc na gruncie rzeczywi­
stości, odróżniać rzeczy Istotne od wy­
imaginowanych f nierealnych. Dobrze 
sie dzieje, gdy trzeźwy łodzianin prze­
ciwstawia zwykły ścisły rachunek ua-

dętym frazesom jakiegoś stołecznego 
politykiera, i rolo pozwala się unieść 
żadnej fantazji, zmylić żadnemu bluffo. 
wi... 

Dobrze Jest. Ale i w tem bez­
względnie slusznem traktowaniu spraw 
1 zjawisk należy zachować umiar, i nie 
oglądać wszystkiego przez pomniejsza­
jące szkła i me wpaść w kraricowość 
zupełnej ślepoty. 

W dniu, kiedy dwa orły polskie prze­
latywały bezbrzeżne przestrzenie oce­
anu, gdy cały świat z zapartym odde­
chem śledzi ten Jedyny r e a l n y 
c u d współczesności — winniśmy na 
bok odłożyć nasze nieomylne księgi 
buchalteryjne > z całym szacunkiem — 
s t a n ą ć na b a c z n o ś ć p r z e d 
b o h a t e r a m i ! 
Pamiętać bowiem musimy, że nie wszy­
stkie wypadki historyczne, a zwłasz­
cza momenty przełomowe, zmieścić 

D O C E A N E M 
się mogą w ramach jakiejkolwiek „kal­
kulacji", że dzieją się też rzeczy „nie­
zwykłe", nieprzewidziane, które czę­
stokroć p r z e k r e ś l a j ą „ n a j ­
p e w n i e j s z e " r a c h u b y l u d z ­
k i e i tylko umysły wybitne nieUb-
tclne mogą, w potwornem zaślepieniu, 
lekceważyć i nie uznawać tych wyda. 
rzen. 

Takim zgrzytem charakterystycz­
nym był artykuł w jednym z tygodni­
ków łódzkich, który się ukazał w dniu, 
kiedy Kubala i Idzikowski znajdowali 
się już nad oceanem. 

„Sukces — powiada autor artykułu 
— jest tylko zdarzeniem oderwanem, 
nie posiadają cem żadnego praktyczne­
go znaczenia | wobec tego nie wolno 
narażać 3 na kartę stawiać takich war­
tości, jak życie ludzkie". 

Ten buchalteryjny stosunek do wiel­

ickich zjawisk dziejowych, do czynów 
„szaleńczych" I bohaterskich pamiętny 
nam Jest z innych czasów, niezbyt 
zresztą odległych. Działo sie to bo­
wiem w dniu 6-ym sierpnia 1914 roku. 

Czternaście lat temu przeleciał przez 
o c e a n p r z e c i w n o ś c i 9 
p r z e s z k ó d p o l i t y c z n y c h 
pierwszy pilot polski, prawdziwy Józef 
Piłsudski. I wówczas mówiono, że 
„sukces" Jest niemożliwy, że akcja je­
go nie mieści się w żadnym rachunku 
prawdopodobieństwa. 

Omylili się Jednak buchalterzy. 
Józef Piłsudski „przeskoczył"4 oce­

an. A dziś samolot Jego imienia prze­
latuje olbrzymie, groźne przestrzenie 
Atlantyku. 

Wiemy już, że to Jest możliwe. Wie­
my, że przeleci. 

TADEUSZ GÓRSKL 

P O L S C E . 
Na zebraniu posłów B. B. pod przewodnictwem pułk. Sławka, ks. Sapieha 

i poseł Mackiewicz domagali się ogłoszenia monarchji. 
Projekt zmiany konstytucji opracowywany jest przez klub Jedynki11. 
D h m — U W w — r > Lin,*, rwa \ I . . . . . . . Warszawski korespondent JRepabUkT OBJ 

•eleionuje: 
W chągu ostatniego tygodnfa w mie­

szkaniu prywatnem prezesa B. B. po­
dła pułkownika Sławka odbyły snę po-
ufne narady przywódców sejmowego i 
senackiego klubu bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządem nad' projektami 
zsrriamy konstytucji które Jak wiadomo 
będą tematem obrad jesiennej] sesji sej­
mowej. 

Rozprawy nad projektami zmiany 
konstytucji były bardzo długie, trwały 
przez trzy dni z rzędu po 16—17 godzin 
na dobę. Ta długotrwałość obrad była 
wynikiem obfitego materiału przygoto­
wanego przez członków powyższej na­
rady. 

Ogółem zgłoszono 11 projektów, z 
lego 2 a mianowicie: projekt wice­
ministra Cara i prof. Jaworskiego by­
ły pod względem formy. Jak I treści, 
zupełnie skondensowane. 

Pozostałe projekty, prezesa general­
nej nroikuraitorji państwa p. Bukowiec­
kiego prof. Estreichera, senatora Ka-
mieriieckiiego, posła prof. Kochanow­
skiego i Leśmockiego w Imieniu „Zjed-

Bezpośrednia linja okrę­
towa 

Gdynia—Indie. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W związku z zabiegami poważniej­

szych przedsiębiorstw górnośląskich w 
sprawie ułatwienia eksportu wyrobów 
ciężkiego przemysłu na Daleki Wschód, 
wyłoniony został projekt zawarcia umo­
wy z jedną z większych norweskich 
fLrm okrętowych. Projekt przewiduje 
uruchomienie bezpośredniej linji okręto­
wej Gdynia — lndje i Gdyma — Japon­
ia — Chiny — Władywostok. Komuni­
kacja odbywałaby s.ię przy pomocy 
dwuch okrętów raz na miesiąc. 

noczenfe pracy wsi i mfesfT posła prof. 
Makowskiego, posła Piaseckiego, po­
sła Sapiechy, pośmiertny projekt prof. 
Jana Tarnowskiego były raczej zasad-
nśczemi postiilatairś, aniżeli ścisłema1 

projektarnś. To też na po.siedzemra na 
którym wszystkie projekty były pod­
dane szczegółowej dyskusji i głosowa­
niu postanowiono przyjąć za podstawę 
doi opracowania wiłasnego projektu klu 
bu B. B. projekty p. Cara i prof. Ja­
worskiego przy uwzględnieniu postu­
latów wyrażonych w propozycjach pp. 
Bukowieckiego, Koścnałkowslciego oraz 
prof. Makowskiego. Projekty konser­
watystów zgłoszone przez pp. Piasec­

kiego 1 Sapiehę (ten ostatni broniony 
bardzo zawzięcie przez posła Mackie­
wicza z W»ina) zostały a Uirrine odrzu­
cone. ' 

Według naszych informacji projekt 
posła ks. Austachego Sapiehy zmierzał 
do zasadniczej zmiany ustroju Rzeczy­
pospolitej, mianowicie w kierunku mo-
narchistycznym. 
, . Poseł Mackiewicz bronił też swoje­
go pratrktora ks. Sapiehy, lecz nie zna­
lazł posłuchu" ani zsotzwmetv&. ani u je­
dnego posła, mitonriast przyjcie na tej 
naradzie do opracowani propozycje 
pp. Bukowieckiego, KościaTkowskiego, 
Leśnickiego* oraz prof. Małkowskiego, 

Niemcy chcą pośredniczyć 
w sporze polsko-litewskim. 

Litewsk 1 minister wojny 
w Rvdze. 

Ryga, 4 sierpnia. 
Organ łotewskiej partji socjaldemo­

kratycznej „Socjandemoikrata", prote­
stuje przeciw przyjazdowi do Rygi l i ­
tewskiego ministra wojny, Danka ntasa. 
w artykule pod tytułem* „Gnębiciel re­
publiki litewskiej przyjechał do Rygi'*. 

Daukantas wyjechał do Libawy dla 
obejrzenia floty i dziś powraca do Kow­
na. 

Berlin, 4 sierpnia. 
(Atencja Wschodnia) 

W kołach poetycznych panuje prze­
konanie, że ostatni demarche rządu nie­
mieckiego ii posła Knołła w sprawie tf-
tewskriej został wywołany chęcią zaak­
centowania przez rząd niemiecki siiniej-
szego kursu poMityki prosowieckiej, w 
związku z podpisaniem franeusko-angiel 
sk'ego ukadu o rozbrojeniu. 

Układ ten, ma zacieśnić stosunki po­
lityczne między Francją a Anglią, wy ­
wołaj w tutejszych sferach wielkie po­
ruszenie, zwłaszcza wobec zaangażo­
wania się Niemiec w sprawie paktu Kel-
loga. 

. H H.sfg • • • 

Berlin, 4 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Berliner Tageblatt" w depeszy z 
Warszawy zapowiada, że odpowiedź 

polska na propozycję litewska w spra­
wie terminu konferencji w Królewcu 
wyrazi zasadniczą zgodę co do terminu 
i miejsca. Równocześnie jednak wyjawi 
ona życzenie, aby konferencja ta prze­
niesiona została do Genewy i odbyła się 
w okresie przed sesją Ligi narodów, z 
tego powdu, ponieważ minister nie mógł 
by około 15 sierpnia wziąć udziału w 
konferencji królewieckiej. W razie, gdy­
by Li twa nie zgodziła sie na kontrpro­
pozycje polską, prawdopodobne jest, żc 
minister Zaleski wyśle do Królewca swe 
go zastępcę. Jest rzeczą oczywistą— 
zdaniem korespondenta „Berliner Tage­
blatt"—że Polska stara sie wzmocnić 
swoją pozycja wohec Li twy, dążąc do 
przeniesienia konferencji porozumie­
wawczej przed forum genewskie. Zacho­
dzi jednak pytanie, czy Li twa zechce się 
na to zgodzić. 

Porozumienie Franci! i Anglji 
w sprawie ograniczenia zbrojeń na morzu. 

Paryż, 4 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzienniki podkreślają doniosłość po­
rozumienia morskiego francusko-angiel­
skiego, świadczącego o istnieniu mi$-
dz yobu narodami doskonałych stosun­
ków. Zdaniem pism, porozumienie to, 

•' jest nowym krokiem naprzód na drodze 
' do rozbrojenia. Pozatcm prasa zgodnie 
domaga się od rządu zabezpieczenia o-
brouy narodowej na morzu f ladzie. 

, Petit Par.sien" zauważa, że i>oro-
zumićnie jesi dowodem zaufana i do-

I brej woli, ożywiających dwie wielkie dc ( 

i mokracie zachodnie. Dziennik ten do­

wiaduje się, że obaj kontrahenci w ukła­
dzie swym ograniczają zbrojenia raczej 
w tonażu, aby w len sposób zmniejszyć 
wartość ofensywną swych sił bez rów­
noczesnego redukowania wartości de­
fensywnej. : 

„Lc Matin" zaznacza, iż w przeci­
wieństwie do traktatu waszyngtońskie­
go, dyktującego upokarzające warunki, 
projekt obecny ustala ograniczenie zbro­
jeń za wzajemną zgodą. Dziennik prze­
widuje, że porozumienie angtelsko-fran-
ciiskie które stanie się przedmiotem dy­
skusji w Genewie, doprowadzi do ogra­
niczenia zbrojeń morskich i lądowych. 

oznaczają bezwzględne zwycJestwot t f 
w M u demokratycznego i parlameotor-
nego w jego zbiorowych formach. 

Projekt prof. Jaworskiego jest pow-
szcchnKe znany, gdyż był Jul drukowa­
ny siwego czasu w „Czasie" i sianów** 
temat polemik prasowych. Zasadni­
czym punktom projektu zmiany konsty­
tucji wiceministra Gara Jest sposób 
wyboru prezydenta. Według Kego pro­
jektu wybór prezydenta nastąpiłby nie 
przez zgromadzenie narodowe, lecz 
przez referendum ludowe, to znaczy 
przez powszechny .udział w głosowa­
niu uprawnianych do tego obywałeś 
państwa. 

Nad uzgodnieniem wszystkich zgło­
szonych projektów będzie pracowała 
specjalna komisja która, gdy zajdzie po* 
trzeba, zwoła jeszcze raz w początkach 
września naradę przywódców klubu B. 
B. Uzgodniony proieJot B. B. wpłynie 
następnie do łaski inarsmłkofwskiej 1 b» 
dzfie przedmiotem obrad sejmu na naj . 
bliższej sesji. 

Zatarji o płace 
w przemyśle górniczym. 

Warszawski korespondent „Republiki" (Ę)-
telefonuje: 

W zatargu o płace górników w Zue 
glębiu i na Śląsku nie doszło dotychczas 
do porozumienia. Propozycja 5 i pół 
proc. podwyżki, przedstawiona przez 
ministerstwo pracy, nie została doty-' 
czas zaakceptowana. 

Bela Kuhn 
straszy komunistów wojną Polsk! 

przeciw sowietom. 

Ryza, 4 sierpnia. 
Na plenemem posiedzeniu Kongresu I I ! 

Międzynarodówki w Moskwie uwolnło 
ny niedawno z więzienia wiedeńskiego 
Bela Kuhn wygłosił referat o „Nlcbezpie 
czeństwie wojny Imperialistycznej". We 
dług Bełł Kuhna naokoło ZSSR. zacieś­
nia się coraz bardziej blok państw kapi­
talistycznych wspomaganych I kierowa­
nych przez Anglję. W planach przeciw­
ko ZSSR Polska odegra rolę wykonawcy 
Działalność antysowicekt emigrantów 
ukraińskich w Paryżu I Innych stolicach 
Europy zwiększyła się, gdyż pierwszym 
zadaniem przyszłej wojny będzie oder­
wanie Ukrainy od ZSSR. 1 ogłoszenie Jej 
niepodległości. 



Z l e j e s t b f ć s ł a w n y 
Chaplina prześladują tłumy fotografów i dz.ennikarzy. 

Marzy on o samotności i życiu „Jak wszyscy 6t 

Było to dwa lata temu. Pewnego wie 
czaru, po całodziennej pracy, Charlie 
Chaplin uświadomił sobie nagle, że mu 
się wszystko znudziło do obrzydzenia. 
Znudziła mu się praca w studjo, koledzy 
obrzydło całe Los-Angslos. 

Zachciało mu się nagle czegoś nowe­
go. Pozostawić tam, w mieście „Wielkie 
go Niemowy" swoją laseczkę, kapelusik, 
wielkie buty i wąsiki, wyjechać do Lon 
dymi, gdzie się urodził i spędził mło­
dość i żyć jakiś czas bodaj dla siebie, 
tylko dla siebie, a nie dla tłnmu. 

I następnego dnia machnął ręką na 
zdjęcia, menegerów, statystów, przyja­
ciół i wyjechał do Europy- Na dworcu 
czułe pożegnanie z bratem, który w o-
statniej chwili szepce mu do ucha by 
nie ożenił się znów przypadkiem w sta­
rej Europie. Pociąg ruszył,. Cały Los 
Angelos powiewał chusteczkami. 

A teraz, przed łriiku tygodniami wy­
szła z druku ksjfeżka, w której sam Chap 
lin opowiada o swej podróży do Anglji, 
Francji i Niemiec. 

Kiedy po trzydniowej podróży z Los 
Angelos pociąg zatrzymał się na dworcu 
w Chicago, króla artystów Klinowych o-
czekiwała na peronie armja fotografów 
i dziennikarzy, 

— Mister Chaplin, po co jedzie pan 
do Europy? 

— Mister Chaplin, czy pan zamierza 
się ożenić? 

— Mister Chaplin, czy to prawda, ie 
pan jest bolszewikiem? 

— Mister Chaplin, słyszeliśmy, że 
realizować pan będzie „Hamleta"? 

W obecności dziennikarzy Charlie 
iraci odwagę. Jedzie do Europy, właś­
ni* by uciec i ocalić się przed amerykan 
aldmi cziermlkarzami, ożenić ńę nie ma 
zamiaru, bolszewikiem nie jest, Jrlam. 
leta*' nakręcać nie będzie... 

Nowa fala pytań— Na szczęście tłum 
chwyta Chaplina na ręce 1 z tryumfem 
niesie do hotelu. Tu — nowy atak dzień 
nikarzy: podróż do Europy, ślub, bol-
szewizm, „Hamlet". W pokoju jego cze­
kają fotografowie. W restauracji — zbie 
raczę autografów. 

Chopin już ni* może wytrzymać. 
fVxy*piesza swą podroż i jedzie do New 
Jorku. Lecz ta na peronie. — Douglas 
Fałrbainks, Mary PśckJoed, dziennikarze 
* - * • . * ' 
• K O f r a n y W l O . 

— Mister Obapfin, po o* jodbde paa 
de Europy? 

— Mister Chaplin, czy pan zamierza 
atę ożenić? 

Ta sama scena powtarza się w bole-
In i restauracji. Chaplin czaj*, żc znojdu-

fe się w stanie, graniczącym z obłędem. 
6j Boże! Miły, kochany Los Angeloa, 

gdzie n&t się nim ań* interesowałI Poco 
on wyjechał? 

Teraz tuż trudno. Trzeba się podpo­
rządkować. Charlie musi rozdawać aulo 

grafy, uśmiechać się do dziennikarzy, 
nie .dający ch mu chwili spokoju, adoro­
wać słodką Mary i spacerować z Dougla 
sem. Dosyć! Dosyć! Na okręt! Do Euro­
py. 

Okręt. Bezczelny operator filmowy, 
któremu polecono nakręcić obraz: „Jak 
Chaplin jedzie do Europy". Pasażero­
wie, chodzący za znakomitością jak jego 
cienie. 

— Co takiego? To on? A gdzie lase­
czka, buty i melonik? 

Publiczność jest rozczarowana ją 
oszukali. Chaplin, jak zwykły śmiertelnik 
chce poflirtować, z jakąś sympatyczną 
angielką, lecz ona zaczyna go rozpyty­
wać, czy trudno zostać gwiazdą filmo­
wą i czy ona mogłaby-, przy jego ^pro­
tekcji. Chaplin chce zagrać w krokieta 
z pasażerami trzeciej klasy, lecz pięciu­
set ludzi rzuca się natychmiast za nim 
i poprostu przeszkadza. 

Jakiś marynarz ucharakteryzował się 
„na Chaplina*4 i spaceruje po pokładzie 
wymachując laseczką. Charlie się wście 
ka, ale trudno... musi się uśmiechać. 

Operator filmowy ni* chce się pod­
dać. — Mister Chaplin, proszę mi udzie 
lic kilka dni, gdyż nie odczepię się od 
pana. 

Chaplin che* się wykąpać u basenie 
na górnym pokładzie. W mgnieniu oka 
okrążają go ze wszech stron kąpiący eńę 
i zupełnie bezceremonialnie oglądają, 
oglądają. Trzeba uciekać. 

Tak mija pięć dni. Szóstego CharBe 
przybywa wreszcie do Londynu, 

Peron. Dziennii:arze, fotografowie. 

— Mister Chaplin, po co pan przyje­
chał do Europy? 

— Mister Chaplin, czy pan zamierza 
się ożenić? 

Tłum podniecony i zachwycony. Na 
murach olbrzymie afisze, głoszące, ie 
wieczorem we wszystkich kinach Lon­
dynu wyświetlany będzie film „Jak 
Chaplin jedzie do Europy'*. Kinoopera­
tor zwyciężył. Tłum wyje z zachwytu. W 
ścisku bohater gubi swych przyjaciół, 
sekretarzy. Czterech policjantów chwy­
ta go za kołnierz i z trudem wpycha do 
samochodu. Po chwili, przez okienko, 
wpychają do niego jeszcze jakiegoś o-
krwawionego i obdartego człowieka. 
Automobil posuwa się naprzód, ale nie 
pod działaniem motoru. Idzie z tłumem. 

Okrwawiony i obdarty człowiek, sic 
dzący razem z Chaplinem, wstaje i znów 
siada i mruczy cichym głosem: 

— Proszę mi wybaczyć, my się nie 
znamy... 

— A po coś pan tu wszedł? 
— Zupełnie przypadkowo przecho­

dziłem koło samochodu. Pan kogoś wo­
łał. A wówczas policjanci bez słowa sXa 
pali mni* i wepchnęli przez okienko <to 
pana do samochodu. 

Charlie zaczyna się głośno śmiać. Po 
raiz pierwszy od chwili wyjazdu z Los 
Angeles jest mu wesoło. 

Hotel Ritza oblężony przez tłumy. 
Charlie wychodzi na balkon. Jest fakty­
cznie wzruszony. Chce sprawić przyjem­
ność londyńczykom, odwdzięczyć im się. 
Rzuca na ulicę róże. Dyrektor policji w 
rozpaczy wydziera sobie włosy z głowy. 

— Na miłość Boską proszę się zatrzy 
mać! W tłumie duszą się na śmierci Nie 
rzucać niczego na dółl 

T. B. 

W I E K X X - t y . 
— Wiesz — powiedział do oteŁ całując ła 

czole, — na*zq podroż poślubna odbędziemy 
raolm nowym samochodem. To byłoby zbyt 
staroświeckie, gdybyśmy Jechali kolej*. 

Ona ał k lasnęła w ręce z uciechy. 
— Ach, lak dobrze! Jak piękni* I dramaty* 

omlet Jak bardzo dc u to kocham. 
Wyjechał natychmiast * * obrzedst* śtah-

nym. Byt skwarny letoi ezled. Kara c b a a r a a d 
uBostt sto w powietrza. Młoda ława was k i cha ­
ła raz po raz, była cała pokryta szarym nalotem, 
ale ta leszcz* ato snattejarala Jaj 

Na alęcdzłoslatym katoaMerso pękła 
piłodułm kola. Oa sałat sto naprawą, osa sad, 
biedaczka, ledwie oddychała pod prazaeemt pro­
mieniami atooca. 

Na scośćd^osiatym kaoaraoms popeaf sto 
motor. Oa znowa naprawiał, a oaa biedaczka 
new sta prażyła aa słońca. 

Na setnym kilometra* spotkała lek gwatto-
barza s ptonmamL 
Spójrz — zawołał a 

co to na maszyna. Nie nobla s tskkj bony aio 
robi 

Lecz ses. p r i f B M i c r o i i i do euoiicj nitki, nty-
siała a eseaś tanem. O czasach, kkdy ale po­
droż poślubna odbywało koleją. 

Ody zapadła noc, byli łeszcse wdał w po­
droży. Postanowił apoddć la. Ich pierwsza, pc-
Unboa, w mała) wiejskiej rosoodito. 

— Jak ta 

— Ne ato matodzf l — poc tema* Ja, — Jest 
to doskonała szopę, w k t ó r e j 

w eetestnem s 
Spożyto kołacie. A pótntoj s 
eeckała, at potoc* sto spec. 

— No dobranoc, koobantot — rzekł 
całując Ją. — Maszs Me przenocować da 
toby ari kto anto ato akradL 

I poszedł. 
A aaa wrdetta nazajatrs do doma tartej*, 

— Thao. bs> 

Wieczorem. Tylnym wyjęciem, nie­
zauważony przez nikogo, Chaplin wy­
chodzi na ulicę. Taksówka. Każe za­
wieść się na znajome przedmieście. Poz­
naje. Te same domy, ulice. Oto staru­
szek ślepy, który siedział kiedyś przed 
kościołem. Prawie, że się nie zmienił. 
Oto zakład fryzjerski. Tu, koło tego płe 
tu bawił on się niegdyś z dzieciakami 

— Charlie, nie poznajesz mnie? 
Stoi przed nim młoda kobieta, blada 

wychudzona. Była kiedyś pokojówką w 
umeblowanych pokojach, gdzie miesz­
kał Chaplin. Teraz jest zamężna, ma 
dzieci. W ciągu pięciu minut przybysza 
otacza tłum starców, kobiet, dzieci. 
Tłum inny, niż tam, na głównych uli­
cach. Oni wszyscy znali kiedyś nuiłcn-
kiego Charlie. 

A oto druga ulica. Tutaj, przy przy­
stanku tramwajowym, on, dziewiętna­
stoletni młodzieniec z kwiatami w ręku, 
oczekiwał codziennie śliczną Kitti Wy 
chodził z tramwaju, uśmiechając się do 
niego. Chaplin każe szoferowi stanąć 1 
czeka. Oto tramwaj. Wychodzi jakaś 
starsza kobieta, żołnierz,.. Kitti mcan* 
Dawno umarła. 

a«J 
Sekretarze dostają obłędn. Wvrc-

dzie worki z listami i depeszami. Traeba 
było wynająć specjalny pokój dla korea 
pondencjL W ciągu pierwszych trzech 
dni pobytu Chaplina w Londynie, otrzy­
mał on 73000 listów. 28.000 ludzi zwró­
ciło się do niecp z prośbą o finansową 
pomoc. Prosili o dary od 1 buvta do 100 
ty*. Z listów Chaplin dowiedział się, że 
ma w Europie 670 krewnych i 9 matek, 
nie licząc tej prawdziwej, która pozosta­
ła w Kalifornji. A najważniejsze, dowie­
dział się, że ma aż 200 braci i sióstr,. 

Paryż. Francuscy dziennikarze ł 
tografowie. Wszędzie ta sama hiistorja. 
Berim. Dziennikarza i fotografowie. 

— Mister Chaplin, po co p»n przyfe-i 
chał do Europy? 

Ale mister Chaplin już niema sił. Prę 
dzej, prędzej do Los Angelos, do studjo, 
do pracy, dalej, dalej od dziennikarzy, 
fotografów i 670 krewnych. 

Okręt płyni*. szybko znikają bncogł 
Europy. Chaplin spogląda w dał. W ato* 
fu jego tkwi i nia daje mu spokoju jedna, 
jedyna nryśł. 

Czy tak będzie aarwsze? DaJtoanuakn-
rzo, reporterzy, fotografowie, w^afld, 
laseczka, zgnieciony melonik? Dziad, w 
dzień, cała tyci*? 

Ach ile, straszni* niedobrze, fest byS 
znakonutością. Gdyby tak możneby by­
ło wrócić minione czasy, Kitti, maleńką 
uliczkę w Londynie, i dziewiętnastolet­
niego Charlie, którego nikt nic znał, k*6, 
rym się nikt nie interesował— 

Andrzej & 

STEFAN SZEKELY. 

Staruszka. * 
Pan Meyer szybko wyszedł z do­

mu. Spojrzał na zegarek. Było bardzo 
późno. Droga do przystanku tramwa­
jowego trwała wprawdzie zaledwie 
dwie i pół minuty, gdy jednak pan Me­
yer dobiegł tam zadyszany, tramwaj 
uciekł mu z przed uosa. Trzeba było 
czekać na następny. Nigdy jeszcze nie 
prz3rchodził on tak późno do biura. 

Gdy tak czekał, usłyszał nagle gnie­
wne jakieś krzyki. Obejrzał się. Przed 
sąsiednim domem stał jakiś elegancko 
ubrany pan i ordynarnie wymyślał ja­
ki ciś. staruszce. 

— Wstrętna, ohydna plotkara I — 
awanturował się i groził jej pięścią nie­
znajomy. 

Pan Meyer miał zbyt dobre serce, 
Pan Meyer nie mógł patrzeć na tę 
scenę. 

— Jak pan się nie wstydzi — zawo­
łał trzęsąc się z oburzenia — tak krzy­
czeć na bledną, bezbronną staruszkę? 

— To pana wcale, a wcale nie ob­
chodzi — odparł wyzywająco niezna­
jomy. 

— Ach, tak pan uważa? zapytał 
M e y e r . . No to zobaczymy. 

Po upływie dziesięciu minut siedzieli 
w trójkę w komisariacie. Po spisaniu 
protokota wyszl i . I wówczas pan Me­

yer, dobry pan Meyer wziął płaczącą 
staruszkę za rękę. 

— Niech pani pozwoli ze mną —• 
rzekł uprzejmie, Pójdziemy do mnie 
do domu i żona poprosi panią na obiad. 
Niech pani tylko nie płacze i uspokoi 

Tak ślę też stało. I po raz pierwszy 
w swym życiu spóźnił się Meyer o 42 
minuty do biura. 

A w domu pani Meyer ugaszczała 
tymczasem staruszkę l rozmawiała z 
nią o wielu, wielu rzeczach. 

— Tak, pani Meyer — mówiła sta­
ruszka. — Może być pani dumną ze 
swego męża. Taki dobry I poczciwy 
człowiek. Odrazu spostrzegłam jak'e 
ma dobre serce. Nie tak jak inni. Mój 
zięć, naprzykład. w ubiegłym tygodniu 
dwa razy wyszedł wieczorem z domu. 
Mówił, że idzie na chrzciny. A okazało 
sie, to bawił się wesoło jaka* d a m ą . 

— Tak? —- zapytała pani Moyur za­
ciekawiona. — Mój mąż też był w ubie 
głym tygodniu na chrzcinach. 

— No, ale to jesz-ze niczego nia do­
wodzi — rzekła staruszka. — Wie pa­
ni, nie podejrzewałam go niady, do cza­
su kiedy stanowczo odmówił kupienia 
mej córce futra. A później dowiedzia­
łam się, że dlatego jej nte kupił, bo wła 
śnie musiał kuple Je tej damie, z którą 
spędzał wieczory. 

— Mój mąż też nie kupił mi iutra-

— Tak, tak ci mężowie™ Ale nawet 
i to nie byłoby najgorsze, gdyby zieć 
mój nic okłamywał przynajmniej tak 
brzydko mej córki. Właśnie przed kilku 
dniami zatelefonował do niej z miasta, 
żc nic wróci na kolację do domu, gdyż 
zajęty jest w biurze sporządzaniem bi­
lansu. I co pani myśli? Było to kłam­
stwo, był właśnie u tej damy. 

— Na miłość boską! — krzyknęła 
pani Meyer chwytając się za głowę. — 
Mój mąż przecież też telefonował wczo 
raj, że nie wróci na kolację i powodu 
bilansu.™ 

Ody pan Meyer wrócił wieczorem 
zmęczony do domu, zdumiał się. ujrzaw 
szy swą żonę. Była blada i zapłakana. 

— Co ci się stało kochanie? 
— Zostaw mnie. Nienawidzę clę.-
— Ależ powiada co się stało? 
— Nic udawaj, ty wstrętny obłudni­

ku, Okłamałeś mnie, mówiąc, że idziesz 
na chrzciny I nie chciałeś mi kupić fu­
tra.,.. 

— Ależ wiesz przecież kochanie, żc 
źle zarabiam w tym roku. Jakże mo* 
gfem kupić? 

— Nic kłam. Kupiłeś tej damie futro, 
dlatego mi odmówiłeś. 

— Jakiej damie? 
— Ta dobra staruszka opowiedziała 

ml wszystko, i onegdaj, zamiast przy 
bilansie też byłeś u tej damy. 

— Co? Ja? Kto ci te brednie opo­
wiadał?! 

— Ta dobra, stara pani. 

Następnego rana czatował pan Me­
yer przed drzwiami. Czekał na starusz­
kę. Jakoś rzeczywiście przyszła. 

— Wstrętna, ohydna plotkara! — po 
ozął krzyczeć na nią I grozić jej pięścią. 

Nagle stanął przed nim jakiś niezna­
jomy. 

«• Jak pan się nie wstydzi — zawo­
łał trzęsąc się z oburzenia — tak krzy­
czeć na biedną, bezbronną staruszkę? 

— To pana wcale, a wcale nie ob­
chodzi •nrr- odparł wyzywająco pan Me­
yer. 

— Ach tak pan uważa? — zapytał 
nieznajomy. — No to zobaczymy. 

Po upływie dziesięciu minut siedzieli 
w trójkę w komisariacie. Po spisaniu 
protokułu wyszli. I wówczas nieznajo­
my wziął płaczącą staruszkę za rękę. 

~ Niech pani pozwoli ze mną — 
rzekł uprzejmie. — Pójdziemy do mnie 
do domu I żona poprosi panią ną ,)biad. 
Niech pani tylko nie płacze i uspokoi 
sie. 

I poszli. A dobry pan Meyer? Ody 
to usłyszał podskoczył z radósej i po­
biegł do przystanku tramwajowego; \}p 
raz drugi i ostatni w swem życiu spóź­
nił się o 42 minuty do biura, 

i Tłumaczył B. R. 
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Gospodynie Poiskie 

w z y w a ł a d o p r a n i a 
s w c | d r o g o c e n n e i 
b i e l i z n y p r z e w a ż n i e 
m y d ł a J e l e n i 
S c h i c h t , i es t o n o 
b o w i e m w y b o ­
r o w e ! J a k o ś c i 
a przytem 
t a n i e p r z e z 
w y d a j a 
n o ś ć . i, 

Mydło Jeleń aSchichł 
Przeciw asfaltowaniu bruków 

zgłosili protest automobiliści berlińscy. 
W Warszawie prowadzi sie obecnie, 

Kosztem wielu miljonów złotych, asfal­
towanie najważniejszych ulic śródmieś­
cia. Głównym względom, który skłonił 
"laRłstrat do tych kosztownych lnwesty 
Cii, to dążenie do stworzenia idealnej Jez 
dni dla ruchu samochodowego, coraz 
szybciej rozwijającego się w stolicy. 

Okazuje się jednak, że automobiliści 
nie wszędzie są zachwyceni tym ideal­
nym brukiem. Dowodem tego memoria­

łu niemieckiego automobilklubu, wysto- j i oliwy ktoretni sieje każdy praejeżdża-
sowany do magistratu miasta Berlina. W | lucy samochód, tworzą w połączeniu z 
memorjale tym najbardziej miarodajni kurzem tłusta 1 śliska powłokc. na której 
przedstawiciele automobilizmu protestu'samochody łatwo się ślizgają i narażone 
jił ostro przeciw niedogodnościom asial- • są na katastrofy. Automobil klub niemle 
towanych ulic w Berlinie i domagają się 
stanowczo zaniechania dalszego asialto 
wania ulic. 

Bruk ten — wywodzi memorjal — po 
czątkowo idealny, okazuje się później 
bardzo niebezpieczny. Krobie benzyny 

ckl domaga się częstszego zmywaniu u-
llc gorąca wodą, która usunęłaby tę tłus 
tą powłokę a przedewszystkiem zanie­
chała dalszego asfaltowania ulic na przy 
sztość. 

Dyżury aptek. 
D r * w aocy d y t u n h a* do: f. lM»*Ma 

co (Napiórkowskiego Zl). W. I******** Id. 
Piotrkowska 127). Ilnkklejo | C r w n (WdicaeA 
ska 37). >• r u r u w w lMly*ar*k» U, l mmmm 
(Aleksandrowska 80). b. 

NOC WENECKA W PEUSNOWB, 
Dorocznym ewyczalern <Jvrf*cJa IWswłWł 

urządza, dziś w nicdulele ..Noc Weacdka." I W M 
parku Helcnów dokłada wszelkich ełara*. alay 
wszyscy bywalcy te«o syłnpatycjaafa 
dziś w niedziel* milo I wesół • spejdael 
parku. Na procraca cioty ai« ko»c*#i 
pod dyr. Teodora Rydera. aahraUM eaaR ta> 
kiety. itaw t lodkt płckato n i in i aag mm mm 
la Umytk 
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N.M.P. anictnel 
Jutro: Przem. Pańskie 

Wschód słońca o g. 4.08 
Zachód słońca o g. 7.26 
Wschód ks. o g. 9.17 
Zachód ks. o g. 8.15 
Długość dnia: 15.26 
Ubyło dnia: 1.41 

H e j , strzelcy', w r a z ! . . 
Łódzkie drużyny w marszu 

„Szlakiem kadrówki". 
W dniu wczorajszym odjechali z Ło­

dzi zawodnicy łódzkiej i pabjanickiej 
drużyny strzeleckiej na V masz szla­
kiem Kadrówka żegnani na dworcu 
przez licznie zebranych strzelców i za­
interesowaną publiczność. Szczególnie 
dziarsko reprezentuje się łódzka_druży­
na, w skład której wchodzą znani biega­
cze: Welerysiak, Brzezińsko, S&erzcha^ 
ta, Rogowski, Karczemski « Rekowski 
znani szerszej publiczności z występów 
lcWvoatlc.tyczr.ych i biegów długo- dy­
stansowych. 0 tej samej porze wyje­
chali saiTiocliodami: wiceprezes okri dr. 
reliix Henryk z komendantem obwodu 
Łódi—m. Fornalskim oraz komendant 
okręgu Piątkowski z gośćmi morem Cie­
ślakiem i topŁ Lutomskim. 

Zespół taneczny obwodu Łowickiego 
przejeżdżać będzie przez Łódź dnia 6-go 
sierpnia w charakterystycznych stro­
jach ludowych i będzie uroczyście żeg­
nany przez delegacje okręgu przed wy­
jazdem na konkurs tańców ludowych na 
II-ch Igrzyskach Kulturalno-0 świato­
wych, 

O 5 0 tysięcy 
zmniejszyła się liczba bezro­

botnych. 
Stan rynku pracy Jest z tygodnia na 

•tydzień coraz bardziej pomyślny. 
W ostatnim tygodniu liczba bezrobot 

arych w Polsce spadla o dalsze 5.611 I 
wynosi 100.487 ludzi. 

Liczba ta jest stosunkowo mała, zwfa 
szcza jeśli się zważy, że jeszcze niespeł 
na trzy lata temu było w Polsce 350.000 
bezrobotnych. 

Ciekawe jest również porównanie o-
becnego bezrobocia ze stanem z przed 
roku: W dniu 30 lipca 1927 r. statystyka 
wykazywała 148.277 pozbawionych pra 
cy. 

A więc teraz jest raniej o 50 tysięcy 
bezrobotnych. 

Postęp widoczny! 

Na ćwiczenia 
kią oficerowie t podchorążowie 

rezerwy. 
W dwm jutrzejszym rozpoczyna się 

Jeszcze jeden turues tegorocznych ćwi 
czeń oficerów i podchorążych rezerwy. 

Na ćwiczenia winni zgłosić się ofi­
cerowie rezerwy roczników 1900, 1899, 
1897. 1896 i 1894 z saperów, kawaler]* 
i łączności, oficerowie rezerwy odro­
czeni z lat poprzednich roczników 1902 
—1892 z łączności, oraz podchorążo­
wie rezerwy piechoty, kawalerii, sape­
rów » łączności, (b). 

Koszty ut rzymania 
wzrosty w lipcu o 3,7 proc. 

Wczoraj pod przewodnictwem dr. 
Skalskiego odbyto się posiedzenie lo­
kalnej komis): do badania zmian kosz­
tów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w lipcu, w po­
równaniu z czerwcem, koszty utrzy­
mania wzrosły o 3,7 proc. 

Wzrost ten,'pomimo spadku cen chle 
ba, tłumaczy się wzrostem cen kartofli 
z 20 na 35 i pól gr., masła z 5.65 na zł. 
6,19, jaj z 17 na 18 gr. i komornego z 
23 i pół na 26,17 zt. (b). 

Kto wypłaca zapomogi? 
Bezrobotnych pracowników umysłowych odsyła 

się od Annasza do Kaifasza. 
P. U. P. P. powiada, ie Kasa chorych* a Kasa chorych, że—P. U. P. P. 
Przed kuku, dniami w prasie miejsco­

wej ukazała się wiadomość że od 1-go 
sierpnia rozpocznie się wypłata zapo­
móg bezrobotnym pracownikom umy­
słowym z tytuu ubezpieczenia. Według 
tej wiadomości, urząd ubezpieczeń dla 
pracowników umysłowych, na zasadzie 
umowy z kasą chorych, ma przesłać do 
Łodzi każdego 1-go wykaz bezrobot­
nych swych członków, kasa chorych 
zaś wypłacać ma im zasiłki 

Zdawałoby się iż sprawa jest zupeł­
nie jasna. Tymczasem, jak się okazuje, 

kasa chorych nic o tem nie wie 
i w konsekwencji bezrobotni pracowni­
cy umysłowi nie mają do kogo zwrócić 
się o otrzymanie zapomóg. 

Wczoraj właśnie przybył do naszej 
redakcji p. K. od nieda<wna bezrobotny 
pracownik umysłowy • opowiedział 
nam co następuje: 

Bezpośrednio po utracie pracy, zgło­
sił się on do państwowego urzędu po­
średnictwa pracy i zarejestrował sie 
tam jako bezrobotny. PUPP. wypisał 
mu legitymację i na jego pytanie dokąd 

ma się udać po odebranie zapomogi!, 
wskazał oczywiście kasę chorych. 

W kasie chorych oświadczono mu Je­
dnakowoż, że 
nic o tem nie wiedzą, Jakoby mieli wy­

płacać zapomogi. 
Pan K. wrócił do PUPP, stamtąd go je­
dnali raz jeszcze skierowano do kasy 
chorych. 

Pan K. od kilku dni zwiedza najroz­
maitsze zakłady i instytucje państwowe 
i nikt absolutnie nie umie go objaśnić 
dokąd ma się zwrócić po zasiłek. Pytał 
sie nas, czy wobec tego, iż zakład ubez­
pieczeń mieści się w Warszawie, nie 
będzie musiał 
udać się do stolicy po odebranie zasiłku? 

Skonrunikowauśmy się tedy z kasą 
chorych i zapytaliśmy p-dyrektora Sara 
borskiego. Jak się właściwie ta sprawa 
przedstawia. P. dyrektor Samborski oś­
wiadczył nam że kasa chorych dotąd ty­
le tytko miała wspólnego z zakładem u-
bezpieczień, iż na jego prośbę zgodziła 
się przyjmować fonrrularze od pracowrd 
ków umysłowych * przesyłać Je do War 

sza wy. Poza tem 
o nlezem nlę wie. 

Nikt się z tą sprawą do niej zwracał. 
A więc k tóż faktycznie zajmuje się t»« 

mi sprawami? Kto na terenie Łodzi po. 
wołany jest do wypłaty zapomóg bezno 
botnym pracownikom umysłowym? 

Wypadek pana K. nie jest prawdopo* 
dobnie sporadyczny. I bezrobotni, pozba 
wieni nagle pracy i zarobku cbodzić mu­
szą 

od Ann sza do Kaifasza 
bez skutku, bez możiiwoścs załatwiania, 
swej sprawy. 
Stan taki nie powinien trwać ani drwi 

dłużej. Domagamy się od właściwego 
urzędu podania do pubSczned wiadomo­
ść* oficjalnie, 

kto wypłaca zapomogi? 
Jesf ma to iiskutecz3J*ać kasa chorych, 
czemu j dotąd o tein nie powiadomiono? 
Dlaczego zezwala s*e, b y bezrobotni od 
kilku dni obijali progi Wjszysrtkich urzę-
dów nie mogąc się dowiedzieć, kto zaj­
muje s«ę >ch sprawami? 

Ckipowśedź winna nastąpić JaknaiJryom 
le i & 

Tajemnicę naszego miasta 
ujawni wielki film syntetyczny o Łodzi. 

Wczoraj rozpoczęto poszukiwania łódzkiej 
„fotogeniczności". 

W dam tósfejsiTB cdbyyary ri0 rdje- szczonych chałup. W takich warunkach 
da rumowe do wielkiego syntetycznego ob 
razu „Łódl". Podajemy poniżej artykuł w sprawie tego filmu red. S. Romlna dorad­
cy technicznego realizacji. 

Od red. 
Staje się Już komunałem ciągłe pow­

tarzanie, że film o Łodzi posiada wielkie 
znaczenie propagandowe. Naturalnie, że 
trudno przecież stale I w nieskończoność 
pomijać niezmierną rolę „polskiego Man 
chesteru" za każdym razem, kiedy pol­
skie filmy propagandowe wysyłane są 
zagranicę, wyświetlane w Europie i w 
Ameryce. Przydałoby się także, aby mie 
szkanlec Warszawy, Lwowa, Krakowa 
1 1 d. lepiej się zorientował w wartości 
twórczej pracy, którą Łódi Jest nasyco­
na , więcej może nil Inne miasta. 

Od teoretycznych wywodów do rea­
lizacji filmu istnieje jednak droga ciernlo 
wa, tysiąc I jedna trudności. 

Łodzianie muszą wybaczyć moją 
szczerość, ale 
Łódź na pierwszy rzut oka wydaje się 

brzydką. 
Trudno zorjentować się w stylu miasta, 
odnaleźć jego stalowe serce, jego rozsza 
lałc nerwy. Ma się wrażenie, że Łódź 
składa się z poszczególnych fragmentów 
niepołączonych, wręcz przeciwnie zam­
kniętych w 
groźne kollsko płotów, parkanów bru­

natnych, 
białych lub zgoła już szaro-brudnych za 
gród. Brak perspektywy. Brak przestrze 
ni. Gmachy zduszone pod naporem zni-

realizacja filmu staje się poszukiwaniem, 
wysiłkiem wynalazcy, który „a priori" 
jest przekonany, ie objekt Jego przypu­
szczeń, Jego hipotez — istnieje. 

Wczoraj o g. 5-cJ rano udałem się z 
panem Skarbkiem—Malczewskim, Jed­
nym z najlepszych naszych operatorów 
na poszukiwanie Jtódzklej fotogeuiczno-

ścT 
Uzbrojeni w świetny aparat „Eclalr", o-
barczeni kunsztownym statywem, „ca-
che'ami", tłukliśmy się (właściwe okreś­
lenie w tyra wypadku) po nieprawdopo­
dobnych brukach, po drogach, na któ­
rych chodziłby łatwo tylko osławiony 
kot z bajeczek Klplinga. 

Odrzuciliśmy naturalnie myśl filmo­
wania objektów w ich realnym, rzeczy­
wistym kształcie. Doszukiwaliśmy się 
bowiem wyłącznie 

Stmu wielkiego miasta, 
ire, zmęczone, budzi się, leni 

wie mobilizuje swoją armię pracy i co 
dnia rozpoczyna swój Czyn, swój wysi­
łek który zamienił istniejącą przed kilku 
dziesięciu laty osadę w potężny kom­
pleks najpierwszej wagi przemysłowej. 

Objechaliśmy miasto. W pewnej 
chwili ukazały się dziesiątki kominów fa 
brycznych, dymy, pierwsze ranne po­
ciągi. 

W pewnej chwili odnaleźliśmy 
tajemnicę Miasta. 

Za pomocą zdjęć trikowych staraliśmy 
się przedstawić nie rzeczy, nie przedmio 

Przy obstrukcji, zaburzeniach tra­
wienia, zgadze, uderzeniach dp głowy, 
bólach głowy • ogólnem niedomaganiu, 
zażywa się rano naczczo szklankę na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka-Jó­
zefa". Na podstawie doświadczeń, doko­
nanych w klinikach chorób wewuętrz-
nycL woda Franciszka-Józefa jest jedy­
nym i najskuteczniejszym środkiem 
przeczyszczającym. 

Chcesz handlować—fo bądź zdrów. 
Nowe przepisy o handlu domokrążnym. 

ty, ale faregorje syntetyczne. Obottae* 
nie się ŁodzL Pociągi Maszyny. Prace 
samorządu. Nie zamierzaliśmy bynaj­
mniej obrazować pedagogicznego wykta 
du o tem. Jak sfę wyrabia chustki i suk­
no. Na całym świecie, w każdej fabryce 
Jest to mniej więcej podobne. Doszukiwa 
liśmy się celowej mądrości tysięcznych 
budynków fabrycznych, kontrastów ist­
niejących między pracą zorganizowaną 
I nędwzą na Batutach i zgarbieniu rozpa 
ezliwyra ludzi, którzy 

oddychają stale złem powietrzem, 
a jednak walczą o swoje miejsce poił 
słońcem. 

Dzisiejsze nasze zdjęcia były wstę­
pem do symfonii Miasta, wygranej prze* 
syreny fabryk, warkot trybów, huk mo­
torów. Z chwili na chwilę ujawniał słf 

patetyczny ogrom ŁodzL 
Kryształowe oko objektywu szpiegowi 
ło czujnie wązkle ulice, szczyty gma­
chów, przekroje zabudowań fabrycz­
nych. Byty to nasze najtrudniejsze w ł j 
ciu zdjęcia. Mogę jednak już dzisiaj twier 
dzić, że film realizowany powinien posła 
dać wielki rozmach, że będzie 
pierwszym obrazem polskiego miasta, 

obrazem kinematograficznym, nie rai 
aktualnością, ruchomą i bezduszną foto* 
grafją. 

Łódi jest brzydka... a właściwie— 
Nie! Łódi Jest piękna!.. 

Seweryn Romln. 

MYDLCMEBOW 
Z Warszawy donoszą: 
Wydział przemysłowy magistratu, 

stosując ściśle do ustawy przemysło­
wej z dn. 7 czerwca 1927 r. co do han­
dlu domokrążnego, na mocy której oso­
by, dotknięte chorobami zakaźnemu, lub 
osoby z charakterem przestępczym nic 
mogą otrzymywać pozwoleń na han­
del domokrążny i zwrócili sie do wy­
działu zdrowia publicznego magistratu 
o wyjaśnienie kto ma wydawać świa­
dectwa o stanie zdrowia osobom, sta­
rającym się o licencję na handel do­
mokrążny, oraz wyrażenie opinii o ko­
niecznem ograniczeniu wydawania 
tych pozwoleń. 

Wydział zdrowia na plenarnern po­

siedzeniu orzekł, wprtług jego opinji, 
świadectwa winny być płatne » mogą 
być wydawane przez lekarzy specjal­
nie upoważnionych. Lekarze sanitarni 
bowiem nie mogą podjąć się tej czyn­
ności z braku czasu i lokali dla oglę­
dzin i badań zdrowia petentów. Co się 
zaś tyczy handlu domokrążnego pro­
duktami spożywczemi,_ wydział zdro­
wia ze względów sanitarnych stoi na 
tem stanowisku, że handel roznośny ta 
kiemi produktami jak: mięso, wyroby 
macarskie, różnego rodzaju pieczywo, 
drób, masło cukierki, bez opakowania 
nie powinien być dopuszczalny. Jako 
wyjątek wydzsał zdrowotności toleru 
je jedynie handel domokrążny mlekiem. 

NIEZBĘDNE 
OSZCZĘDNE W UZVC.U 
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dwuch orłów polskich, 
Miasto nasze śledzi z napięciem przebie 

Do dnia ncgdajszego w mieście na­
szem panowała kompletna martwota 
pod każdym względem. Letni sezon o-
górkowy, pozbawiony sensacji politycz­
nych, wytwarzaj jałową, nudną pustkę, 
która wszystkim dawała się już dotkli­
wie we znaki. Przysłowiowy spokój w 
handlu d przemyśle wpłynął również w 
znacznej mierze na pogłębienie senne­
go nastroju, jaki ogarniał wszechwład-
n.e zmęczonych apatją łodzian. 

Nawet dwie silne eksplozje, pięć groź 
f»ych pożarów i kilkanaście mniejszych, 
jakie nawiedźmy nasze mias:(.- w ciągu 
ostatniego tygodnia, nie zdołały rozru-
szyć sennego grodu bawełnianego, któ­
ry coraz mocniej zasypiaj, ukołysany 
szairą, bezbarwną codziennością... 

Kij w mrowisku. 
Aż oto nagle, jak błyskawica, runęła 

na miasto niespokojna, 
emocjonująca wieść 

O łocle przez Atlantyk dwóch polskich 
orłów. 

Zawrzało, zakotłowało się jak w urn. 
Zapomniano o wekslach, o nudzie, o 

niedzielnych wyjazdach do żon na let­
niska, nie czytano sprawozdań z olimpia­
dy amsterdamskiej rzucono się nato­
miast z pasją na cenne wiadomości o 
dwóch szybujących nad oceanem lotni­
kach polskich. 

Zrana » w południe w ciągu dwóch 
dni 
chciwie łapano od cirłopców na ulicach 

pisma łódzkie. 
Nie bacząc na fatalne warunki ruchu pie 
szego i kołowego (kanalizacja!...) nie­
cierpliwie czytano gazety na ulicach, po­
tykając sie o wyrwy w brukach, wpa­
dając na przechodniów lub na mury ka­
mienic. 

Optymści, pesvm:ści 
i „neutralni". 

Cała Łódź podzielilła się na trzy obo­
zy: optymistów, pesymistów i...'neu­
tralnych. 

OPTYMIŚCI czytali pisma z wesołą 
mróą, zaciera!)' dłonie, i dawali upust 
swemu entuzjazmowi w głośnych roz­
mowach na ulicy, w kawiarniach lub 
tramwajach. 

..;— A co, nie mówiłem, patrz pan!... 
Już przelecieli Azory!... Reszta panie 

głupstwo!... Jeszcze trzy tysiące kilo­
metrów machną r 

już są w New - Jorku!.-

Panie, co to będzie za jubel!.. I pomyśl 
pan, bez rad ja bez niczego!... Po zwy­
cięstwach Konopackiej i Wierzyńskiego, 
toż to przecież nowy, niebywały suk­
ces!... Polska, panie, to wielka rzecz!... 
Hip, hip, hurrrra!... 

PESYMIŚCI Słuchali tych radosnych 
wywodów z posępną, zadumaną miną, 
kiwali smętnie głowami i odpowiadali 
tonem karawaniarza: 

— Eeech, panie!.., Czy aby dolecą?... 
Do Azorów to głupstwo,.. Dalsza droga 
jest stokroć gorsza... Jesteśmy jeszcze 
za mało wyrobieni na to, abyśmy sobie 
mogli pozwolić na takie loty... I komu 
to wogóle potrzebne?... Tylu ludzi zgi­
nęło już przez te loty... O Boże, Boże... 

„NEUTRALNI" — tych zresztą wo­
góle nic nie obchodzi, prócz... własnej 
'wątroby — zachowywali się, jak zwy­
kle, iiryrująco - obojętnie. Nie stawiali 
żadnych horoskopów. Nie wdawali sie 
w dyskusje. Azory, Konopacka, Kubala, 
Wierzyński — 
to wszystko nie miało dla nich „sensu", 
rfe umieli tego powiązać nie potrafili 
wydobyć ze siebie śmiałej, Indywidual­
nej opinji, o tych sprawach. Nie/zatają 
sie na tem poprostu i tylko dla pozorów, 
od niechcenia stawiali naiwne pytania: 

— Chmurzy się... Jak pan sądzi, czy 
to dla nich dobrze?.-
• Albo: 

Kubali i Idzikowskiego. 
gigantycznych zapasów z żywiołem 

loio-i iiiiiniti 
Czy nie za wicie używałeś kąpieli 
słonecznych i piegi masz na 
twarzy? 
Nie ina<-tw 8'e* I nie trapi 

uESCHMTZERA 
M A Ś Ć I m y d ł o 

te znakomite łpccjalne preparaty 
u w o l n i ą c i ę o d p i e g ó w , i 
W aplekach i dróg. maSć 3.15,

 my^^JjJ| 

— Ciekaw jcsJem, czy po tym uda­
nym locie polskich pilotów do Ameryki 
dolar spadnie... Jak pan sądzi?... 

, Lecz mniejsza z tem. Grunt, że wszy­
scy interesował' się lotem i każdy wy­
tężał swą inteligencję w miarę możli­
wości- Businessmani też nie zasypiali 
gruszek w popiele i „robili interesy" na 
zakładach. Z jednym zakładali się, że 
piloci polscy przelecą, z innym, że nie 
przelecą. Kombinacja dość pomysłowa. 
Aby żyć! Byleby .interes" szedł.-

W redakcji. 
Najgorzej wyszły na tem redakcje. 

Nie mieliśmy chwili spokoju w ciągu 
tych dwóch dni. Przez cały dzień i ca­
łą noc bez przerwy Informowano się te­
lefonicznie i osobiście o losie bohater­
skich lotników. Chętnie udzdolalitśmy od 
powiedzi na liczne pytania, informując 
naszych czytelników w miarę otrzymy­
wanych depesz i wiadomości. Niektórzy 
jednak chcąc wydobyć jaknajwięcej in­
formacji, podawali się za 

krewnych lotników polskich, 
sądząc, że w ten sposób dowiedzą s?e 
więcej szczegółów. 

Tajemniczy prorok. 
Me obeszło się przytem również bez 

kawałów. 0 godzinie pół do czwartej po 

^ i I ś c i l i / 
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Mąż bez ś l u b u 
Najwspanialsza komedja wszystkich czasów, 10 aktów 

powikłanych i pikantnych sytuacji. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Król humoru 

G E R T R U D A O L M S T E D 
Najczarowniejsza kobieta Ameryki 

G E R T R U D A A STOR 
Największa kokietka ekranu. 

— I I . — 

Kursv gimnazjalne 
A Wierzb ckiego 

zostaną przekształcone na gim­
nazjum wieczorowe 

Jak się dowiadujemy ze sfer kompetentnych, 
Kursy wieczorowe p. A Wierzbickiego zostają z 
dniem 1 września r. b. przekształcone, na gim­
nazjum wieczorowe z prawem wydawania świa­
dectw. Stanie się'to na skutek zabiegów kierow­
nictwa tych kursów 1 zasadniczo przychylnej 
opinji miejscowych władz szkolnych. 

Gimnazjum to ma objąć klasy do 8-eJ włącz­
nie, przyczem poczynione zostaną starania ce­
lem umożliwienia zdobycia wiedzy ludziom star­
szym, aby mogli oddać się wysiklom nad zdoby 
tłem cenzusu naukowego. 

W czasach obecnych, gdy, na skutek stosun­
ków powojennych tak wielu jest ludzi bez cenzu 
su na odpowiedzialnych często stanowiskach, na 
lezy optuję władz ny: -jscowych 1 inicjatywę kie­
rownictwa kursów ocenić iako zasługującą na 
uznanie. 

KOBIETA % P U A M I 
Wzruszający dramat życiowo-erotyczny, ilustrujący walkę 

dwu kobiet o jednego mężczyznę. 
——•mami y ; r o l a c h g ł ó w n y c h :

 tmmmmmmmB 
F A T 0 ' M A L L E Y 

Niezapomniany Wielki Książę Sergjusz z „Białych Nocy" 
o r a z 

M A E BUSCH 
' Wielka traglczka ekranów amerykańskich. 

I lustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowsliiego. 

s i . k i 
cena 

wszystttich 
miejsc 50 gr. i 1 zł. 

południu zaterkotał aparat fcełeforicany 
w redakcji. 

— Maiło, redakcja „RopubEŁ?'! 
— Nie powiem kim jestem — odea. 

wał się tajemniczy głos przez telefon— 
ale proszę wziąć pióro i zanotować-. 

— Numer 137657 wygra 80 tysięcy— 
O godzinie 6-ej dziś wylądują szczęśli­
wie w New - Jorku nasi lotaicy. Skoń­
czyłem. 

I tajermwezy ,jxnorok" odHoży! S T U -
chawke. Kira był ów jasnowidz na tafta* 
kim bruku — mte wiemy. W każdym ran 
zie posiadacz losu nr. 137657 niech sfio 
cieszy. 

Lekcja geografji. 
Gorączka lotnicza przeniosła się z u. 

l«cy i gabinetów redakcyjnych również 
do mieszkań prywatnych gdzie przygo­
dna radioamatorzy calem! godzwsam* 
ślęczył* przy aparatach ze słuchawka­
mi na uszach, łowiąc chciwie depesza 
agencji prasowych. Niestety, nasza riut 
ba informacyjna tak kiepsko spełniała 
swe zadanie, te ta drogą niczego nie 
można było się dowiedzieć. 

Starano się wiec „własnema sposoba­
mi" wykombinować wynik lotu. Nastrę­
czało to pewne trwinośoi, trzeba byto 
bowiem wiedzieć 

gdzie leżą Azory, 
gdzie leży zatoka Biskajska i Ł d. 

Starszych wyręczali w tej dziedzinie 
młodsi z rodzeństwa, mający poprawld 
z geografji I będący wobec tego „aa 
courant" wiadomości geograficznych. 
Zainteresowanie to miało więc również 
pewno ' 

znaczenie naukowo, 
albowiem dowiedziano się przypadkowo 
0 istnieniu wysp Azorskich, Halaifaxu 
1 1 d. 

Pochylały się więc głowy nad map­
kami, rysowano linje, wyznaczające tra­
sę lotu obliczano szybkość „Marsz. Pił­
sudskiego", dzielono, mnożono, loga-
rytmowano, wyciągano pierwiastki i 
w końcu... dzwoniono do redakcji t 
zapytaniem o polskim locie. 

•* 
*. 

A tymczasem nad berderntną głębią 
Atlantyku ledał Wały, samotny punk­
cik, zdążający poprzez gęste mgły w 
strona New - Jorku. 

W takrt prującego powietrze śmigła 
bSło trwożnrie serce całego kułluranego 
świata, oczekującego w naprężeniu 
pierwszych iskrowych wieści z za oce­
anu. 

Kubala i Idzikowski wiedzieli o tem, 
że świat cały patrzy na nich choć dSa 
nikogo nie byli widzialni.-

Nechaj się wiec dowiedzą jeszcze, 
że wśród tylu bijących trwożnie serc 
były również serca łodzian, zwróco­
nych jedyną myślą ku wam—bohate­
rzy I 1 BoL 
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Prace p r z y g o t o ­
w a w c z e 

do wyborów do izby przemy 
słowo-handlowej. 

Urzędy skarbowe nadsyłają juz do 
głównej komisji wyborczej dla izby 
przerny sto vw-handlowej spisy płatni­
ków podatku obrotowego, wediług któ­
rych ustalane są Ksty wyborców. 

Po otrzymaniu całkowitych list po­
datników, komisja wyborcza wyeHmi-
nuje tych. którzy nie maja prawa w y ­
borczego, a mianowicie nieletnich, rze­
mieślników, handel domokrążny, agen­
tów podróżujących z fabryk 1 t p. 

Prace te równocześnie przeprowa­
dzane będą zarówno dla Lodzi, jak i o-
kręgu i komisje obwodowe ustalane b$-
dą według urzędów skarbowych. 

Zatwierdzenie fet przez główną ko­
misję wyborczą, ustalenie ostateczne 
loka i wyborczych } składów tych ko­
misji obwodowych nastąpi na następ-
nem posi«izeu*u komisji w dniu 13-ym 
sierpnia, (b). 

Papier I .pożary 
Echa eksplozji w fabryce 

Hadrjana. 
IW związku z ostatnleml pożarami w 

Łodzi napływają do redakcji naszej licz­
ne listy z zażaleniami na to, te w śród­
mieściu mieszczą się składy z materia­
łami łatwopalnemu benzyną, naftą, ole­
jami, papierem Ud. 

W związku z tem zaznaczamy, że 
składy z materiałami latwopalneml są 
pod ścisłą kontrolą władz bezpieczeń­
stwa I podlegają specjalnym przepisom 
ostrożności. 

Co się tyczy specjalnie papieru, to 
zauważyć należy, że papier w belach nie 
tylko nie należy do materiałów łatwopal 
nych, lecz odwrotnie jest niesłychanie 
trudnopalny. Najlepszy dowód tego mie­
liśmy podczas ostatniego wielkiego poza 
ru składów chemicznych Hadriana przy 
ul. Cegielnianej, gdzie w sąsiadujących 
składach papieru p. Ostrowskiego, pa­
pier w belach 1 rolach nawet przy tak 
olbrzymiej temperaturze zajmował się 
niesłychanie trudno, co stwierdziła ofic­
jalnie wyłoniona komisja. 
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WILL 

Grad I kawały lodu 
zniszczyły plony w Małopolsce 

Wschodniej. 
Ze Lwowa donoszą: 
Olbrzymia klęska gradobicia nawie­

dziła onegdaj województwo stanisławo­
wskie, wyrządzając olbrzymie szkody w 
ziemiopłodach. 

Grad padał przez 20 minut, docho­
dząc do niebywałej wielkości dużych 
kurzych jaj. Spadło nawet cały szereg 
kawałów lodu o wadze 2 kg. 

W Krasnem pow. Turka grad wybił 
doszczętnie plony na olbrzymiej prze­
strzeni 1600 morgów. 
L u x o : c * ~ r i r i i t h t m i « T r r r ] r x a x r i g 

LEKARZ-DENTYSTA 

l 
powrócił. 

3 0 X 1 X 0 X 1 X 3 

le ÎBSACJLL! BS8B 
żótte plamy, opaleniznę usuwa w ciągu 
kilku dni pod gwaran- g\ ir% J\" 
cją za skuteczność krem j ^ F l W r * 
cena s t o i k a 2 zt., do nabycia w skła 

dzie aptecznym. 

H. H e r m a h n a . l iotr ta l ia l l 

UlyScigl konne w Łodzi. 
Dziś—ostatni dzień na torze w Rudzie Pabianickiej. 

GONITWA L 
Dystans 1.600 mtr. o 1.000 zł. 

„Arlekin" — wł. P. Krukowskiego. 
„Bibella" — wł. hr. Donesmarka. 
„Aino I I " — wł . p. Budnego. 
„Amor" — wł . 9 pułku Strzelców 

Konnych. 
„Jong Cymbał" — wł . p. K. Koźmiń­

skiego. 

GONITWA n. 
Dyst. 3.200 mtr. (z płotami) o 5.000 zł. 

JDemagog"—wł. p. J. Stokowskiego. 
„EssauP — wł . p. J. Stokowskiego. 
„Klrkes" — wł . p. Strużynskiego. 
„Ara l " — wł. p. Zakrzewskiego. 
„To© Go od" wł. p. Falewicza. 

GONITWA ni. 
Dystans 1.600 mtr. o 700 zt. 

„Tanina" — wł. p. Wojtowicza. 
„Carina" — wł . hr. Alvensleben-

Shónbom. 
JDarlus* — wł. p. Verkay. 
wFerezya" — wł . p. Z. Rogowskiego. 
„Zbroja" — wł . p. W. Zakrzeńskiego. 
„Radlok" i— wł. hr. Donesmarka. 
„Dziarska" — wł. p. K. Dzierżbiełde-«ro. 
JBuława"—wł. p. K, Dzlerżtricklego. 
JBanco I I" — wł. p. S. Grzybowskie­

go. 
„Girl Landgen" — wł. L. Dydyn-

skiego. 
„Intryga" — wł. grona oficerów 7 p. 

Strzelców kormych. 
„Gambia" — wł. p. RómmeL 

OONITWA IV. 
Dyst. 2.400 m. (z przeszkodami) o 900 zł. 

„Cetynia" — w ł . p. J. Strużynskiego. 
„Gruja" — i w ł . p. J. Strużynskiego* 
„Monitor" — wł . p. J. Lewandow­

skiego i p. Zakrzewskiego. 
„Czekan" — wł . p. Zakrzewskiego. 
„Belg" — wł. p. E. Daszewskiego. 
„Bagnet" <— wł . grona oficerów I p. 

UL Krechowleckich. 
„Bianka" — wł. pp. DowgłaBo I Jtr 

śc łAs ki ego, 
„Bleu Montan" — wL Grona ofice-
_ rów 7 p. Strzelców Konnych. 

GONITWA V. 
Dystans 2.100 mtr. o 5.000 *ł. 

„Pan Prezes" — wł . grona ofic. 9 p. 
Strzelców Konnych. 

„Eulus" — wŁ p. St. Verkay. 
„Tamerlan" — wł. stajni Jacentów. 
„Bramin" >— wł. s t Ktery Szepie­

tów. 
„Ibanez" — wł. st. Ktetry Szepietów. 
JEpisod" —- wł. margr. i A. hr. Wie­

lopolskich. 
. „Andiamo" — wł. margr. i A. hr. Wie 

(opolskich. 
„Dzi ry t " — wł . p. K. DzJerżblckiego. 
„Tout en Haut" — wł . pułk. Rommla. 

GONITWA VI . 
Dyst. 2.100 mtr. o 900 zł. 

„Happy-Jack" —̂ wł . p. Pochoreck :e-
go-

„Ulan I I " — wł . p. Szaszklewicza. 
„Bibella" — wł . hr. Donesmarka. 
„Dumny" — wł. p. Mlrnego. 
„Flos" — wł. p. K. Dzierzbickiego. 
„Nacarat" — wł. p. K. Rommla. 
„Arystokratka" — wł . p. M. Róga. 
„Bagnet" — wł. grona ofic. I p. uł. 

Kreczowiecklch. 
„Jazzband" — wł. grona ofic. I p. uł. 

Krechowieckłch. 
„Estramandura" — wł. stajni Topór. 

GONITWA VII . 
Dyst. 2.100 mtr. o 800 zł. 

„Capricious" — wł. p. K. Rommla. 
„Tanina" — wł. p. Wojtowicza. 
JDemagog" — wł. p. Stokowskiego. 
„Danina" — wł. p. Strużynskiego. 
„Carinaf — wł. AIv. hr. Shónborna. 
„Darlus" — w l p. Verkay. 
„Ireneusz" — wł. p. R. Dzierzbic­

kiego. 
„Banco I I * — wL p. S. Grzybowskie­

go. 
„Jong CymbaT — wł. p. K. Koźnfn-

skiego. 

NASI FAWORYCŁ 
L „Arno", J31blela". 
2. „Too Good", „Klrkes". 
3. „Buława", JRadlok", zbroja". 
4. „Bianka", „Cetynia", „Grula 
5. JP. Pteres 

J^pisod". lus 
6. „Jazzband", 

„Dumny". 
7. „Ireneusz", 

gog". 

Tamerfan", JŁar 

JCstramadura*", 

Janina". „Dema* 

K .S . 

WYNIKI WCZORAJSZE. 
I. „Czekan". 

I I . „Dali la". 
Totalizator — 176—65—20 zł. 

GONITWA Ł 
L „Burza". 
IL „Eskorta". 
III. JDorlos". 
Totalizator — 18—IZ—17—42 xi 

OONITWA KL 
Ł ^Cetynia". 
I I . „Monitor". 
Totalizator 18 zł. 

GONITWA IV. 
I. „Cecora". 
I I . Ave". 
Totalizator — 122—36—128. 

GONITWA V. 
L JCstramadura". 
IL „Flos". 
I I I . „Plajtą". 
Totalizator — 23—14—16—33 zL 

GONITWA VL 
L Jl/lltra". 
I I . „Tanina -. 
I I I . „Chum". 
Totalizator — 24—13-43 z t 

GONITWA V1L 
I. JDzIsna". 
I I . „Erlca". 
I I I . A r l ek in " . 
Totalizator — 21—17—29 zł. 

Runął drewniany balkon 
pod ciężarem dwu lokatorek. 

Z Warszawy donoszą: 
Oddawna już dom nr. 28 przy ul. Dłu 

glej nie był naprawiany. Nikt nie spraw­
dzał stanu murów, nikt nie interesował 
się czy dom długo Jeszcze wytrzyma-

Na skutki tego nie trzeba było długo 
czekać. Wczoraj 
runął tam drewniany balkon-krużganek 

biegnący na wysokości 1 piętra. Dwie lo 
katorkl, które wtedy znajdowały się na 
balkonie, cudem uniknęły ciężkiego ka­
lectwa, a może śmierci. 

Ganek ten służył za przejście dla lo­
katorów kilku mieszkań. 

Wczoraj o godz. 77 wieczorem dwie 
•ssttoawMrSSSosssossssssasssssss 

DR. 10. DUTKIEWICZ 
Choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó ć ł , 
przyjmuje codziennie od 5 do 7 w nie­

dziele od 9 do 12. 
uł . P i o t r k o w s k a 5 0 

lokatorki teg odomu, siostry Kucharczy-
kówne, 17-Ietnia Zofja, ekspedientka w 
masarni I 21-letnia Stanisława, krawco­
wa, wyszły na ganek aby odetchnąć 
świeżem powietrzem. 

Nagle rozległ się trzask 1 
przegnite deski w balkonie zarwały się. 
Panny Kucharczykówne runęły wraz z 
częścią krużganka w dół. Ciężkie deski 
i belki przygniotły je. 

Na ratunek nieszczęśliwym pośpie­
szył dozorca domu. 

Wezwano Pogotowie. 
Na szczęście obie siostry padając, 

nie odniosły poważniejszych obrażeń, 
tak, że po udzieleniu pierwszej pomocy, 
pozostawiono je na miejscu. 

Zagrożony balkon zabezpieczono. 
Ponieważ dostęp do mieszkań prowa 

dzi wyłącznie przez ganek, przeto na po 
zostałej jego części ułożono drabinę, na 
niej zaś deski. 

Lokatorzy z zachowaniem wszelkich 
ostrożności przechodzą po niebezpiecz­
nym balkonie. 

Amnestja. 
Do 15-go b. m. mają być 

wszyscy zwolnieni. 
Naskutek specjalnego okólnika mtrA. 

sterstwa sprawiedliwości przyśpieszy­
ły wszystkie zarządy więziennie formal 
noścd związane z wypuszczeniem na 
wolność więźniów, którzy darowaną 
mają karę na podstawie ustawy amne­
styjnej. 

Wszyscy amnesrjooriowanł więźnio­
wie wypuszczona mają być na wolność 
do połowy bieżącego miesiąca. 

„Casino". 
KoMsfos M MWMŁ 

Wyświetlany obecnie w „Casćnie" 
Bhn p. t „Kobieta bez naewtaka" jest 
arcydziełem sztuki f%nowel 

Przed oczyma widza przesuwa sSę 
korowód egzotycznych i nraloiwuiiiczych 
miast całej niemali kuli z,'iemskri>uj. 

Akcja rozgrywa się na morzu, lądzie 
i w powietrzu. 

Guówna rolę kreuje przecudna i nad 
wyraz n i a EŁga Drink—królowa iioiU 
ływood. 

Kreacją swoją w „Kob&ecde bez naz. 
wiska", wysuwa się Elga Br«& na czo­
ło śwartowych gwiazd. Dziada ona po­
prostu tascyntrjąco na widza. 

Partnerem jej jest czołowy 1 znany 
aktor amerykański Jack Trevor, który 
t ym razem przeszedł samego sriebie. 

Doskonała reżyseria, pozbawiona 
wszefceh cech barwnioscł oraz szyb­
kie tempo stwarzają z obrazu arcydźte-
fe. Dopomaga mu w tem śwcetnie do­
brany zespół aktorów, wszystko to ra­
zem składa się na to, że dwie godzarry 
czasu trwania obrazu przechodzą iwi«-
dzowi Jak jedna chwila. 

TEATR LETNI W PARKTI STASZICA. 
Wystawiony ostaUiio program rc-wlowy p*. 

„Sami tramy" -yskujc coruz większe powodze­
nia. Pwbllcznosc zaśnikrwł il« do let u doako-
a&iem skocza „Woaoły Nieboszczyk* w wyko­
nania pp. Dąbrowskiej, Nlcwierzaald. Pucnnlew-
sklej, Wlniwera, (Świetny Karawmlarz) tkubtk 
akiogo, Tatarkiewicza. Skoiaslńskleuro I Kijow­
skiego, który równocześnie całość wyreżysero­
wał. 

Szereg produkcji tanecznych w wykonaniu 
pp. Soboltówny, Szmarówny, Wojnara i sicrlsów 
przyczynia sic do uświetnienia tego miłego wi­
dowiska. Niespodzianką dla publiczności st\ au­
dycje radjowc iirmy — Radjo — Audjon (rrau-
guta l) w antraktach. W czasie produkcji tane­
cznych pp. artystki ofiarują, publiczności kwiaty 
(firmy Salwa) I czekolady (i. Suchara). Początek 
o godz. 9 wlecz. Po przedstawieniu komunikacja 
tramwajowa zapewniona. Kasa czynna codzien­
nie w parku Staszyca od godz. 7 wlecz. 

CYRK JWEDRANO*. 
Bawiący w Lodzi od 10 dni many nam M 

swoich poprzednich występów cyrk Jttedraao" 
cieszy sit obecnie bardzo dobrym powodzeniem 
co świadczy bezsprzecznie o dpborowym pfog­
ra tnie, Jaki posiada tego rokn cyrk JAtdrano". 
Prócz całego szeregu wyśmienitych I stale okla­
skiwanych numerów programu najwlęktoe cnin-
teresowanic budzi tresura lwów, pośród któryca 
uwija sie wytworna dama w toalecie wieczoro­
wej I Jej asystent. 

Niemnie Jazy podziw 1 zainteresowanie bu­
dzi oryginalna walka zapaśnicza pogromcy p. 
Berberides z rosłym lwem. 

Cyrk .Medrano" Jak uam donoszą pozosta­
nie w Lodzi tylko leszcze Jeden tydziej. następ­
nie nda sle na gościnne występy do Warszawy. 

Przedstawienia w cyrku JWedrauo" odbywa­
ją sio codziennie o godz. 8 JO wiccz. w środy, to 
boty I niedzielę o godz. 4 1 8JO wlecz. 

Na przedst. po pot dla dzieci ceny są zaiconr 
do polowy. eXDOO©OGOOO(D©©CX3XDOO<̂  
CYRK „WEDRAH0" - K " -
Codzienni* wielkie przedstawienie • £. 8JO w, 

iu >e in l« nowy din L o o z l program. 
15 T R E S O W A N Y C H L W Ó W H e . 15 
W środy, soboty i niedziele po 2 przedstawienia 

o godz. 4 i 8.30 wiccz. 
Na przedstaw, popołudniowe dzieci płacą '/i e*ny. 

na galeije tylko 50 tfr. 

BACZNOŚĆ B. PEOW1ACYI 
Zar^ąU POW. w Lodzi podr.jc do w 'a 

domości b. peowlaków że przyjmuje zapi 
sy na Zjazd Wileński oraz udziela infor­
macji w sprawach zjazdowych w ponie­
działek, środę hpiątek od lb do 19-ej w h; 
kału Zw. Inwalidów Wojennych, Gdań­
ska 57. 

Wspólny z b. legionistami Wyjazd do 
Wilna nastąpi w sobotę o g. 13 m. 30 z 
dworca Kaliskiego. 

Karty uczestnictwa będą wydawana 
na podstawie ważnych na rok b. legity­
macji członkowskich. 
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Dziś i dat następnych! 

SUPERSZLAGIER FILMOWY, PEŁEN ORYGINALNYCH 
POMYSŁÓW I PRZYGÓD W 12 AKTACH POD TYT. 

KOBIETA 
( Ś W I A T MÓWS O T E M . . . ) 

W roi. gf.: Elga BRINK K „ ó j i Jack TREVOR 
Gonitwa za piękną kobieta o nagrodę 100.000 dolarów. — Hamburg, Nowy York, Hayarma, Jamajka Panama 

Costarica, San Franełsko, Hon olulu, Yokohama, Nagasaki, Szanghaj, Tokio, Pekin, Korea. 

Orkiestra pod dyr. L. KANTORA. POCZĄTEK SEANSÓW O GODZ. »-«J. 

Ceny biletów na l - s z y s e a n s 5 0 gr. i 1 złoty. 
SALA MECHANICZNIE OCHŁADZANA. 

RA0JOPR.Ot.WI 
NIEDZIELA 8 SIERPNIA. 

10.15—11.45 Tr-iiisnusja nabożeństwa • WH-
m. 12.00—10. Sygnał czasu, hejnał z Wieży M u 
łąckiej v Krakowie, komunikai lotni czo-uact eo-
roHgiczny_ 

12.10—1555 Przerwa. 
1535—16.00. Komunikat meteorologiczny. 
1620—16.40. Odczyt z Warszawy p. i. „Upru 

*ra i nawożenie ozimin" (Dział Rolnictwo) — 
wyg. dyr. Józef Szturm. 

16.40—17.00 Odczyt p. t. Konkursy rolnicae 
młodzieży wiejskiej (Dzlal Rolnictwo) — wygi. 
inż. Stefan Wyrzykowski. 

17.00—18.30 Koncert Orkiestry Pllliannonji 
Warsz. organizowany wespół z Wydz. Oświaty 
1 Kultury Magistratu m. st. Warszawy. Wykona 
wcy: Orkiestra pod dyr. Andrzeja Bromke l so­
liści. 

Cześć I. I. Jan Strauss: Uwertttrti do operet­
ki Zemstaa Nietoperza. 2. Fali: Walc z operetki 
Rozwódka. 3. Lebar: Potpourrl na tem. z ope­
retki Wesoła Wdówka. 4. Solista. 

Cześć I I : 5. Kurpljski, Polonez Witaj królu. 
6. Orossmann: Czardcsz. 7. Czibulka: Cavot Ty 
I Ja. 8. Lewandowski: Krew nie woda, tnttzur. 

18.30—1830 Rozmaitości. 
18.50—19.15 Dzieje ruchów rewolucyjnych w 

Rosji — odczyt 5-ty p. t. Rewolucja 1905 r. 
Dzlal Historia — wygi. prof. Ludwik Kulczycki 

19.15—19.45 Przerwa. 
19.45—20.10 Odczyt p. t O wozach rakieto­

wych i o komunikacji międzyplanetarnej. Dzlal 
Odkrycia J Wynalazki — wygł. inż. Eu*. Po­
rębski. 

20.15 Koncert popularny org. przez orkiestrę 
Pllharmonji Warszawskiej, wespół t Polskim 
Radjo. Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. Wy 
konawcy: Orkiestrra filuarmoniczna pod dyr. 
Tad. Mazurkiewicza, oraz soliści. 

Cześć I. 1. Moszkowski: Boabdil wstęp. 2. 
Schubert: Moment musical — wykonana orkie­
stra. 3. Solistn: 4. Blohn: Pochód gnomów. 5. 
Gounod: Fantazja z opery Faust — wykona or­
kiestra. 

Cześć II. 6. A. OJazunow: Suita Cbopmiada. 
7. Delbcs. Muzyka baletowa 1 Copcla. 8. Sonne-
fełd: Oberek fantastyczny. 9. MlchaeUs: Masz tu 
recki — wykona orkiestra. 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotnl-
czo-meteorolo dczny. 

22.05—22.20 Komunikaty PAT. 
22.20—22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy 

oraz nadprogram. 
22.30—23.30 Muzyka taneczna z rest. Oaza. 

Orkiestra pod kier. W. Roszkowskiego I I. Kar-
bowiaka. 1. F. Markush: Tylko ty — Pitzl. 2. A. 
Nuncr, L. Lopcr: Llvery Stable blues. 3. A. 
GoM. Prap.no twoja być tango 4. H. Bozi: Blink 
Drjnk. 5 W. Wollo. Tylko ty — blues. 6. P. Ro­
sę, A. Tilzer: Just An Hour Of Love, 7. Ketelbcy 
Na perskim jarmarku. 8. L. Pollack, Al. Sherman 
A. Siven Dream. 9. Al. Levls, Q. Marks: Włiere 
in the Wteld. 10. M. Ager: Siadaj Pan 11. B. Sal 
ver. Nijia tango 12. T. Snyder: It Was Only A. 
Sun Shower. 

Najtr\va:sze Lampy Katodowe 
O R I O M - E C H O 

do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW.PROSPEKTÓW 

b cctóv\ 
fołograficztig 
'/ Reprodukcji 

RY5UNKI. WOJEliTY REKLAMOWE 
WYDAWNICZE WYKONYWA 

Dom przy ul. Narutowicza 58 
musi być odremontowany w cfągn 1 miesiąca. 

W związku z omawianą przez nas 
sprawą uszkodzeń budynków, wywoła­
nych eksplozją fabryki przy uL Cegiel-
nlanej Nr. 81, otrzymujemy z oddziału 
prasowego magistratu tn. Łodzi nastę­
pujące informacje: 

Zniszczenia, wywołane pożarem i wy 
buchaml, na posesji przy ul. Cegielnianej 
Nr. 81, Inspekcja budowlana magistratu 
badała dwukrotnie: dnia 30 ub. m., a 
więc nazajutrz po pożarze, i dnia 3 b. m. 

Tak na posesji Ceglelniana 81, jak I 
na posesjach, które ucierpiały od wybu­
chów, a między innemi i na posesji Na­
rutowicza 58, uszkodzeń budowli, które 

zagrażałyby bezpośrednio budynkom I 
bezpieczeństwu publicznemu, niema. 

W! budynku szkolnym dawne pęknię­
cia w ścianach kominowych—od wstrzą 
suień niewątpliwie powiększyły sio — 
część dachu nad budynkiem została na­
ruszona, sklepienie w klatce schodowe} 
budynku mieszkalnego pękło. Te uszko­
dzenia są najważniejsze i w pierwszej 
linji należy je usunąć. Inne uszkodzenia 
są charakteru drugorzędnego, jak uszko 
dzone tynki ścian i sufitów, ścianki dzia­
łowe, dazwi, okna I t f k , które również 
należy niezwłocznie odremontować. Do 
wykonania remontu właściciel posesji 
został wezwany w terminie 1 miesiąca. 

Aresztowanie trzech wywiadowców 
w urzędzie śledczym w Grodnie. 

Z Grodna donoszą 
W urzędzie śledczym w Grrdnic wy­

kryto wielkie nadużycia, popełnione 
przez wywiadowców urzędu. Stwierdzo 
po łapownictwo i cały szereg wymuszeń 
pieniężnych. 

W związku z tem są aresztowani star 
szy wywiadowca Suchodolski Mikołaj 

iiim—iai m — i a — 

oraz wywiadowcy:s Dobrzański Antoni i 
Lukaszyk Franciszek. 

Sekretarz urzędu GImmer Stanisław 
popełnił w związku z letni nadużyciami 
samobójstwo. 

Śledztwo prowadzi nadkom. Szafran 
ski z województwa. 

Bzy mężczyźni są natarczywi ? 
To zależy przeważnie od niewiast. 

W okresie kanikuły i posuchy letniej, 
Ilustrowane pisma zagraniczne, rozpisu-, 
ją zazwyczaj ankiety na wszelkiego ro­
dzaju tematy, by dostarczyć w ten spo­
sób nieco emocji swym czytelnikom, 
spędzającym lato w mieście. Między in­
nemi wystąpił ostatnio z niezwykle in­
teresującą ankietą włoski tygodnik ilu­
strowany „Giornale d'Italia", który za­
dał dość oryginalne pytanie: „Czy po­
dziw mężczyzn dla kobiet utrzymuje się 
ciągle w granicach dozwolonych?" 

Oczywiście, że odpowiedzi posypa­
ły się jak z rogu obfitości. I co ciekaw­
sze, zdaje się łatwo z nich wynikać, że 
granice te są bardzo często przekra­
czane. 

Kilka czytelniczek zaledwie odpo­
wiedziało, że nie ścigała ich nigdy na­
tarczywość męska. Oczywiście, odpo­
wiedzi takie pod rachubę brane być nie 
mogą. Wnioskować z nich możnaby je­
dynie, że czytelniczki te nie przedsta­
wiają dla płci brzydkiej żadnego uroku, 

albo też nie zwracają może uwagi na o-
bjawy owej natarczywości, będąc gar­
sonkami w pełnem znaczeniu tego sło­
wa. 

Jeden z czytelników nadesłał dość 
ciekawe spostrzeżenia. Mianowicie, u* 
waża on, iż podziw mężczyzn dla ko­
biet to odwieczna historja Adama 1 Ewy. 
Uważa dalej, iż niesłusznem jest twier­
dzenie jakoby kobiety były ofiarami 
swej mody. Temi ofiarami są raczej 
mężczyźni. Kobieta spółczesna, ubiera­
jąc się, właściwie się rozbiera. Czyż 
jest więc w tem coś dziwnego, że po­
budza to mężczyzn do natarczywości? 
Kobiety nie powinny się skarżyć. Jeśli 
chcą tego uniknąć, niech się nieco wię­
cej ubierają. 

Zdania były podzielone, zwłaszcza 
zdania mężczyzn. Zasadniczo jednak 
zwyciężył pogląd, że podziw dla kobiet 
nie utrzymuje się w żadnym prawie 
wypadku w granicach „przyzwoitości". 

K. 

Nie dawajcie dzieciom do rąk za­
pałek i nie powierzajcie im czynności 
z ogniem. 

Wiadomości gospodarczo 

New-Yw*. 4 _ 
Dyskusje v apnrwte wóioicŁkowanU etmr, 

dyskontowo! toczą sit w dalszyan dąsu. t*Hel*> 
tya new-yoisklego Federai R«ervn Bonk** « W 
wa energicznie banki esioskowskte de mm>oh»-
po ograniczenia pożyczek 1 tewestycK. aby tełl 
saeiMU zmniejszyć redyskonto w Federał Re-
serve Bank'u. Winę obecnego stura rzeczy przy. 
pisuje sio niezmiernie wielkiemu dotychczasowa* 
mu eksportowi złota. Oczywiście Banki Rezcr-
wy rozporządzają dostateczneml środkami, cny 
w wystarczającym stopnin zaspokoić wwożoną 
sezonowe pojjrzoby Jesienne. Nie odpowiada 
jednakże zasadom zdrowe] polityki bankowej 
uzależnienie Banków Rezerwy Federalnej na 
stałe od korzystania z tych rezerw. Newyorsld 
Bank Rezerwy Federalnej cioty prawdopoCob-
nle oświadczenie, w którcm da wyraz vwej so­
lidarności z polityką chicagowskiego Banku Re­
zerwy Federalnej w walce przeciwko rozszerza­
ni ukredytów, podtrzymującemu tpekujzcj^. IJ-
czcsinlcy new-yorskiego Clearingi odbyt! we 
czwartek nadzwyczajne posłodzenie, kier* tuja-
lo tał kwestią ogrankseala nrhtolaata •elau,1—1 
na rynku pieniądza dskaneca. 

Przebiec wypadków w Aweiyce fle&fee wr-
CHtda s wielką uwagą, posiewa* wpływ ks M 
syteade europejskich rynków pieniężnych mota 
okazać sie w pewnych warunkach doniosłej 
szyła, aniżeli można było dotąd przypuszczać. 
UŁATWIENIE EKSPORTOWE W CZECHACH. 

Praga, 4 sierpnia 1923. 
Rząd czesfco-słowacki ustępując naleganiom 

handlu skór l futer przywróci! wreszcie znowu 
zupełną wolność wywozu lisów, kretów oraz la 
nych futer, nie podnosząc opłat wywozowych. 
Natomiast opłaty wywozowe za skóry króliczej 
obniżył z 4.50 Kc na 3 K c ćo stanowi jednak 
zbyt mało, aby mogło odciążyć składy. Usiło­
wania zniesienia wysokich, bo aż B Kc M klla-
Kram wynoszących opłat wywozowych za skór 
ki zajęcze, pozostały tak sano. jak asUowaakt 
tek obniżenia narazić zgoła bez rezultatu. 

STRZE-4-te NARODOWE ZAWODY 
LECKIE. 

Do Sekcji finansowej okręgowego ks 
mitetu 4-tych narodowych zawodów 
strzeleckich wpłynęły dotychczas nastę­
pujące sumy pieniężne: 

Magistrat miasta Lodzi — 1 tysiąc zł. 
zw. przemysłu włókienniczego w Pol. 
1 tysiąc zł., krajowy zw. przem. włó­
kienniczego — 500 zł. sejmik Łódzki — 
200 zł., bank handlowo przemysłowy 200 
zł. dyr. Danielewski 100 zL, dyr. Ober-
feld — 50 zl. 1 p. Neumark — 10 zł. 

Dla wysłania reprezentacji potrzeb­
nych jest minimum 10 tysięcy zł. 

Zwracamy się z apelem do społeczeń 
stwa, aby w zrozumieniu ważności spor 
tu strzeleckiego, jako pierwszorzędnego 
czynnika obrony państwa, nadesłało dal 
sze sumy pieniężne na ręce przewodni­
czącego sekcji finansowej Komitetu, P. 
Starosta Rżewsklego, uL Piotrkowska 
100. 

Samobójstwo. 
Wczoraj w godzinach popołudrctJow 

wych lokatorzy domu przy ulicy KJJuó-
skiego 156 # zostałi wstrząśnięci samo­
bójczą śmiercią, 45-letnńcgo krawca 
Wolfa Mcndmama. 

Meiidman w czasre raeobecnośc* 
członków rodtzaiy powiesSł się na kłam 
ce od drzwi'. Gdy dzieci powróćmy z 
miasta i odcięto go od sznura niie dawał 
już smaków życia. Wczrwame pogoto-
wie stwierdziło zgon. 

Pogrzebem zajęła się „Ostatnia po­
sługa". Przyczyna r o z p a c a l L w c g o kro­
ku wie Ecostaiła dotychczas wyiaćaikina. 

http://RA0JOPR.Ot.WI
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SZALEŃSTWO REKORDÓW. 
Dziesiątki osób zginęło podczas zawodów tanecz­

nych o premię 5 0 0 0 dolarów. 
Zwierzmy upór,'sport, czy też dzika żądza dolarów? 

New-York, koniec lipca. 
Zdążyliśmy się już do wszystkiego 

przyzwyczaić. Nić nas nie dziwi, mc nas 
już nie podnieca. Sześciodniowe wyścigi 
biegi, wściekle zakłady — głupstwo! 
Niezwykły mecz bokserski, przepłynię­
cie kanału, lot nad Atlantykiem — głup­
stwo! Wielkie biegi lekkoatletyczne z 
Kalifornji do New-Yorku, 300 startują­
cych, 30 pozostałych przy życiu — głup­
stwo! 

Nic poza tem nowego? Nic faktycz­
nie ciekawszego? To wszystko zdążyło 
się już znudzić Chcemy świeżych wra­
żeń, czegoś wściekłego, niewidzianego. 
Here it is! America first! I New-York 
otworzył wielkie derby taneczne na 
wytrwałość. 

Zaczęło aię niewinnie. Zwykły kon­
kurs dziesięciu par co wtorek, o nagrodę 
500 dolarów. Minęły trzy wtorki. 30 par 
stanęło do konkursu. 10 leży w szpitalu, 
2 w domn warjntów, nikt nie wygra! na­
grody. Aż w końcu szeryf wydal stano 
wczy zakaz. Dosyć tego! Dla tańca zabi­
jać się nie wolno. 

Biedny szeryf. Sam rdzenny ameryka 
nin, zapomniał w czem tkwi wielkość 
Ameryki. W tym wielkim, potężnym u-
porze, który wzrasta progresywnie, w 
miarę zwiększania się przeszkód. Gdy­
by nie zabronił, może by to minęło. Te 
raz jednak puszczono w ruch wszelkie 
środki. Protekcja, prasa, demonstracje 
pod oknami. I szeryf machnął ręką. 
Czyż miał zresztą prawo wtrącać się do 
prywatnego żyda ludzi, pragnących prze 
jechać się na tamten świat? Gdzie, w 
Wolnej Ameryce? 

Ustalono warunki derby tanecz­
nych. Zebrano 140 par, I rozpoczął sie 
taniec wściekły, uparty o mistrzostwo 
krajn, o wielką nagrodę 5000 dolarów. 
Hip, hip, hurra! Hip, kip, hurra! Ameri­
ca first! Wielkie derby! Dopóki ostat­
nia ze 140 par, nieprzytomna, zostanie 
wyniesiona ze sali. Dzień i noc, dzień i 
noc, jeden, dwa, trzy tygodnie. Start — 
4 lipca, w dniu święta narodowego. Zwy­
cięstwo będzie też świętem narodowym. 
Hip, hip, hurra! 

Spójrzcie na tę dziewuszkę. Pierw­
szego dnia robiła wrażenia 20-letniej, 
szóstego —; 30-lctniej, po 10 dniach z o* 
czu jej wyzierała mądrość starej babu­
ni. I przebierała nóżkami i tańczyła niez 
mordowanie, zapamiętale. 

Proszę się nie dziwić. Człowiek mo­
że wytrzymać więcej, aniżeli się nam 
wydaje, aniżeli można objąć rozumem. 
To zwycięstwo energii, siły i woli. I u-
poru. Ale o tem Ameryka nie mówi 

Kobiety — oto istna potęga. Spytaj­
cie świadków. To wprost nie do uwie­
rzenia, gdy silny, zdrowy mężczyzna pa­
dał nagle zemdlony, a partnerka jego 
gryzła wargi do krwi i uśmiechała się 
tylko. 

Śmiały się i tańczyły — w dzień i w 
nocy. Podczas gdy inni odbywali podróż 
dookoła świata, przelatywali Atlantyk, 
pisali książki, płodzili dzieci i umierali 
— one uśmiechały się zwycięsko i tań­
czyły dalej I 

To nie był już taniec żywych ludzi. 
Raczej taniec manekinów. W między­
czasie pito szklankę mleka, lub wody 
sodowej, spożywano posiłek, czytano 
gazety, pisano listy na plecach swych 
partnerów, czy partnerek, odpowiadano 
na pilne depesze — i wszystko w ru­
chu, w rytmicznym, dzikim tańcu war­
iatów, 

Jużby się zdawało, że nastąpi ko­
niec. Gdy zbliża się jednak wieczór i 
wielka sala zapełnia się tysiączną pub­
licznością, żądną, emocji i hazardu, na 
arenę wysuwa się wielka reklama świetl 
na, Wielobarwncmi płomieniami świeci 
wielka cyira „5000 dolarów". 

To każe zapomnieć o zmęczeniu, pie 
kieJncm zmęczeniu. Jedna wygrana dla 
zwycięzcy. Warto się ubiegać. I znów 
taniec około złotego cielca. 

W międzyczasie kasa poczyna wy­
płacać małe nagrody. Jako gratyfikacje 
dla zachęty. 10, 20, 50 dolarów. Za co? 
Kto się -potrafi najwesej śmiać przez 2 
minuty (po 230 godzinach tańca) tańcząc 

kto zdobędzie uznanie publiczności za 
dziarską jeszcze postawę, na której nie 
znać zmęczenia — 50 dolarów. 

Rekord światowy 310 godzin już daw 
no został przekroczony. Ale to głup­
stwo. Zwyciężyć albo skonać — oto has 
ło wszystkich. 5000 dolarów wiszą w po 
wietrzu. Osiągalne dla wszystkich, będą 
zdobyte tylko przez jednego. A więc gra 
idzie dalej. Kto z tych przedstawicieli 
wszystkich niemal stanów Ameryki zwy 
cięży, 

Na sześćdziesiąt minut tańca przy­
padało 10 minut wypoczynku. Dziesięć 
minut na jedzenie, przebranie się, ma­
saż, czynności fizjologiczne i spanie. Jak 
mało zostawało na spanie. Ostatnie mi­
nuty przed przerwą już skupieni byli 
wszyscy przed drzwiami. Szkoda czasu, 
szkoda każdej chwili. Dzwonek — sala 
pusta. Drugi dzwonek — już są wszyscy 
na swych miejscach. 

Wszyscy się zakładają, cała sala sta 
je się jaskinią hazardu. Nawet orkiestra 
,,stawia'1. Na numery. 24 para. 38 para. 
Zdaje się, że wszystko tu zwarjowało 
Ale co się właściwie nazywa szaleń 
stwem na tej sali, wśród tych 
cych manekinów? 

Jeszcze dziesięć par tańczy. Muzyka 

gra. Publiczność bije brawo. Świece rzu 
cają tajemnicze światło na salę. Trudno 
Bez drżenia patrzeć w tym półmroku na 
te drgawki, mające imitować taniec. Je­
szcze osiem par. Coraz cięższy krok, co 
raz bledsze twarze. Skrzywione Uca, 
błędne oczy, grymas uśmiechu jakby 
przylepiony do warg. Sześć par jeszcze. 

Mistrzostwo, sława, honory, pienią­
dze, reklama we wszystkich gezatach 
świata, tryumfalna podróż po Ameryce.. 
Jeszcze trochę woli. Jeszcze-. 

Już tylko trzy pary tańczą. Zam­
knięte oczy, opuszczone głowy, maski, 
potworne, przykre, miast twarzy. Ta­
niec wokoło złotego cielca zabił ich. 
Dwie pary, czterech ludzi pada na me­
ndę. 

I ostatnia para pozostaje na placu. 
Jeszcze chwilę konwulsyjnie drga. Zwy­
cięstwo XX stulecia, postęp, cywilizacja, 
rekord świata, 5000, America frist! Hip, 
hip... pada. Wynoszą ich. 

• 
Taniec trwał 368 godzin. Właści­

ciel sali i orgaruzator derby mister Ri­
chard Grey zebrał za bilety 15.000 dola-

tanczą- r o w < Mógł śmiało wypłacić premję. 
S. Krawicz. 

Walka Anglji 
z filmami amerykariskiemi. 

Od 1 stycznia b. r. Anglja wprowa­
dziła u siebie ograniczenia dotyczące 
sprowadzania filmów amerykańskich, 
pragnąc w ten sposób pobudzić twór­
czość rodzimą. Jak wiadomo, brak ka­
pitału w Anglji, nie stoi, tak jak np. w 
Polsce, na przeszkodzie rozwojowi wlel 
kiego przemysłu filmowego, a tylko 
względy dość ciężkiej rywalizacji z za­
lewem amerykańskim i pewien brak 
incjatywy w tym kierunku, przeszka­
dzać powstaniu angielskiej produkcji f i l 
mowej mogącej zaspokoić rynek wew­
nętrzny, a nawet zdobyć Europę. 

O skuteczności wprowadzenia ogra­
niczeń przywozu filmów świadczy, 
osiem nowych wytwórni powstałych 
od stycznia b. r. i zwiększony kapitał 
zakładowy wytwórni dawniejszych. 
Ogółem w pierwszym półroczu b. r. ka 
pitał zakładowy 19 towarzystw filmo­
wych w Anglji wzrósł o 6 milj. 

Oczywiście ten niesłychany wzrost 
kapitału mus! w krótkim czasie wydać 
a nawet już wydaje owoce w postaci 
licznych filmów, kiedy w poprzednich 
latach przeciętna roczna produkcja w 
Anglji wynosiła 28 filmów, w samym 
pierwszym półroczu b. r. cyfra ta do­
sięgła 112-tu. Wobec takiego tempa roz 
woju przemysłowcy filmowi Anglji spo­
dziewają się w przeciągu kilku lat wy ­
przedzić niemców oraz francuzów I w 
znacznej mierze powstrzymać zalew 
tandety amerykańskiej. 

Prawda o amerykanach. 
Co oni wsedzą o Europie.— Wszyscy się „bujają"— 

Miłość i dolary.—Tylko dla kobiet.—Kryte auta. 
Dla przeciętnego europejczyka, nie-

wysuwającego nosa poza mury swego 
rodzinnego miasta, kraj zaoceaniczny 
pozostanie na zawsze wielką tajemnicą. 
Amerykę znamy dotychczas z filmów i 
kiepskich romansideł, pisanych przez a-
utorów, którzy albo nigdy nie byli w A-
meryce, albo byli, lecz nie umieli pa­
trzeć na specyficzne cechy życia yan* 
kesów. 

A te drobne napozór nic nieznaczące 
właściwości są bodaj najcharakterysty-
czuiejsze I najciekawsze. 

Pani Maria Leitner, dziennikarka nie 
miecka bawiła w ciągu trzech lat w A-
meryce i w ciągu tego czasu zajmowała 
80 rożnych stanowisk, obserwując wszę 
dzie życje mieszczan amerykańskich. 
Przechodząc wszystkie etapy pracy od 
kelnerki, przez służącą, sprzedawczynię 
wychowawczynię, pannę na posyłki, 
pani Leitner .miała możność wniknięc ;a 
w najgłębsze (aj liki codziennego życia 
amerykańskiego i trzeba przyznać, że 
jej trafne spostrzeżenia są niezwykle o -

ryginalne i ciekawe. 
Niżej podajemy liczne curosa z 

książki p. Leitner p. t. „To, czego nikt 
nie wie o Ameryce". 

Gdy się wspomina w Ameryce starą 
ojczyznę, mówi s.ę zazwyczaj „Europa" 
Amerykanin nigdy me mówi o poszczę' 
gólnym kraju europejskim. Powiada na­
przykład „byłem w Europie", a nigdy 
„we Francji", „w Niemczech" lub „ w 
Polsce". Tam widać dopiero jaką niero­
zerwalną całość stanowi ta biedna na­
sza babcia Europa 

Emigranci którzy oddawna już zain­
stalowali się w Ameryce mają o swej 
ojczyźnie przestarzałe, dawne wyobra­
żenie. Jakiś kupczyk, który przed czter­
dziestu laty wyemigrował do Ameryki, 
nie chciał uwierzyć, gdy mu powiedzia­
łam, że całe Niemcy są już skanalizowa­
ne. Niektórzy pytają: • 

— Czy w Niemczech też są auta? 
* * » 

Nigdzie nie widać tak mało egzoty­
cznych postaci jak w New-Yorku, w 
przeciwstawię! u naprzykład do Lon-

dalej,'otrzymuje 10 dolarów, kto pokaże j dy. iu. Nigdzie nie znajdziecie tak kom-
teraz nową jakąś figurę — 20 dolarów, pietnej jednolitości chociażby pod wzglę 

dem zewnętrznych ubiorów. Na tem po­
lega właśnie największy kontrast ame-
rykanina, który mimo, iż pochodzi z ró­
żnych ognisk kulturalnych, z różnych 
części świata, mimo że posiada różno­
rodną przeszłość, potrafi szybko się za­
aklimatyzować, zmechanizować i zlać 
się z jednolitą masą amerykańskich bus-
nessmanów. 

* 
Nigdzie niema tyle krzeseł do „buja­

nia" jak w Ameryce. W każdym szanu­
jącym się domu jest conajmniej jedao 
takie krzesło. Na werandach jest oczy­
wiście więcej. Również huśtawki na 
werandach nie są rzadkością. Wieczo­
rem, gdy kominy fabryczne plują o-
gniem, cała wieś huśta się. 

»• * 
Don-juani, opowiadając o swych 

zwycięstwach erotycznych nigdy nie 
zapominają dodać, ile wydali tego wie­
czoru na teatr auto i kolację. 

Zapraszając niewiastę, amerykanln 
oświadcza: 

— „You wil l hare a good ttme, Y 
wil l treat younicely". 

Sens tych słów da się przetłuma­
czyć krótko: 

— Nie będę skany. 

Amerykanie mieszkają zawsze przy 
otwartych drzwiach. Kuchnia graniczy 
zazwyczaj z pokojem stołowym, któ­
ry zawsze jest otwarty Spróbujcie 
zamknąć drzwi — napróżno. Również 
drzwi od sypialni są stale otwarte. W 
hotelach trzeba zwracać ciągle uwagę, 
ażeby zamykali drzwi podczas ubiera­
nia się. 

• 
Sport uprawiają tylko wyższe sfe­

ry. Dobrze sytuowany obywatel gra w 
golfa i jest członkiem klubu sportowego. 
Tennis uprawiany jest bardzo słabo. W 
wielkich miastach niema placów spor 
towych, natomiast na prowincji gdzie 
jest więcej wolnego miejsca, młodzież 
robotnicza posiada własne organizacje 
sportowe. W Ncw-YrrJoj dla przecie* 
tnego obywatela jedynym wysiłkiem 
sportowym jest wskakiwanie i wyska 
kiwanie z podziemnej kolejki. 

Wprowadzono mnie do sypialni, w Wtó­
re] mieszkało już pięć osób. Zapytałam 
wówczas czy nie mogłabym otrzymać 
pokoju dla pędnej osoby. Takich pokojów 
nie by*o. Ńie miałyby powodzenia. 

• * 

Chcąc się odseparować od ludzi, uda­
łam się do hotelu, prosząc o pokój. 

Tańsze hotele są olibo dla mężczyzn, 
albo dla kobiet 

W New - Jorku są wyłącznie męskie 
lub wyłącznie damskie ulice. Fifih Ave-
nue naprzykład jest damską ulicą. S i x th 
Avetme—męską. 

Nie znaczy to, że na Fifrh Avemte 
nie spotkacie ani jednego mężczyzny 
lub na Sixfch ani jednej kobiety, ale ulico 
te mają swój specyficzny chorakter. 

Są pewne restauracje w Ameryce, 
które uczęszczane są tylko przez ko­
biety i takie, w których jadają tylko 
mężczyźni. W niektórych „Tea - rooms" 
w Broadvay ukazanie się mężczyzny 
wywołuje sensacja. 

W eleganckich dancingach hotelo­
wych ukazanie się mężczyzny bez to­
warzystwa kobiety uważane jest za 
shokimg. 

¥ 
Trudno sobie poprostu wyobrazić ży­

cie erotyczne Ameryki bez auta. Fotd 
musiał wprowadzić na rynek nową ma­
szynę „Uzzy". gdyż obecnie kupowane 
są tylko szczelnie zakryte auta. 

Pewna amerykanka, n którel praco­
wałam w charakterze służącej zdzawś-
ła się pewnego razu: 

— Powiada pani, że w Europie nie­
ma murzynów ani emigrantów, skąd 
więc bierzecie służbę?-

Magazyn sztucznych kwiatów. 
Jedna z pracownic przybywa z opóź­

nię m?em. 
Szef zwraca się do niej w ten spo­

sób: 
— Jeżeli się pani już spóźniła, można 

było znaleźć troszkę czasu, by się po­
rządnie naszminkować. Do interesu nic 
należy przychodzić bladą. 

Oto garść wrażeń z Ziemi obiecanej. 
Te kilkanaście faktów ilustrują znako­
micie codzienne, nasze życie amerykań­
skich busniissmanów. 

Może żyje się tam lepiej, a może go­
rzej, lecz w każdym razie—inaczej, iwż 
u nas- Jotor. 
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Chroniczny Kryzys w włóhiennictwie 
wymaga radyka'nej przebudowy aparatu wytwórczego. 

Przed kilko dniami podkreślono na 
tem miejscu źe niedomagania przemy-
ita a za tem i handlu włókienniczego 
mają charakter nie koniunkturalny, ale 
strukturalny. Przez zjawiska koniunktu­
ralne oczywiście rozumiemy tylko ta­
kie, które sa charakterystyczne dla pew 
nej fazy zmienne]. Natomiast zjawiskiem 
struktura lnem w przemyśle bodzie ta­
kie, które odpowiada samej konstrukcji 
aparatu wytwórczego. 

Do wniosku powyższego doszliśmy 
na podstawie obserwacji poozenia we 
włókiennictwie niejako od wewnątrz, L 
zn, na pdstawte rozwalenia długotrwa­
łego układu warunków zbytu w tej ga­
łęzi produkcji ł handlu. Do teg°z same. 
BO wniosku dojść łatwo na podstawie 
porównania sytuacji w włókiennictwie 
i sytuacją gospodarczą ogólno-krajown. 

Larwo przekonać sie, że stan depre­
sji bynajmniej nie Jest właściwy całości 
gospodarstwa. 

Jeżeli naprzykfad przejrzeć dane o 
Ironjunkturze przemysłowej instytutu 
badania konjunktur za poprzedni kwar­
tał bieżącego roku, okazuje się, że kon­
iunkturalna faza poprawy, rozpoczęta w 
roku 1926 naogół utrzymuje się w kra­
ju. 

Zarówno przemysły produkujące śród 
kf dalsze] produkcji Jako też i trodki 
konsumpcji wykazuj* tę sama Duję po­
prawy położenia. Poważne wyczyny w 
swej ekspanzji wykazuje przemysł wę­
głowy, który osiąga rekordy w ekspor­
cie; Jeżełi nawet rentowność eksportu 
bezsprzecznie wskutek konkurencji o-
padta niemniej wysiłek ekspansywny 
sam przez snę Jest objawem poprawy. 

Hurtownictwo wykazuje się wyso­
kim stanem zamówień. Przemysły prze 
twarzające metal zwiększają stan za­
trudnienia i zbyt. Wszystkie gałęzie pro 
dukcji środków bezpośredniego spoży­
cia wykazują poprawę rynku zbytu. 

Słowem, widoczna Jest poprawa. 
Zwłaszcza przy naogół konsumpcyjnym 
charakterze obecnej koniunktury, po­
myślnie przedstawia się sytuacja prze­
mysłów, dostarczających środki spoży­
cia osobistego. Na tem tle tymbardziej 
charakterystyczną jest pogarszanie się 
sytuacji w włókiennictwie. 

Rozważania porównawcze utrwalają 
w przekonaniu że sytuacja w włókien-

Cierpiący n a r e u m a t y z m , 
k a t a r y ż o ł ą d k a i k i s z e k , 

z a b u r z e n i a c z y n n o ś c i w ą t r o b y 
niech nie omieszkała skorzystać a aktywowanych 

I F I B U E T E K KAS.ajSBADZrt.CH 
M A G I S T R A K L A W E 

Plfcez aktywowanie TABLETKI zostały w działaniu 
. lwem możliwie zbliżone do świeże) naturalne! wody 

Otrzymać można w każde) Aptece i Drogerii. 

nlctwie Jest chronicznie - kryzysową. 
Od czasu stabilizacji walutowe], nawet 
momenty wysoko - konjunkturalne w 
kraju odbijały się na włókiennictwie 
tylko refleksem osłabienia chroniczno-
kryzysowego nastroju. Świadczy to 
również o strukturalnym charakterze 
niedomagali włókiennictwa. 

Z chorobą strukturalną aparatu wy­
twórczego można walczyć środkami po. 
wodującemi gospodarczą przebudowę 
tego aparatu. Do tego ściągają sie zale­
cenia najszybszego wznowienia roz­
mów w sprawie porozumienia w prze* 
myślę włókienniczym dla organizacji 
rynku zbytu. f. 

Przed sezonem zimowym. 
Sytuacja w przemyśle i handlu wełnianym. 

Obecnie w przededmtiu sezonu zimo­
wego można już naszkicować bilans u-
biegłego letniego sezonu w liaundilu i 
przemyśle wełndanym. 

Ogólne wytniki są dla przemysłu wel 
nSanego po lcamupamji letoiej pomyślne 
gdyż produkcja przygotowana do se­
zonu, zostaJa ze składów fabrycznych 
wysprzedaina, Naogół omawiany sezon 
wypadli w bieżącym roku nie gorzej a-
aLżefi w ubiegłym. 

Minio, «ż stan pogód koniunkturom 
sezonowym nłe sprzyjali, okoliczność ta 
na sytuacji przemysłu nie odbita się w 
s%iiejszym stopniu, gdyż okres sezonu 
byl normalny pod wpływem zapotrze­
bowania handlu hurtowego, który we 
właściwym czasie zaopatrzył się w let­
nie wyroby. 

Natanriast niekorzystny rozwój po­
gód dał się ślinie we znaki hurtowni­
kom i korrfokcjontstoin, którzy z roku 
na rok stają s*e coraz to poważniej­
szym odWorcom przemysłu wcfaJane-
BO. 

Doskonały rozwój praemystu kon­
fekcyjnego, jest dla łódzkiego przemy­
słu wytrobów _ wetótaarych oganoirnme 
ważnym czynnikiem. 

Końfekcjoniista większy Jest bezpo-
średnłm ogniwem między fabrykantem 
i konsumentem, przyczem, z uwagi na 
zatrudnienie przez niego sS roboczych, 
jest zmuszony do zaopatrywania się w 
towary prawie jednocześnie z począt­
kiem fabrycznego sezonu. 

Również stosunki hurtowników z 
kortócjonerarni zmuszają ich do wcze­
śniejszego zakupu sezonowych towa­
rów. Poza tem przemysł konfekcyjny 
w obecnej fazie pierwotnej swego po­
wstania ma świetne warunki rozwoju. 

Wp ływ na rynek przemysłu konfek­
cyjnego uwtidocznMł ssę już w bieżącym 
zimowym sezonie, który w handlu fab­
rycznym rozpoczął saę jeszcze w pierw 
szej połowie ftpca, właśnie wskutek za­
potrzebowania zgłoszonego przez kon-
iekcjonerów. Natomiast początek zimo­
wego sezonu w handlu hurtowym na­
stąpi dopiero w polowie bież. sierpnia. 
Największym odbiorcą łódzkiego rynku 
wyrobów wełnianych sa miasta Poz­
nań i Warszawa i Małopolska. 

Pomimo dobrze zapowiadającego się 
sezonu po pierwszej wstępnej jego fca-
zie niezbędne będzie planowe ograni­
czenie produkcji, gdy rozmiar zapotrze­
bowania nie świadczy jeszcze o kon­
iunkturze, tembardziicj, że podstawy 
popytu nazwać należy raczej rmezdro-
wemi, o dle się zważy długotermino-
wość pokrycia i dwurmesdęczny prawie 
okres rachunków otwartych. 

Przeładowanie zobowiązań odbior­
ców jest w ncffroainyoh warunkach ob­
jawem iriezdrowym, zaś przy pogor­
szeniu korrfrailktury,—wręcz groźnym. 

Zdaraem miejscowych przemy^łow-
ców skrysitaliizowajnie koiiijurtiktur sezo­
nowych ujawnione będzie w ciągu naj­
bliższych 2 do 3 tygodni, przyczem 
prognostyki są dobre. Dotychczas naj­
większy popyt jest na_męska taiuią kon­
fekcję. O pojemności przemysłu kon­
fekcyjnego, najlepiej świadczy fakt, iż 
w Polsce istnieje już fabryka, która 
kraje do 150 sztuk towaru dziennie. 

W dziedzinie mody kraty ustępują 
miejsca paskom, zaś wyroby szbrajch-
garmowe cieszą się nadal większym 
popytem aniżeli kamgarnowe. Ceny to­
warów są od 8 do 10 proc. wyższe od 
zeszłorocznych. C. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 4 sierpnia. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 3.8. Bawełna — Zamkniecie. 

Styczeń, I9.40,luty 19.41, marzec 19.41—19 45 
kwiecień 19.40. maj 19.38—19.40, czerwiec 19 33, 
Upiec 19.28, sierpień 19.35, wTzcsleń 19.44, paź­
dziernik 19.57—19.58. listopad, 19.50, grudzień 
19.44—19.45. loco 19.85. 

Liverpool, 3.8. 

Bawełna amerykańska. Zanikniecie. 
Styczeń 1028, luty 10.26, marzec 10.29, kwie­

cień 10.30, maj 10.30. czerwiec 10.29, lipiec 10.27 
sierpień 10.45, wrzesień 10.40, październik 10.34, 
listopad 10.27, grudzień 1026, sierpień 1929 roku 
,—10.25. loco — 10.80. 

Liverpool, 3.8. 
Bawełna egipska. Sakkełlarldls. 

Styczeń 18.36, marzec 18.46, maj 18.51, flpiec 
18.60, październik 1823. listopad 18.23, loco 18.65 

Aleksandria, 3.8. 
Bawełna oxlpska. 

Styczeń Sak. 35.95. listopad Sak. 35.84, sier­
pień Ashm. 23.50, grudzień Ashm. 24.30, paźdzler 
nik Ashm. 23.80. 

NOWE ZASTĘPSTWA BANKU POLSKIEGO 
zostaną z dniem 6 sierpnia bież. roku uruchomio­
ne w Brasławiu, Horodence, Łobżenicy, Nadwór 
nej, Przasmyszu 1 Włodawie. Prowadzenie a-
geud zastępczych powierzono miejscowym Insty 
tucjom finansowym. 

SYNDYKAT EKSPEDYTORÓW powstał w 
Gdyni celem syndykatu jest „aby Idące do Pol­
ski i eksportowane z Polski towary szły drogą 
Jaknajdluższą przez terytorium państwa polskie­
go Dolskiem! kolejami lub rzekami przez polskie 
porty | zatrudniały w pierwszej mierze polską 
flotę handlową. 

IZBA HANDLOWA polsko-francuska w Pa­
ryżu zamierza w najbliższych dniach otworzyć 
oddziały prowincjonalne w Lyonie 1 Marsylii. 

CENTRALNY BANK listów zastawnych ziem 
skjch projektowany jest przez ministerstwo skar 
bu. Projekt statutu opracowany jest przez eks­
pertów zagranicznych. — Jak wiadomo projekt 
wywołany jest potrzebą niejako standaryzowa­
nie przepisów wartościowych polskich, w celu 
łatwiejszego Ich wprowadzenia na giełdy świa­
towe. 

WYNIK ROKOWAŃ między min. przemy­
słu 1 handlu a grupą liarrlmana w sprawie uyku 
pienia hut na Górnym Śląsku ujęty został we 
formie zakomunikowania przez ministra Amery­
kanom warunków pod któreml uważa za możli­
we przedstawienie do ewent aprobaty rady mini 
strów zmian w stanie posiadania 4 hut. 

W WEELKOPOLSCE handel włókienniczy w 
lipcu wykazywał poważne ożywienie na począt­
ku miesiąca, które późnie] znacznie osłabło. W 
calem pierwszem półroczu nie stwierdzono zmia 
ny na lepsze w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
— W dziale konfekcji inesJdej l damskiej pano­
wało znaczne ożywienie. 

NAD TARYFA BEZPOŚREDNIA POLSKO-
AUSTRJACKA obraduje od kilku dni we Lwowie 
konferencja delegatów obydwu państw. Włączo­
ne zostaną do taryfy miejscowości zgłoszone 
przez sfery przemysłowe f handlowe do uwzględ 
niania. 

LICZBA BEZROBOTNYCH wynosiła pod ko 
nlec zeszłego tygodnia 110.4 tys. ludzi w całej 
Polsce. Stanowi to zmniejszenie o 5,6 tys. osób. 

EitllRil FFL.LL.LUU 
PIOTRKOWSKA 40. tel, 70-£0 

Sprzedaje za gotówkę I na raty 
Oryginalne Amerykańskie Maszyny 

do Prania „MAJESTIC" 

oraz A m e r y k a n i n i e Wyżymaczki 
„EMPIRE" . 

JOOOOAERORXXX>OCOPCOCX>OCXX>OOOOOOOQ 

GEHENNA MIŁOŚCI 
W rolach (łownych: V M a a Gibson, l v i Era, 
Iwan Pctrowicz, Brono Kasin er, Georg 

AleKsandor I Bana JsnKermaa 
Najbliższa 
premiera 

UWAGA. Obraz ilustrowany będzfe śpiewami 
romansów rosyjskich w wykonaniu ulubieńca 

St. Publiczności p. ULLASA. 

K I N A S P T T D S I E Ł B L . 

Ratujcie włosy. 
Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na po­
rost włosów, który zapobiega wypada­
niu, niszczy łupież, usuwa swędzcni« 
głowy i pobudza do życia obumarłe ce­
bulki włosów. Cena flakonu zł. 3. 

H. HermaBina, PIOLRROWSKA 1 1 
••e»E»»»»»E»»e»»ee«EE»E»<>»«>«)EE« 

NIE JAKO LEKARSTWO 
lecz jako środek zapobiegawczy uważać należy 

S ó l d o n ó g J a n a . 
Stosować codzień rano. mocząc nogi w ciepłe) 

wodzie z dodaniem 1 łyżki 
S o l i d o n ó g J a n a . 

Oryginalne tylko z marką ochronną „SŁOŃ". 
Żądać wszędzie. 

G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

E . F U C H S 
N a w r o t 4 , teleff . 2 7 - 3 1 . 

Przyjmuje osobiście. 
RXXXXXXXXXXXXXX)Qaxxxxxxx>S£ooooo LEKARZ - DENTYSTA 

Środek ś w i a t o w e ! s ławy i 
Z IOŁA T U E T U l l ^ U V M Z O L A 

MOCZOPĘDNE 99 • W L ^ # r B W MOCZOPĘDNE 
Są najlepszym środkiem przeciw chorobom n e r e k , p ę c h e r z a , g o n o r r h e l I t . d . 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenione przy zwapnieniu naczyń 

krwionośnych i zastępuią kurację wodami mincralncmi. Prócz tego posiadają właściwości bakteriobójcze 
S k u t e k n a d z w > » jny » . - » - —> 

p o w r ó c i ł 
Kil'ńsklego Ks 47, telefon 53-08. 

oaoooooooooooooooocxxxxxx)ocoooc 

z i o ł a . , V I C H V " 
Cena 
pudełka 

I CR L a b o r . C h e m i c z n e „ H e r b a " P a r i s 
Ł.JU. £ądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Cena 
pudełka 2.50. 

D Z I Ś , 
o g. 1 H 5 przed pot. 

I PORANEK MUZYCZNY 
ORKIESTRY SYMFON.CZNEJ 

p o d d y r . T e o d o r a R y d e r a . 

i 525.' Noc Wenecka 
| NIESPODZIANKI — ILUMINACJA STAWU. — BENGALSKIE OŹNIA I RAKIETY. 

:xxxxxxxxxxxxxxx 
Dr. n. Rubiniichf 

Ordynuje przez sezon letni 
w SZCZAWNICY. Willa „Trzy róże*. 
^ L X 3 a 5 a i X 3 L ! S L r a . X A L S 

Dr. I. BetSer 
ordynuje fak w latach ubiegłych 

w KRYfl ICY Willa „KRAKUS" . 

http://KAS.ajSBADZrt.CH
http://ffl.ll.luu
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Międzynarodówka erlystćw-
Uczestnicy kongresu praskiego posługują się 26 rozmaitemi językami. 

Praga, w sierpniu 1928. 
W Pradze czeskiej odbywają się 

właśnie obrady kongresu, którego ucze­
stnicy posługują się w ich życiu prywat-
nem 26 rozmaitemi językami, a równo­
cześnie władają wszyscy jednym języ­
kiem wspólnym, w którym każdej chwi­
li bez pomocy tlomacza mogą się poro­
zumieć. Tym językiem, zrozumiałym 
dla wszystkich bez wyjątku uczestni­
ków kongresu praskiego, nie jest jednak 
bynajmniej język esperanto, lub inny ja­
kiś sztuczny język międzynarodowy. 
Jest to języjk rysunku, Język linjl i kon­
turów, a ludzie, którzy nim się posługu­
ją, to nauczyciele rysunków i sztuk: gra 
ficznej, obradujący na szóstym kongre­
sie rysownictwa i sztuk stosowanych. 

Konkres ten nazwać można swego 
rodzaju „międzynarodówką". Ale mię­
dzynarodówka ta różni się zasadniczo 
C I tej międzynarodówki, która dziwnym 
zbiegiem okolcznoścl równocześnie od­
bywa swój kongres doroczny w czer­
wonej Moskwie, gdzie w tych dniach 
padło niejedno ostre słowo, nawołujące 
do spotęgowania międzynarodowej wal­
ki klasowej I wzmożenia nienawiści do 
wszystkiego, co nie jest komunistyczne. 

Trzy tysiące przedstawicieli 26 na­
rodów, którzy zebrali się w Pradze, 
mówi o pracy pokojowej, o współdzia­
łaniu narodów, o artystycznem wycho­
wywaniu młodzieży, o wszczepianiu jej 
wsad etyki 1 umiłowania piękna. 

Najczęściej rozlega się na sali kon­
gresu praskiego język angielski. Nlo 
zresztą niema w tem dziwnego, bo do 

Pragi na kongres przyjechało 352 an­
glików 1 720 amerykanów. Anglo-sasl 
stanowią trzecią część ogólnej liczby 
uczestników kongresu rysownictwa i 
sztuk stosowanych. Po angielsku mówią 
jednak jeszcze przedstwiciele niektó­
rych innych narodów, a więc przede-
wszystkiem Japończycy i Inni delegaci 
z Dalekiego Wschodu. 

Z pośród języków słowiańskich najT 

więcej słychać język czeski, dalej polski 
(polało*)w przyjechało na kongres 120) i 
serbski. Niemców jest na kongresie 112. 

Słabo stosunkowo reprezentowane 
są na kongresie narody romańskie. Po 
mimo to jednak język francuski rozlega 
się z trybuny i w kuluarach niemniej 
często, niż język angielski. Przewodni­
czący kongresu, szwajcar, dr. Speker, 
roz/wczał swe przemówienie wstępne w 
języku francuskim, z kolei przeszedł na 
język angielski, następnie na niemiecki, 
a na zakończenie powiedział kilka zdań 
w Języku czeskim. 

Otwarcie kongresu rysownictwa i 
sztuk stosowanych odbyło się w najwię­
kszej sali podziemnej Pragi, w t. zw, 
„Lucernie". Olbrzymia ta sala z łatwo­
ścią zdołała pomieścić wszystkich 3000 
uczestników kongresu. 

Przed otwarciem przy stole prezyd* 
jalnym zasiedli: protekjor kongresu, 
czeskosłowacki minister oświaty, dr. 
liodża, przewodniczący dr. Speker, pre­
zydent miasta Pragi, dr. Baxa i liczni 
przedstawiciele poszczególnych dele-
gacyj. 

Po krótkicm przemówieniu powital-

nem przewodniczącego, dra Spekera, 
przemówił do uczestników kongresu mi­
nister Hodża, dziękując im przedewszy-
stkiom za zaszczyt, jaki okazali republ-
ce czeskosłowackiej, obierając jej gló* 
wne miasto za miejsce qbrąd swego VI 
kongresu. Myśl zwołania kongresu do 
jednego z miast słowiańskich, była na­
der szczęśliwa. Właśnie w ziemiach sLi. 
wiańskich wojna wyzwoliła olbrzymio 
moralne i twórcze siły narodów, któ­
rych rozwój był dotychczas przez za­
borców hamowany. Dzisiaj zrodziło się 
tu życie nowe, dziś rośnie tu itpotężnie­
je nowa twórczość Intelektualna. Nowe 
masy ludowe, wstrzymywane sztucznie 
przez wieki całe w ich rozwoju, wystę­
pują na arenę, przynosząc z sobą nowe 
wartości moralnej lartystyozuej. Przecho 
dząc z kolei do omówienia znaczenia 
współpracy międzynarodowej w dz e-
dzinie rysownictwa i sztuk stosowanych 
minister Hodża podkreślił przedewszys-
tkiem, że każda współpraca intelektual­
na oznacza popieranie przyjaźni między 
narodami. Nowa Europa środkowa zmie 
rza do wytworzenia między narodami 
stosunków prawdz wej przyjaźni. 

Zwracając się do niemieckich uczes­
tników kongresu, minister powiedział 
(po niemiecku), że porozumienie nlem e-
cko ' słowiańskie uważa nie tylko za 
rzecz możliwą, lecz za rzecz wysoce po­
żądana. Nad realizacją tej Idei powinni 
pracować lntelektual !ści poszczegól­
nych narodów. Następnie w języku sło­
wackim zwrócił się minister do przed­
stawicieli narodów słowiańskich, o-
świadczając, że g l ó w n e m zadaniem sło­

wian powinno być popieranie rozwoju 
wlasnei sztuki ludowej, ona bowiem jest 
najwymowniejszym wyrazem pokre­
wieństwa wszystkich narodów słoweń­
skich, wykazujących w dziełach swej 
sztuki tyle pierwiastków wspólnych. 

W ramach kongresu rysownictwa i 
sztuk stosowanych odbyło się w tych 
dniach w Pradze uroczyste otwarcie 
wystawy sztuk plastycznych przedstaT 

wiąjącej się we wszystkich swych d&ią' 
łach nadzwyczaj interesująco. Na wy* 
stawie tej starano się przedewszystkjem 
przedstawić obrazowo dotychczasowe 
wyniki pracy artystyczno - oświatowej 
w poszczególnych kategoriach szkół. 
Wszystkie państwa, biorące udział w 
kongresie, starajy sje wystawić w Pra­
dze całokształt swego własnego ryso­
wnictwa szkolnego, i trzeba przyznać, 
że udało Im się znakomicie wywiązać Z 
tego niełatwego zadania. Z poszczegól' 
nych ekspozycyj wymienić najeży obok 
czeskiej, w pierwszym rzędzie ekspo­
zycję polską, która przedstawia się nie­
zwykle Interesująco, dalej angielską, ju­
gosłowiańską, amerykańską, kanadyr 
ską. Indyjską I t. d. 

Naogół powiedzieć można, że cały 
świat kulturalny reprezentowany jest 
na wystawie praskiej bardzo zaszczy­
tnie. C. P. 

Przechodząc przez . l ice 
rozc-Try? uważnie, onlK-

niesz kalectwa i śmierci. 

' 11 
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L E O N R A P P A P O R T i S-KA 
Międzynarodowe Transporty, składy towarowe. 

C E N T R A L A W L O D Z I , P O Ł U D N I O W A 4 4 . 
ODDZIAŁY; WARSZAWA, Krakoskie Przedmieście 58, ZBĄSZYN-NEU 

BENTSCHEN, LESZNO - FRAUSTADT, GDAŃSK, Scbaterei 12/14. 
CLENIE, FINANSOWANIE I TRANSPORTOWANIE TOWARÓW. 

« • a O I T l j f U L . P I O T R K O W S K Ą 161 
d o w ł a s n e g o d o m u przenoszę w dniu 7 b. m. o g o d z . 4 popof* mój 

Skład obuwia I. SANDBERG. 
Ł ó d ź Załiłady radjotechniczne Ł . 6 d * 

l W z o 9 A U D I O F O K 0 , . i f W 
Właściciele B o i . a l a w M i l e r i A lber t B a r t o s . . 

Zawiadamiamy, że układ t u i został znacznie powiększony i przeniesiony 
do nowego loKalu przy ul, Św. Anny 9. tel. 57 70 

Posiadamy tt»I« na tkladziu odbiorniki 4-LftMPOWE N £ U T . ? 0 
VOXY, g-LAMPOWe SOi-OUf «iY o iodnei MKNU X p o d z i a ł 
k ą m e t r o w i ) notilug d l a"ś«' f«l s tacj i n e d a w c r y c i . Jako 
nowość wypuściliśmy O 0 B I O 3 r t ł K | 8 Lflf '1'OWC AEZ « K U i ' i U -
LW1 ORA 1 &(M'<•. KJ| A 1 O O O W 6 J z przyłączeniom do cieci elak-
tiyętnej. — Prócz \*£A wypuściliśmy nadzwyczaj dobrze działające 
a p a r a t y a n o d o w a (NeU*n«chIu«sj!eret) ładujące jednocześnie akumu­
lator żarzenia, bardzo łatwe w obeludze. 

Nadal prowadzimy burtową I delatierną sprzedaj wyrabianych przez 
nai KONDENSATORÓW. — Posiadamy U W .)«ATO.<;Um, 
urządzone podług ostatnich wymagań technfci radiowej, -J 

Z prawami gimnazjów państwowych KM » f. _ 
Ż e ń s k i e O m a s z j u m T - w a | , l t l | | | | | | Q 

P i o t r k o w s k a 8 5 . 

C t e e n e XL- 2 0 ml»»* - c e n i e , 

Urzędnicy pańs twowi zwoln ien i 0 4 opłat . 

na pr* 
Oierty z wyszczególnieniem wiel' 

[kości do adm, .Kepubliki pod 
.Przedmieście' 

Światowy koncern 
zaangażuje natychmiast dla swego oddziału Łódz­
kiego kilku zdolnych 

sprzedawców 
Z powodu dokładnego zaznajomienia p r z e z firmę 

z nowoczesnemł metodami sprzedaży, z n a j o m o ś ć 
branży niekonieczna. 
Oferty pod .Zdolni sprzedawcy* eV> „Reklamy Polskie!" Łodł. N«wrc4 U 

WIELKI WYBÓR 

po cenach niskich 
poleca 

bb . tao i w p M Z Uronili 

Koniwmf ntom I M . M U I I t l l » U I I V 81 I 

R M S J & P J H K M T I 3 ? . T U H - U . 
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malowania podłóg FftRBft MIWERRLSIft „SlbłUT 
do malowania frontów DO CEMEUTU i mmV DO IIObOViHIA 

przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 

KOSEL I S-ka 
ttl. Przejazd 8, fiija ul. Piotrkowska 98-

<5 
W Y T W Ó R N I A F I L M O W A 

f 
„Ars-Fłli 

Spm z ogr- o d p . w L o d z i 
podaje niniejszym da powsaecbaej wiado-
noJcL łe pod klarowni =4wexn arty*tycceyai 
p. A R S C N J U S Z A nuSE>IJE W A 
(b. dyrektora Moskiewskiego Ttatra Ka­
meralnego, wybitnego aktora .Artystycz­
nego Teatru* Stanisławskiego w Moskwie 
1 b. reżysera zagranicznych wytworni fil­
mowych Ufa, Phoebus— Berlinj Sacha-
Film—Wiedeń f innych) rozpoczyna prac* 
celem zrealizowania szeregu filmów. Oso­
by, pragnące dostać tle do zespołu arty­
stycznego zechcą zgłosić się do biura 
Wytwórni przy uL Przojasd Ki 4 0 , 
w godz. od 10-el rano do l-M i od 5-oJ 
do 9-a| włoca. w soboty od 10-«j do 2-ej. 

(8? 
r Były kierownik nrzędu skarbowego, 

b u c h a i t e r - b i l a n s i a t a , fochowiec 

081Z1.1 

H 

i 

celem otwarcia biura dla spraw podatko­
wych, bach al ter yj nych i administracyjnych. 
Reflektand, dysponujący B I U R E M s odpo 
W I E D N I E M nrządzeniem wzgL z odpowied­
nim kapitałem, raczą złożyć oferty pod 

.&. S. 99' w redakcji 
Poszukuje się zarazem dwóch 

poKoil na biuro. 

Natychmiast poszukiwani 
d o ś w i a d c z e n i I s a m o d z i e l n i 

Adres z wyszczególnieniem dotychczasowej dzia­
łalności do adm. nin. Pisma sub ,E. K 2 « \ 

d o s z u k u j e s i ę 

składu z bocznicą 
kolejową o przestrzeni 600—800 mu-.' o 
pojemności około &0 wagonów towaru. 
Pośrednicy pożądani. Oferty sub „Mag"' 

do admin. „Republiki.* 
^ • W W * »»• •—»• 

; mm 

Kursy Kierowców Samochodowych 
W. Woyna i S. Szeprawski 

Łódź, PiotrKowsfca Nr. 111, t e l 49-11. 
K u r s t e o r e t y c z n y I p r a k t y c z n y . 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem. 

Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami po 20 zł. tygodniowo. 

Zabezpieczcie zdrowie swych dzieci 
Macha jest groźnym wrogiem dziatwy. Muchy powo­
duj? latem dziecinne rozstroje ło ł jdka ł inne we­
wnętrzne choroby u dzieci. Dbajcc o zdrowie dzieci 
koniecznem jest oczyścić mieszkanie od much przy 
pomocy PU tu. 
Jako rezultat starannych i dłu­
gotrwałych doświadczeń FLIT 
joat najlepszym środkiem do 
tępienia i bezwzględnego nisz­
czenia much, komarów, plus­
kiew, karaluchów i wszelkich 
innych owadów oraz ich zarod­
ków. FLIT dociera do wszelkich 
azpar i szczelin tępiąc kryjące 
i i ; w nich owady i uiszczać ich 

zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
ich zarodki i zabezpiecza odzief 
i materiały FLIT jesi łatwy w 
użyciu i nie plami najdelikat­
niejszych nawet materiałów i 
tkanin. FLIT fest zupełnie 
nieszkodliwym dla ludzi i 
zwicriat. Do nabycia we wszyst­
kich składach aptecznych i 
drogeriach. 

Genera lne Z a s t ę p s t w o » « P o l a k * 

S t a n d a r d N o b e l w P o l s c e S. A . 
CeatroJa-Warasawa, Al. fo-osotbiuka 57 

Składy własna 1 prcedcia-riciełstwa w* wszystkich większych 
młaełtck Rzeczypospolitej 

N I S Z C Z Y 
Machy* Komary, Mote, Mrówki, Pchły, Pfotlrwy, 
KeraJachy | wszelkie famę owady oraz Ich zarodki 

Koncesjonowane przez Min. W . K. 1 0 . P. 

K U R S Y 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 

i n i Juliusza Jastrzębskiego 
Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE. 
TARGOWA 6 5 . Łódź, OPŁATA RATAMI 

TELEFON 6 5 - 6 0 . 

Sfe&rożdże „ W I p n a " 
Kajania doraow/tn ipoiokca 

" j M S y owocowych, |ilu 
MADKR*. 

Mauch 
ŻAKŁFK 

NrAłiPAŃSHirńT 

^OOJKIGGaOOCCKl iUOa!^^ 

p tsuf j f t 
morka zatadi 

A a . <*mfZm«wV 

znane od 1602 roku. 
ite('u!'j|ą żołądek, chronią, od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej nty'o 
ści, artretyzm/i. aderzeń krwi do głowi 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
i przv stłon.I. •• la :-, do obstiukcli et. {*• 

godnym środ'RTII-in przeczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Cen« pud.Zł. 1,35 wyrobu apteki 
KARCKUMTASTL, T H szyAskl, W A R A E A W 

T.ejbncka 4.—£qilać w aptehac'* * 
*FCU<UC* 8 . Ż A K O VRITW*ŁJŁ". 

Dla życzących specjalne wykłady w obranych godzinach. 
— —- Kancelarja otwarta od 8—12 i 13—10, — — 

P I A N NWISCGWOSC ODPOCZYOKOWA NAD MORZEM BITITKIN 
S E E B A D - H E R I I . G S D O R F Sieity 
Polski pensjonat P U N T « . mm mmm 

x t a r a s u wyjśc ie na r/ltjS?ną p l a ż ę . 
Wykwintna kuchnia, Ceny przystępne. 
Od 15 sierpnia do końca września pokój z całkowitym 

utrzymaniem o d 8—to m a r e k , 
B S i ż s s e u r i a d o m o ć c i S..ÓDŹ, t e l e f o n 12-14. 

J3ERL1N W. 15. 
>>rn&S;uii Klafel/ła Kiirliirstendatnm 205 

właśc. d-rowa Stefanja Goldcwelgowa 
Przy stacji kolei podriemnej Uhlandrtrasse w poblitu dworca 
kclel „Zoologischcr Gartcn" TOtÓtÓ* B l a m a r k 16 *44 . 

Pierwszorzędny dom r. wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród, cen­
tralne ogrzewanie, winda, woda bieżąca ciepłu i zimna) w najdogod­

niejszym I najbardziej eleganckim punkcie Berlina. 
Pokój z całkowitym utrzymaniem 10 mk. bez utrzymania 5 mk. 

Wykwintna kuchnia I , 
Na żądanie kuchnia djetyczna według prrapfsów pp, lekarzy. 

BHlszyeh informacji » [ flll \l[ 12"U W MUMl, fit 238 30. 

Dr . med. 

1811 
praktykuje 

CiechocinKa 
(dom Wolmana przy 

parku) 
Chor. kobiece i ara 

wnętrroa. 

Dr. aneet. 

ISPEPSSI 
nt. Prcz.BarBłowirra 25 

(Dzielna) 
telefon 44-10 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 1—3 

I 4—8, 

I 
DR MED. 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 

światło-leczi nczy 

róg fc.traag4cMcit.ioj 
ToL Z9-45. 

Pra ĵazaafaz ad S-3 
W. Dta pas «u 

laa aacsataMa 
od >-* ua. 

Doktór 

ChoroOy aatOrtaa 
wonarycane I 

mocjaopłclow* 
P O W R Ó C I Ł 
GdańsKa 42. 
godz, przyjęć ad 
8.30—10.30. 1—2.45 

i 8—9 w. 

I . 
Dr" 

choroby skórne 
i weneryczne 

Pr. BaraiBsicw 40 to 8 
tylko u kobiet 

i dzieci. 
Przyjmuje od 12—2 

od 3-4 po pot. 

UDZIELA SIE 

Dr. med. 

I.Eyehner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. 

'.:!. 34-72. 
Przyjmuję w leczp, 
Piotrk, 294 od 12.2 
w domu O d6—8w 

D R . M E D . 

f. ttiiiniii 
Andrzeja U 

Telefon 37-43 
CLROROOY SKÓRNO 

w : ' i : n , t s n » 
I M O C C O P Ł C I O W E 
' <•'! , przyjęć od 
9 do 11 i od 5 d6 
»/t7 1'su'a od 5—o 

Dr. WYBtNCJl 

I5C1E PłCIOBE PRZED rUłiElUTwEM 
A—ATTA IRRCJAZRT AAMZACAJUWAJ 

a»{TCŁTŁB t ło«JKT 

CENA 8 ZŁ. 

! Wpfeoeanakawt. e"»k, P X O . 17J807 
wy«- Wareuara 

Wysyła etą w «ly*krKteuaa 
•pakewesim »c!wr«b>ą awcatą 

arfogotowltt fcra«błtt;*^.»«> 
KIERSZA" Źorow»ki<igo OS 

Odświeżamy 
sataltar Sadjiiatl 
za z t a aj0mm^lv. ** ** V-M 

Biem i oce- O Jjmk \ stanieo) 
ataaieaa) 1 | rJcowaohj 
Pranie V M Pr**r,6»JdJ 

chemiczne. nrperacja 

farbowanie, cerowanie 
Zakład czynny od 5 reno do 1 w AOCF 

NA RATY 
Węzełka damską garderobą oraa M « « l | , 
iakzaae W naj wyk wita1 ajnrym wyka-
naaia przyiataje z wteanyck i povi-t«tTrt>. 
nych aialeriatów po ceaack luukaraąi 

cyjnych 

M. ROZENBERa 
Cesl«lnia»ia 3 0 , THS.ICF. S3-4W 

Lewa oficynę. O-gie piętro. 

Poszukiwany 
większy lokal 

dla Slow. Sportowego. 
Otarty a PARŁ—lata EEARY aak Jtmiatf 
aUadad DA KTARA AGI & Ftaeaaa, U d * 

rkutrkowska 50, 

W s p ó l n i k x k a p i t a ł e m 

lii II 
pOezuUwitay do dobrze proeperniąeega 
przedsiębiorstw* e swietaym bilansie 

kmndiowyuł. Otarty sak .Biłam" do 
edauntstraoji JtepebUld'. 

i 
5 Krosien kurtowych, 8 a n ­
gielskich 72/11 z pomocnicze* 
mi maszynami, o k a t y . i i e do 
sprzedania . Ul. Cegielniana 

Nr. 68 tel. 30-90. 

Zdolni samodzielni 

raiii 
mogą się zgłosić Fabryka ma­
szyn i odlewnia żelaza," O t t o 

Goldammer , ul. Kilińsk-ego 76 

Br .Mite38[i i i i te 
Spec. chor. iołącSlf«, klczek, «uaj 

troby l w«ivnqtrxnych. 

Maski 44 (Uw) W. 24-44. 
przyjmuje od 10/»» do 12/*5 | od 7 do Si" 

Znana nauczycielka kroju i szycia, któ­
ra nauczając już 25 Int. naucza grurw 
łownie w prędkim czasie kroju i szycia 
modelowania i panowania, to wezyrtko 
w przeciągu jednego miesiąca za 45 zL 
pod agwarur.cią i obszcnjie bicliżnlarstwa 
wed/ug szkół wiedeńskich i pary-kico, 

G r y n b l e t t . 
Je*omskk«s 9 a . « . 

http://fc.traag4cMcit.ioj
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O d w i e d ź c i e 

bipshle Targi Jesienne 
2 6 S i e r p n i a — 1 W r z e ś n i a 1 9 2 8 r. 

Najkorzystniejsze źródło zakupu na świecie I 
Informacji udziela ą: 

Przedstawiciel na Polskę. Lipskiego Urzędu Targowepo 

W Ł A D Y S Ł A W GLAZER, Warszawa 
AL Jerozolimska 41, telefon 230-55 

•ras przedstawiciel re|onowu na Lódt - Pabianice - Zgierz 

ALW1H H A R T i G , Łódź 
ul Pusto 11, telefon 4«-56. 

BIURO ESSPEDYCY JNO - PRZEWOZOWE 

Salomon Birż 
zawiadamia niniejszym Sz Klijentelę iż z dniem 
1 s i e r p n i a r. b p r z e n o s i b i u r o i s k ł a d 
z ul. Południowej 44 na ulicę 

Południową JNTs 37, tel. 186 

1928 215 

DoKtór 

C t o r o b y w e n t -
ryczne , skórne 

i WJOSÓUI 
leczenie iampa 

h«arc 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
Go<J | n y przyleć; 

o d 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Ponów 
Wnie<tz'ele i «*'<; 

od 10 — 12 

l-szn Lecznica 

ekarz soetjMisiiw 
PiotrKowska 17 

Dr. 

choroby oczu 
prryjmule w leczni­
cy od 4.30—5.30 

HELLER 
Choroby s k ó r n e 
l w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

do t 1—2 I 5—8 
dla pań srop odO, 

5- 6 
dla niezamożnych 

tany lecznic 

Dr, mad. 

Choroby skórne 
1 weneryczna1 

MoniuszKi 5, 
telef 70-50 . 

Przy|mn|« od 1—2 
i od 7—8. pasie 

od 3—4. 

Dr. med . 

Lubicz 
Cegielniana 4 3 

Tel. 41-32. 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio 
wych. Naświetlanie 

lampa, kwarcowa, 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
nią. 

Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ł 

Poludmows ł * 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych » wenę 

'ycznych leczenir 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Hzyjmuje od 9—U 

rano i od 5 - 8 p p 

D o k t ó r 

specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

niotilewAa-99. 
X TEL. 44-92 
przyjmuje od 1 — 4 

1 ppoł. i 8—9 wiecz. 

»u DRUKARŃ, WYDAWNICTW i REKLAM 
; / ^ m m W Y K O N Y W A M f 

m 

B e z i n t e r e s o w n i e ! 
Jeżeli Ci brak energii, równowagi. 

Jeżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, napisz do psvcbo-grafologa 
redaktora Szyllcra- Szkolnika. autora 
prac naukowych. Nadeślii cha r a k ' e r 

pisma swój lub zainteresowane! osoby 
(los Twój zależy nielylko od Tw°'ch 
zdolności i czynów, lecz od ludzi, z 
którymi się łączysz). Zakomunikuj imię, 
rok i miesiąc urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdol­
ności i przeznaczenie. Odpowiedzi na szczerze zadane py­
tania, iak również horoskop słynnego medium M-lle Evigny. 

Wszystkim Czytelnikom .Ilustrowanej Republiki" 
—bezinteresownie, lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych 1 kancelaryjnych załączyć zŁ 2. (można 
w znaczkach pocztowych. Osobiście przyjmuje 12—7. Pro­
tokóły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Redakcja 
„Świt". Nowowiejska 32, m. 6. Ogłoszenie wyciąć i załą­

czyć do listu. 

C H O R Z Y N A P Ł U C A 
Tysląae |us wy leczonych . Zoiądalde na­
tychmiast książki emawialące) mo|ą n o w ą sz tu ­
kę) O d ż y w i a n i a , która hit wielu uratowała. Mo­
ta być stosowaną przy zwykłym trybie tycia I przy­
czynia się do szybkiego zwalczania choroby, nocna 
poty i kaszel znikała, waga ciała zwiększa się 

stopniowy proces wapnlenla ulecza chorobę. 
P o w a g i na pola wiedzy lekarskie! potwierdzała 
skuteczność moje) metody I chętnie |ą stosują. 
Im wcześnie) rozpoczyna się stosowania mojego 
sposobu odżywiania tam wyniki są lepsza. Z u p e ł ­
n i e d a r m o otrzymacie moją książkę, w które) 
zawarte są wiadomości naukowa ponieważ mó) na­
kładca wysyła gratis tylko 1 0 . 0 0 0 o «ze up ie ­
rzy przeto napiszcie natychmiast abyście się stali 
równiet szczęśliwymi odbiorcami Q - O • G F U L O -
ilELrf, Berlm-ttt ulc5!!n, Ringbahnstrasse 24. 

Oddz, 64« 

P O L S K O - N I E M I E C K A 
p o s z u k i w a n a . 

Oferty z odpisami świadectw sub .S.A 57' 
do admin. nin. pisma. 

U nas wakuie posada dla doświad­
czonego I pewnego 

SZOFERA 
Dobre świadectwa wymagane. Zgłosze­
nia w godzinach biurowych. 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
Ju l j usza K i r t d e r m a n a Sp. Axc. 

w Łodzi, 
u t Piotrkowa-<a Nt 139. 

D-r. Wincenty Łaski 
od I-go czerwca ordynuje 

w CIECHOCINKU 

przy ul. Włocławskiej (Zdrojowej) 
11 wiwi .WIKTOKJA" 

Dr. med. 

Dr. B DONCHIN 
Specja ł s t a c h o r ó b o c t u 

p o w r ó c i ! d o * r a i u 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 
czwartki od 10—1 i od 4—7 po poł 

U l . M o n t U S Z k l 1. Telefon 9-9 

1 UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 6 -8 . 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińska) 
T elefon 48-95. 

Maister 

J . . ! IUIU.U..IU 
u B Y D E r O , y i k ° d o b r y ,a5h°-

• aaiWgf fcWawai Jgp w i c c na przędzę 

choroby sKóry i weneryczne J * * * 
M A i n a A r i ł krochmalenie 
pOWrOCBi poszukiwany 

Traugut ta 5, T e . 773 . 1 ^ 
Godz. przyjęć 1—2, 5—7. lec". 

K u p i ę k i l k a 

M i t I 
Klanowych 7 2 ca l . s z e r . 
Wadomość: tel. 36 65 od godz. 
1 2 - 1 . 5 

OTWOCK 
Pensionat „JULJANÓW" (Anny Gwirc 
manowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz­
ne, urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i bigjeny. Kuchnia fran­
cuska, wykwintna. Ceny przystępne. 
Adres: Młądzka 24. tel. 60. 

N A R A T Y 

wszechświatowe! sławy. Wi / lączna 
Sprzedam oraz wszelkie inne krajowa 

i zagraniczne firmy polecają 

MortB i towwn Ho Sierpnia] 
OSTAW NOWOŚCI!! 
Rolland*. Ossendowsldego, Decobry. 
Margueritta. Farrerc'a i innych zaprą 
nu TS£ 1 zt. miesięcznie 
t y l k o w n o w o o t w o r z . czy te ln i 
ni tH t (I T B" Łódi, 6-go Sierpnia 32 „U« U I a i B pr. oficyn* I-azs piętro 

L E C Z N I C A 
tokarzy specjalistów 1 gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku . 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach w:>z>stklcb specjalności od c 
lu rano do 7-c) po poł. Szczepie ols 
ospy, analizy (moczu, kalu, krwi. 

plwocin etc) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zeby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedzielę 1 święta do godz. 2 po p. 

' P o r t i e r 
z dobremi świadectwami me­

tę się zgłosić 
Kilińskiego 210. 

trzypokojowy parterowy, biu­
rowy obok Marszałkowskiej po' 
siadam. Dam pracę, przyjmę 
udział. Czekam propozycji Of. 
do Republiki „Perspektywa". 

O o h u r t o w e g o s k ł a d u 
m a n u f a k t u r o w e g o 

poszukuje się od zaraz 

SPRZEDAWCY 
z długoletnią praktyką. Oferty sub. 

Sz. K. składać można do administracji 
niniejszego pismo. 

instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universlte de Beaute Paris 
Cegielniana 19, m. 8 Tel. 60,-92 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów c l c k t r o i xą 
clektrotcrapja „Solux" Przyjmuje do 

O — i n ecc. 

i inne, suknie trikotinowe i t p. 
p rzy m u j e do r e p e r a c j i . 
ul. 6-go lernnla 73, I I I piętro. 
Tanio, 'JO W prywatner.\ mieszkaniu 

R u t y n o w a n y 

obeznany również z biurowością pragnie 
zmienić posadę, Oiony sub ^Pośred­

nictwo pożądane" do adir.lnistrac ii. 
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| W s z e l k i c h 
kłopotów 

i p a r o w a n i a w d o m u , 
p o z b ę d z i e s i ę 

oddając wszelkiego rodzaju brudną bieliznę do 
prania bez szkodliwych substancji, Pralni Paro­
we] „Słońce", Piotrkowska 238. tel. 1-36 którą po 
wypraniu odsyłamy do domu czystą Jak słońce, 
podług następującego cennika: 
Za klg. prania i maglowania Zl. 1.— 
Za klg. prania i maglowania 1 prasowania Zł. 130 
Za koszule dzienną Zl 0.80 
Za kołnierzyki Zl. 0.25 

Uwaga: Instytucjom, hotelom, restauracjom, 
fryzjerom i t. p. służymy specjalnemi ofertami. 

Odbiór 1 dostawa zupełnie bezpłatnie. 

Większa 
Posiadłość 
pól godziny od Łodzi, przepiękne położenie z 
doskonalą komunikacją tramwajową 

jest dostępnie do sprzedania 
Piękny ogród owocowy, park I staw. Wygodne 
pomieszczenia oraz zabudowania gospodarskie. 
Wiadomość: Biuro Ogłoszeń S. Fucha, Piotrkow­
ska 50. tel. 21-36. 16856 

oxirxa:x3DnmnnaixK3marx]QCjcn*i ixinaacian 
D o b r z e u r z ą d z o n a 

TU a 
przyjmuje roboto zarobkową (oa lon) do trajbo-
wanla, szpulowania, snucia 1 tkania. Dogodne wa 
runki. Wiadomość: biuro ogłoszeń Fuchs, Piotr­
kowska 50, tel. 21-36. 16817 

Dr. m e d . | DR. MED. 

H. HAMMER 
Akuszerla 1 chor. kobiece 

powróci ł . 
Wschodnia 38, tel 28-39 

przyjmuje od 3—5 po poł 

Pomsta 10 
t e l . 4 8 - 3 0 . 

Chpr. nerwowe i 
wewnętrzne przyj­

muje 4—6 p.p. 

Doktór 

powrócił. 
MoniuszK! 11 
m. 3 ie|. \ \ % 
przyjrnue od 8—10 

ł od 6 - 8 . 

D R . 

. 1 
M 

p o w r ó c i ! 
ut. EWANGELICKA 1, t e l . 6 0 - 9 0 

Godz. przyjęć od 3—4 I 7—8, 

Prywatna Szkota Powszechna 
Marii Wesołkówny 

ul Piotrków (ka 8 4 , 

firzyjmuje chłopców 1 dziewczynki od 
at 7 i gruntownie przysposabia do szkól 

średnich. 
Zapisy, informacje od 20-go sierpnia 

w godzinach od 10-ej do 12-ej. 

Cegielnia II 
Powrócił. 

Dr. med. 

PiotrKowsKa 
Nr. 17. Tel IM 
Akuszerja i choro­
by kobiece. Przyjtn' 
od 3— 1 7—8 p. p. 

Dr. med. 

ol. Ho Sieronla 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje w sier­
pniu od 10 do 12, 
przed poł. i od 
7 do 9 wieczór, 

w niedziele i Święta 
od 10 do 12-ej. 

Lilian • dentysta 

przytmuie w lecz-
olcy pizy ul, Pioti. 

kowskiei 294 
eodzlemiie od godz 

2—7 wiecz 

Zadajcie wszędzie 
łóżka polowe skła­
dane I -na-sa-
t e n . " za które gwa 
|rantuiemy na 3 lata. 
Stale na składzie; 
łóżka metalowe, a-
nicrykańskie. polo-

I we i łótka-stót, 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie, 
j r>utno.na Z*, 

Do akt Nr. 808 
1928 r. 

Ogłoszenie 
Komornik przy Są- . 
dzie Okręgowym w ' 
Łodzi S, ZAJKOW-
SKI. zam. w Łodzi 
przy ulicy Traugut­
ta Nr. 10. na zasa­
dzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, te w 
dniu 13-go sierpnia 
1928 r. od godziny 
10-ej rano w Łodzi 

[przy ulicy Piotrków 
sicie) pod Nr. 62 
odbędzie się sprze­
daż z przetargu pu­
blicznego ruchomo­
ści oależących do 

Józefa Halka i skła 
dających się z ma­
szyny do pisania 
lirmy „Kontinenlal" 
i dwóch biurek o-
szacowanych na su­

mę zł. 900. 
Łódi. d, 1.8 1928 r. 

Komornik 
S. Z a i k o M i s k l Krawców 

i czeladników kra­
wieckich poszukuje 
Szybka Pomoc Kra­
wiecka Piotrkowska 

Nr. 110. 

2111192 pon 
Wzorem lat ubiegłych, 

aby składy opróżnić dia zimowych to­
warów, urządzam 

tanią wyprzedaż 
posezonową. Dużo zapasy towarów tęt­
nień będą sprzedawane, częściowo 

w połowie cen 
dawnie/szych. 

Wielka okazja 
tan/ego zakupu. 

PALTA DAMSKIE dt^ejn. et™ ^ •«<•.-

TERAZ 4 8 . — , 6 8 . - , 8 8 . -
SUKNIE DAMSKIE c w t « / od u.- <*<> 

TERAZ 7 Ą 15.-, 22~, 32. 

Suknia Kropp de ehtna 

4 8 . - . 

Obuwte letnia Pepege 

10°/0 rabatu. 

500 METR. TOWARÓW LETNICH Jak kttlony 

kicpony, muśliny, et.mlny, nadzwyczaj tanim 
TERAZ / Ą / Ą 2 Ą 4 . ^ . 

J o l j u s z R o z n e r , 
Piotrkowska 9t, 

Filja m 160. 

BEZPŁATNIE 
UTWORY 

ALEKSANDRA DUMASA 
Ponieważ nie wszyscy Czytelnicy zdążyli nadesłać kupon na 

pierwsze wydanie dzieł AL. DUMAS'A. a wydanie to zostało Już wy­
czerpane, Biblioteka Rodzinna postanowiła dać wydanie drugie na 
tych samych wyjątkowych warunkach. Każdy czytelnik niniejszego 
pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura niżej dołączony 
kupon, otrzyma bezpłatni* kompletne wydanie u 

DZIEfi ALEKSANDRA DUMASA 
w 2 4 t o m a c h , 

z a w i e r a j ą c y c h o k o ł o 4 . 0 0 0 s t r o n d r u k u . 
ALEKSANDER DUMAS |est największym powleściopisarzem 

światowej literatury, Romanse jego, pisane z niebywatem. zapierającera 
dech napięciem, ożywione cudownym humorem, nieporównaną fan­
tazją, oraz mistrzowską sztuką opowiadania, trzymają każdego czytel­
nika pod swoim przemożnym wpływem. 

Dzieła jego ukażą się w tłumaczeniu bez zarzutu, ładnie wy­
dane w zwykłym książkowym formacie. Wysyłkę uskutecznia się w 
kolejności zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, 
żądam po 6 0 yro jcy ca tom. 

Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie: 
Trzej muszkieterowie, Dwadzieścia lat p d f n e l , 

Kawaler da Maison Rcuge. Czarny Tultp n, Hrabia 
Monte C iristo, Aniot Plt >u, Kobieta w aksamitnym na­
szyjniku, Naasyjnik Królowej, Wojna Kobieca i t. d. 

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów otrzymanych 
w ciągu 10 dni. 

Prosimy n i e załączać pieniędzy wzgl znaczków pocztowych. 

BiBbJOTcKA RODZINNA, 
WARSZAWA. M a z o w i e c k a 12 

K U P O N . Ns 163. 
Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzielą AleKsandra Dumasa. 
Imię i nazwisko: • 
Ulica: Zawód: 
Miejscowość (poczta) . 

„POGOTOWIE 
EIEKIRYC2NE" 

DYŻURY PPZEZ CAŁĄ DOBĘ. 
POMOC NATYCHMIASTOWA 

Potrzebna 
Jest nie bardzo mło 
| da panna 
w charakterze wy­
dawania i przjmo-
wania towarów dzia 
nych z pożądaniem 
korespondencji pol* 
•kiej i ładnym cha­

rakterem pisma. 
Oferty do admlni' 
stracji. pod .200", 

j/pIłOKAb 
i\ ijl obszerny (kilka ubl> 

* kacji) frontowy, na-
Obejmie W SZ.k. Średn prof gimn dający się na sklep 
z pełnemi kwalifikacjami i 6-cio Ma<* ' p - tnkte* 
letnią praktyką. Ot. sub. .S. S,« piwnice-do odstą piania. Wiadomość 

na mieiscu, Trau­
gutta U, rrriaoraejs 

ze znajomością robót stolarskich 
(meblowych) Oferty do „Repub-

b l i k i * pod,l i t „U . W* 

Di. Uf. Smoleński 
p o w r ó c i . . 

Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
ul Andrzeja Nr. 5, ffil-10-99. 

L A C ztooiiGikilejNi 
( p r z y Łódź, K a l i s k i e ) ) . 

w punkcie handlowem przy ko­
munikacji tramwajowej, d o o d ­
s t ą p i e n i a . Oferty pod .Bocz-

D o iii 
przeremontowany 

budynek fabryczny 
przy kanula Bahit-
ka. Wiadomość a 
właściciela uL En-

gla 17. 

Dom 
w niezłym punkcie 
wartości 70—80000 

WL poszukiwany 
d» kupna. Oferty 
.Republika" pod 
.Niesnchomość" 

nica" 

Samochód 
BENZA OOTAS. 

do sprzedania 
3 6 K A R O L A 3 6 . 

Do najmu 
poszukiwany plac rozmiaru 

15<>X200 możliwie równy zupełnie 
mezabudow.my do celów sporto­
wych. Oferty .Sport*, do biura 
ogłoszeń S. Fuchs, Łódź, Piotr­

kowska 50. 

w centrum miasta, lelefon, wan­
na od 20 sierpnia. Józef Wina-

wer, aktor Teatru Mie skieso. 
Oferty sub. .Winawei" do adm 

| n ag ubiooo wek**! 
\it iu blanco aa a l 
300 i wystawienia 
F. JatattnsH płatny 
w Pińsko. Kościusz­
ki 52 u firmy & 
Rajzenman 1 R. Gi-
itelmoa. z odnotacją 
sumy iL 295.45 pł. 
25/1 1929, Oddać a 
firmy J. M, Kuftł-
da. Piotrkowska 4. 
jPowyżsiy weksel s» 

1 nleważnia się. 5 

Iffaginął mi weksel 
ii blanco na suma 
200 zL z mojego wy 
stawienia Izrael 

Epsztojn.. Zawadzka 
4, płatny 3.12 lub 
5.12 r. b. Powyższy 
weksel unieważnia 
się znalazcę upra­
szam o zwrot pod 
powyższym adresem 

Brynszpan kek ro­
cznika 1908 zg* 

bił wyciąg z ksiąg 
stałej ludn. Oddać 
do sdministr, pod 

Ab.-

Poszukuje siii 
wymownych i inteligentnych 

p a n i p a n ó w 
ijak przedstawicieli) na dobiych 
warunkach zarobkowych. Zgł od 
godz. 10-1 i 3-6 w biurze .Rica-

phon* Gdańska 28 

Kupię kilka 

Warsztatów llaitiih 
klapowych 72 cal szer. Wado-
mość: tel 36 65, od godz. 12 1 

Biuralistka 
p isząca na m a s z y n i e 

I un i tę j c a b ieg le l iczyć. 
(rachunk' towarowe t dyskontowe) 
może zaraz otrzym ć zajęcie ia-
ko zastępczyni na okres 6 ty­
godni Otrzymanie posady na sta 
łe nie jest wykiuczone. Oferty 
do Red. .Republiki" sub ,T. G. 

145* . 

Bronisław Czyż za­
gubił dowód . o* 

scbUty wydany 
przez Slnroslwo Gro 
dzkie oraz wyrok 
wydany przez sąd 
w Nowym Mieści* 
nad Pilicą na imi* 
Adama Budzika, od 
którego zasądzona 

200 kilogramów 
uwsa i kwit na zŁ 
800 od Franciszka 

Kozła. Znalazaa 
proszony jest O 

zwrot za wynagro 
dzenietn ul. Karo­
lewska 11, Leopold 

Zginął kwit Banka 
Sp. Zarobkowych 

na zł. 110 na Nr. 
7115 na imię R, 
Pinkusa i 20 zŁ 54 
groszy. 

Zagubiono dcwfl4 
osobisty na imią 

Józefa Ordona wyd 
przez Starostwo w 
Częstochowie. t 

Zaginęła książka 
wojskowa Lubi* 

cza Hersza wydana 
P. K. U. Łódi, 6 

Zaginął portfel, 
świadectwo toż* 

samości z U !•••': .d.a 
'legitymacja szoler-

ska. Władysław 
Pawlak Północna 24 
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A G F A - j e d w a b 
A G F A - f edwab wysoko-gatunkow 

A G F A - ( e d w a b - t r a w i s o w y 
trzy najlepsze gatunki sztucznego jedwabiu firmy: 

I. G. Farbenindustrie Aktiengesellschaft 
Oddzia ł sztucznego j e d w a b i u B e r l i n S. O. 86. 

R E P R E Z E N T A C J A N A OKRĘG ŁÓDZKI 

DOW AGEHTUHOBY „BARWANIL" Stanisław Wessing i S-Ka 
Adrea td . .BAKWAJNlL*. L O D Ź , S I E N K I E W I C Z A Ht 6 5 . TELEFONY: 4 -51 . 6-20.14-72, 54-10 CenU.l t . 
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HB Kupno • H 

Samochód 4 osobo­
wy St*|«r do 

sprzedania. Piotr­
ków tka 86. i 

Dla H i w l o w l za­
bawy c-trń* hec 

gąbki*, rakiety, lam­
piony, chorągiewki, 
rocietti, serpentiny. 
czapki parasolki 

poleca L Woźnica 
Piotrkowska 126. 

Telefon 25-74. 31 

Ostatnich kitka pla 
CÓw frontowych 

• rozparcelowanego 
grunta w Kałach 
przy przystanku 

tramwajowym Łódt-
Aleksandrów do 
sprzedania. Inłor-

paja Chajmowicz. 
Pańska 13. 

V btofnlk ł.'aroy 3 
H metry kwadrat, 
rpnadam. Oferty 

.Zbiornik* 

Do sprzedania do- Cord w 
mck t tnema I bryzo 

baodzo do­
brym (tanie D I -

mi.tskaniami i akie lo używany |est o-
paa spożywcze m kazyjńia do sprze-

prr» uL Żabi.) 7 dania. Kilińskiego 
Nr. 221. 6 

Ford prawi* nowy 
na chodzi, do teUPW okaryłriie du-

sprsedania, Wiado- ** ' a d n y dywan 
noM Wodna 24 9 " dobrym danie, 

• OŁ aadi .Gotówka'. 

Dl . armada- „_ . , ~" 
•ta w Swykowie |no*H ,TW **T»**7 

8 mUtrktt pokÓi I 1 1 " dobrym «*a-
kuchnią wolna a n i ł kupla. Otarty 
dużym ogrodem o- " ? p "M- M." 
wocowym. 130 prę- " 
tów tiemi ornej. Cprzedara otomanę 

Dowiedzieć sie mo- a dywanową, kre-
łna. Wodna 19. Je- d e n » dębowy I lóż-
zierski, ka niklowe. Krucza 

Nr. 4. aa. 18. 

Wilczyca młoda , 1 '. 
czystej rasy do D'»n«no Zader* do 

sprzedania. Św. An • wynajęcia lub 
ny Nr, 12 sprzedania. Wiado­

mość Piotrkowska 
85 m. S od 3-5. 7 

Fortepian i dywan 
perski do sprze­

dania. Konstanty­
nowska 33 miesz­

kania 2 front S 

o sprzedania: sy­
pialnia, salonik 

t Inne oddzielne 
sprzęty domowe. 

Adr. Andrzeja 38. 
prawa oficyna, par­
ter. 

Zakład fapieerskl 
posiada gotowe 

staniany, tapczany, 
leżanki, materaca i 
trzęsła, stoliki w du 
tym wyborze, robo 
ja solidna, tanio i 
M dotfodnyck wa-
aznkack Okazyjnie 
Mrzodasa otomanę 
lywanową i toalet 
rę orzechową nzy-
sraną. A. Brzezin 
mi. Zielona 39. 

NOWY KATALOG 
Nr. 21 wydnwnl 

ttwa .Pomoc Szkol-
ta*. znacznie" ozu 
pełniony, wyszedł 
l draka. Na indo­
sie wysyła wydaw-
lictwo katalog oraz 
okazową książką 

fratia. <Pierw«zeń-
stwo czytelniom), 

fcdraa: Wydawnic­
two .Pomoc Szkol­
na* H. Weinera. 

Warszawa, Bialań-
ika 5-31 15 

Koń wałach, silny, 
roboczy do sprze 

lania. Dyetylarnla 
5S-rów F. Meyer*. 
31ówna 59 

Skrzypce stare 
sprzedam tanio. 

Bednarska 2 * goa-
jodarza 

Domek nowy dre­
wniany pokój a 

kuchnią (w Choj-
tach) sprzedam ta­
nio, wiadomość! 

Chojny. Śląska 26. 
Miłoch 

Warsztat stolarski 
w dobrym rta-

aie sprzedam. Ka­
ina 4. piwiarnia 

I I Sypialni, ^ H ^ ^ S S . 

Sprzedam połowę 
placu 22 na 97 

łokci lub cały 44 
na 97 td. Kusykąt 
Nr. 12 aa Helcno-
wem. wiadotaoac na _ 
miejsca . l luzy Słonecany po 

-W fcó) umeblowany 

Chłopcy I pralcty. 
kancl do biura 

elektroteeh nicznego 
są potrzebni. Zgła­
szać sie na budowli 
przy uL Magistrac­
kie! 16 o godzinie 8 
rano. 

Ekspedientka i kil-
W kuletnlą prak­
tyką brsaśy obuwia 

' noj prsytsni. aatych 
miast posado. Oler-
ty do admin. pod 
.R. W.* 7 

Udzielam lekcji 
francuskiego 

wzamian polskiego. 
Wiadomość plśmien 
ną proszę. Wiszniew 
ski, ulica Tramwa­
jowa U . 

Potrzebna rąkawi 
czarka na stryk 

maszyno. Przejazd 
65. KlwiorakJ. 

tudent wyższego 
• semestru udziela 

lekcii Zapótnionym 
metodą skróconą. 

Przygotowuj* <ta *-
gzaminów. Polskie­
go szybko wyucza 
G Jańska Nr. 23 m i 
froat I pic.ro. 30 

dziełem gruntow­
nie lekcji gry 

fortepianowe), cena 
przystępna. Ot sub 
.Gruntownie' S 

okal 3 pokojowy 
z kuchnią wszel 

kicmi wygodami w 
śródmieściu, zamie­
nią na 2 pokoje z 
kuchnią z wygoda­
mi. Oferty do Rep 
sub. .Ruchliwa o-
kolica" 

ii*"artitfff"Kfi5.^= 
nowa druga »*yw»- ' , . , , 
na. Rajtara 21 m. 1 f n pokoje, front. 
R. Rogowski p B r t o r i u 0 \ + 

piętro na biuro, po 
(oman*, fotele i szukuję. — Oferty 

klubowe, stół. -Dobrze zapłacę" 5 
maszynę sprzedam1—. , 
tanio. Główna 55. (la£Z, tio^*°* P° 
m. 46. oficyna pr. " k ó ' "meblowany 

,do wynaięcia od za 

S. , . . .., raz. Andrzeja 7 m. 
klep do sprzeda- i 0 5 

ni a, pokoi z ku- • — — — — « — . 
chnią w dobrym Jjftieazkani* 3 po-

punkcie, Prz«dz«l- • • kijowe z wszel 
niana Nr. 93. | kienii wygodami 

. . . i — , w śródmieściu po-

Fianino w dobrym szukiwane.— Ozwo-
stanie tanio do **j± 30-79. 5 

m ^ r 1 ? W U d

A ° -B«>koi« "meblowa. mot& CukiermanówT „ . _ , . . „ • . . . 

na. Narutowicza 31. , °* "1 
' nia poszukui* i po-

i leca Biuro Agentu-
ypialny pokój durowe .Polruch-1 ul s sprzedania ul. Piotrkowska Nr. 38 

Kopernika 12. 4 pigtel. 41-01. 31-X 
tro, prawo. j "" 

— , •„., iRoszukuja 2. 3 po-

A Objąwszy posa-'" k o ^ J I

 1 . kuchnią 
• dą. sprzedam , ł *>yA°*u*\ wprott 

sklep spożywczy i o d tfospodarza w 
mieszkanie. Utfzy- * * * * * * domte. 
manie dla rodźmy C ^ " * jftfry. Wia 
Radogoszcz, S z o s a d o m o " . ^ j , " ^ -
Zgiersko 41, L** . « f 70-85. 

M. Lisiowicz 

|^ u pta Poszuku e się 3-ch 
lub 4-ch pokoi warsztat stolar 

ski w dobrym tfa-w śródmieściu na 
nie. Ostrowski. Ul. biuro mogą być u-

I Wierzhowa 14, . od meblowane. Ofeity 
'godz. 7 wieczór. pod „F. A." 

r rsyjme 2 panie na 
mieszkanie, Le­

szno 15 r. N.-Ce­
gielń. III p. m. 29, 
g. 6—9 wiecz. 

r rzyjmę 2 panów 
izraelitów na 

mieszkanie. Warun­
ki dogodne. Wiado­
mość u dozorcy. 

Pomorska 50 

Pomieszczenia czy­
stego, mekrępu-

jącego, z używalno­
ścią pianina, poszu­
kuje od 1 września 
urzędnik samotny, 
wiek średni. Oferty 
w admin. rtfcpubliki 
pod .Spokój" 12 

Foszukuję pokoju 
na biuro przy ul 

Piotrkowskiej lub 
Cegielnianej, Cena 
obojętna. Oferty do 
admin. Republiki 

pod .Biuro". 6! 

Pokój umeblowany 
a niekrępującem 

wejściem wyna|mę 
soiidncj osobie. 

Gdańska 31a m. 7 

Elegancki pokój dla] 
pana Gdańska 

67 m. 1. 

Z-okienny frontowy 
pokój dla inteli­

gentnego pana do 
wynajęcia. Gdańska 
135 m. 7, godz. od 
12 do 3. 

Pokój frontowy 
dwuokienny sło­

neczny do wynaję­
cia dla pana przy 
spokojnej rodzinie, 
Al. 1 moja 15, m. 
13. 

8J L Pfkoflzkueh-
Tr nią posma­

kują w śródmieściu 
Narutowicza 22 u 
Goldstein. G.Jz. 

3-4 pp. 5 

Odnajmę słoneczny, 
umeblowany po 

a|ałiertslwo bez 
1 B dzieci poszuku­

je 1 pokoju nieume 
blowanego. okolica 
obojętna. Of. skła­
dać do Redakcji, do 
dnia 7 VII I 28 r. dla 
W. C, W.". 

rzyjmę pana na 
mieszkanie. Ki­

lińskiego 124 m. 12 

I duły ewenŁ 2 
pokoje w porząd 

nym domu z uzy 
walnością kuchni 

poszukuję od zaraz 
Oferty sub. .Zaraz" 

uży pokój fronto­
wy nieumcblo-

Wany, telefon, cen­
tralne ogrzewa ie 

do wynajęcia. Po­
łudniowa 9 tu. 8. 

Oo odstąpienia 
mieszkanie, skla 

dające się z pokoju 
i kuchni słoneczne 

kój z wygodami c-|suche z wygodami I 
wentualnie z uży balkonem. Centrum 
walnością kuchni, miasta, front Częś-
Zastać od 1 — 4. ciowo umeblowane 
Piotrkowska 199 lub bez mebli. Przy ta. 28 Stanek tramwajowy 

Wiadomość: Senator 
ułe 2 pokoje z aka 29 p, Bartol, od 

kuchnią do wy- 1—3-ej. 5 
najęcia. Remiza 

Zgiorska ul. Naru 
towicza, Muller. 

sjo wspólnego po­
koju przy uL Po 

ludr.iowej przyjmę 
na mieszkanie in- IV|»<zynlstka z do-
tcligentncgo czlowie • • znajomością 

ka, Oferty pod francuskiego i an-
,11. D. 100". gielskiego potrzebna 

——*—" Jako siia zastępcza, 
poszukuję pokoju z Stalą posada nie 
t kuchnia, ewentu- wykluczona. Oferty 
alnle jednego duże- wraz z wymaganla-
go. Pośrednicy po- mi i odpisami iwia-

. żądani. Oterty pod dectw lub retencji 
i umeblowane j „Dobrze zapłacę", sub. «H. W. 44" 

M pokoje wynajmę 
lekarzowi lub inte­
ligentnemu panu na Zamianie sklep na fjotrzebny subiekt 

prywatne miesz- i fryzjerski damski 
stanowisku. Oferty | kanie, Przejazd 84. Oferty dla . M . B." 
„Okazja 10J" 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se* 
kułowicza. Warsza­
wa Zórawia Nr. 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: b< cbalterji 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowe), 
stenografji. nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na 

maszynach, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi­
sowni, (ortografii). 

Po ukończeniu świa 
dectwo. Żądajcie 

prospektów, 29 

Potrzebna lepsza 
dziewczyna do 

9-cio miesięcznego 
dziecka. Zgłaszać 
się ul. 6-go Sierp­
nia 76, u p. Smól-
skicj. 30 

otrzebuje zdolne­
go pracownika 

fryzjerskiego Blttner 
Andrzeja 15. 5 

(Jotrzebny od zaraz 
I ślusarz mechank 
Wiadomość Połud­
niowa 8. Szmalewicz 
sklep lamp 

Potrzebna kasjerka 
do Kino-leatru z 

kabeją 1,000 zl 0 -
ferly ski. do niniej­
szego pisma pod 

.Kasjerka 1000", 9 

Inteligentna panien 
ka izraelitka po­

szukuje posady do 
dzieci możliwie na 
na wyjazd—na let­
nisko, łaskawe of. 
do Republiki pod 
Skromna" 

Potrzebna służąca 
uczciwa, czysta 

z dobrcmt świadec- ftcZsliaite 
twami. Piotrkowska; 
199. mie-*k. 24. ' - 0 K u k u i ( J d o w y . 

najęcia plac (ron 
towy « szopą lub 
bez. oko'o 1000 me­
trów kv łdralowych 
Oferty .Republika" 
aub .508* S 

Elektromonter I 
chłopiec mogą 

się zgłosić do za 
kładu elektroteeh' 
nicznego M. Wald 
mana AL Kościusz' 
ki 21. zastać do g. 
10 rano. horoby serca, ast­

ma. Scnatorjum 
Salus". Dr. Kup­

czyka Kraków. Szuj­
skiego I U 30 VI. 

Poszukiwane fry­
zjerka, tnanicu-

rzystka i fryzjer 
męski. PułudntawajjjAJBkA PENSJO 
Nr- ... \ n NAT .BELLE 

' " " ""|VUE* Urocze slo-

Doświadczony ad- neczne położenie w 
ministrator po-centrum narku za-po-

•zukuje posady. 
Oferta soił J>. Z.*. 

5 ' rotrzebna zdolna 
manikurzystka 

od zaraz. G. Wigoc 
ki Południowa 15. 

5 

ciągu miesiąca 
i pod gwaran­

cją wykluczającą 
absolutni* wszelkie 
ryzyko wyucza prai 
ktycżnle na samo-! 
dzielnego buchaltera 
bilansislę rzeczozn. 

centrum parka za­
kładowego, a kom­
fortem, elektryka, 

piec*, balkony, du­
żą tarasy, sala ja­
dalna, kuchnia wy­
kwintna na świę­
tem maśle, Przyjmu 
je się także dzieci 
od 4 lat które po­
zostałą pod opieką 
rutynowanych sióstr 
pielęgniarek. Zaba­
wy, gry. gimnasty­
ka. Zgłoszenia w 

Zarządzie Bellcvue 
Rabka. 

Poszukuje spótnilca 
z 4000 tysiącami 

do kupna samoch '-
du na taksówkę lub 
autobus. Olerty pod 
.samochód" do adm. 
niniejszego pisma 

Uczciwy znalazca 
•echce zwrócić 

za wynegrodteniam 
znalezioną braoso-
letkę złotą, przy et 
Konstantynowski*) 
50. (ront. 1 piętro, 
prawe drzwi 

hcę poznać pana 
starszego mogę 

udzielić konwersacji' 
francuskiego. Ofer­
ty do 15 sierpnia 
pod .Paryż" 

>, . 
a spanie poszuki­
wani dwaj pano 

wie. Południowa 20» 
ll-gi* podw. sn. 24 

awatar na stano, 
wisku lat 26. 

Izr.) pragnie zapo­
znać młodą inteli­
gentną pannę Cel 

matrymonialny. 
Zgłoszenia do Rep 
sub. .Axelo" 

Mężczyzna, posia­
dający inifcres. 

przyjmie młodą pa­
nią do wspólnego 
pokoju. Oferty sub. 
.Faust* de RepubL 

Specjalistka (ety­
ków obcych o-

dziela łatwą metodą 
niemiecki, framcuski 
teoretyczni* 1 prak­
tycznie. Miesięczni* 
8 zł. Oferty do Re­
publiki sub. .Spe­
cjalistka* 7 

yrcktor tartaku 
żyd kawaler lat 

28. wysoki, przy­
stojny brunet, po­

zna pannę miłą 
przystojną o przy-

z wyższeru wyksztal m l o l a . c b duchowych 
cenieni i kontrol. w c c ł u 

syndyk, przemysł.- a / m ' " • l ^ ^ ' 8 ! * • 
Koóczacvm świadec " ł e r przymysłowych. 

równi.i zleceni, bu t o r 

chalteryjne, bilanso- _ , 
we i rewizyjne. - / • wynagrodze-
Bliższych informacji " n l c J n ' J n d t c * 
w poniedziałki. wtor, n o c y , 3 •»•."«• 
ki, irody i c^warlk.,n,' rai

 w*tała nu ul, 
i /y8—'/,9 wieczór. \ ^ o a * «ntynowskiej 

Biuro Buchalleryine l} ,'a l l z, l t» krawatów, 
i Rewizyjne. P i o t r - , u « c l w e S o znalazcę 
kow&ka 183 I D. 0 proszę o zwróceni* 

Ni
^łi takowej za wy­
nagrodzeniem do 
hotelu „Monopol" 

szeni wyksztal-'"«• Zawadzka 7 lub 
ceuiom) specialiści.do f i r m y "Ekono-
przedmiotów obej-' m i a " Piotrkowska 
dujących kurs gim- " r * 31 
nazjalny przyjmą 1 "̂ ' 

Jełzcze kilka l«kcy}.lKu 

Postęoy zapewnione . 
Zawadzka 21. Baun ! T l e £ t r " ' Z « l e r s ' t f t 

• Nr, 26 

jfet do wydzier­
żawienia W Ki-

Inteligentny młody 
mężczyzna szuka 

mieszkania przy sa­
motnej inteligentna) 
młode) pani. Oferty 
sub, „Idealny mi-
zantrop" do Republ. 

ierownik poważ­
nej instytucji, ka 

waler lat 32. dystyn 
gowany, materialnie 
niezależny zawrze 
znajomość s inteli­
gentną elegancką, 

przystojną panną w 
celu towarzyskim, 
Małżeństwo nie wy­
kluczone. . Oferty 

sub. „Zagranica" do 
administracji .Re­
publiki" 

Zakład fryziersld 
do sprzedania. 

Wiadomość Wól­
czańska 161. 6 

Z powyższym kapi­
tałem chcę przyślą, 
pić do solidnego 

przedsiębiorstwa, 
Pożądane szczegóto 
we oferty pod iOOOi) 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji f — 7 po pol. Telefon Admin'stracii: 2214. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44. 
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ODATEK LITERACKO -NAUKOWY 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

z d n i a 5 - g o s i e r p n i a 1 9 2 8 r 

X 

Sąsiedzka rozmowa. 

• 
• 

L3 

Kędy głowę murów kraniec 
Ponad wschodniem wznosi błotem, 
Tajemniczy „hołodraniec" 
W polską ścianę bije młotem. 

Wyjrzał Polak, w oknie siada, 
A że zamach widzi wraży. 
Wiec, hamując gniew na twarzy, 
Woła groźnie do sąsiada: 

— Hei towarzysz, Jeśli łaska 
Po sąsiedzku spełii życzenie 
I złośliwe zabierz szczenię, 
Ktorem szczujesz mnie, do djaska! 

—Ach na Marksa 1 Lenina! 
Niezbyt słuszna twa wymówka: 
Pan zapewne zapomina, 
Że to — międzynarodówka! — 

— Niech się Lenin kąpie w smole 
Czy też Marksa drą za brodę, 
Ale nigdy nie pozwolę. 
Aby ktoś mi psuł zagrodę! — 

— Panie Polak, dość swawoli, 
Ja umywam całkiem ręce— — 
— Niechże więc cię nie zaboli, 
Gdy zbirowi kark nakręcę! 

1 

W. Drozdowski. 



DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

Stała komunikacja powietrzna 
między Ameryką a Europą 

jest zagadnieniem aktualnem, które będzie zreali­
zowane w najbliższym czasie. 

W dobie gigantycznych lotów traasa- * 
dantyckicb, z Ameryki do Europy i z 
Europy do Ameryki, coraz aktualniejszą 
staje się sprawa utworzenia stałej komu* 
nikacji powietrzne) nad Atlantykiem, U-
wagi na ten temat drukuje w jednetn z 
pism nowojorskich uczestnik brawurowe, 
go lotu, K. Cbamberlizu 

Kiedy w roku 1909 lotnik francuski 
Bleriot leciał poraź pierwszy nad ka­
nałem La Manche, spostrzegł go w po­
łowie drogi kapitan pewnego statku an­
gielskiego, kursującego stale pomiędzy 
Anglją i Francją. NazWał wówczas ten 
brawurowy lot „a good sport" czyli do­
brą rozrywką. Przypuszczalnie nazwał 
by tak loty nad oceanem Atlantyckim, 
nie dopatrując się w tempie poważniej­
szego. A jednak projekt sformowania o-
ceanu wynikły wskutek odbytych lo­
tów, projekt uruchomienia regularnej 
komunikacji transatlantyckiej, nie jest 
tylko „a good sport", jest traktowany 
coraz poważniej i posiada" duże widoki 
praktycznego urzeczywistnienia. 

Przedewszystkiem projekt taki ' po­
siada dużo entuzjastów, nietylko wśród 
ludzi żądnych wrażeń, lecz1 wśród ruch­
liwych businessmanów, którym szybka 
komunikacja między Europą i Ameryką 
w warunkach zupełnego bezpieczeń­
stwa i po przystępnej cenie oddałaby 
nowe możliwości handlowe. Tam zaś, 
gdzie decyduje interes, niema nic nie­
możliwego. 

Podróż etapami. 
Uważam jednak, i jest to zdaje się 

supełnie zrozumiałą, że stalą komunika­
cja transatlantycka nie może odbywać 
Się w taki sposób, w jaki odbyliśmy śla­
dem Lindbergha swe loty. Trudno ma­
rzyć o stałem przebywaniu .kilkutyśię: 
cznokilometrowej przestrzeni bez przęr 
wy i lądowania. 

Podróż taka powinna odbywać się 
etapami. — No dobrze, ale gdzie szukać 
t y c i etapów na otwartem morzu? — 
zapytają wszyscy. Tak* oczywiście, 
zdawałoby się, że ta sprawa nastręcza 
pewne trudności. Proponuję więc roz­
wiązać je w ten sposób, żc odpoczynki 
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samolotów odbywać się będą na pły­
wających wyspach, głęboko wpusz­
czonych w otchłań morską. 

Ten pozornie fantastyczny i kosz­
towny projekt łatwiej może być zrea­
lizowany, aniżeli nam się wydaje. 

Samolot przyszłości. 
Wprawdzie słynny konstruktor Bre-

guet, uważa że lotu transatlantyckiego ! 
nie można odbyć z winy samolotów. U-
waża on, że obecnie używane aeropla­
ny są karlami w porównaniu z ich przy­
szłymi potomkami. Gdy byłem w Euro­
pie i rozmawiaicm z nim, wyraził opirr 
ję, że za jakieś 10 lat samolot będzie 
ważył 50 tonn, napędzany będzie 6 sil­
nikami po 85 koni mechanicznych każ­
dy. W tym wpadku będzie mógł śmiało 
i bezpiecznie odbywać podróże transa­
tlantyckie bez zatrzymywania się. 

Ja jednak jestem zdania, że regular­
ne podróże, bez najkrótszych bodaj 
przystanków na etapach, będa najzupeł­
niej niemożliwe. Co 700 kilometrów 
znajdować się muszą tc pływające wys­
py, przy szybkości więc 150 do 175 ki­
lometrów na godzinę i przy odpoczyn­
kach co 5 godzin, można będzie bezpie­
cznie przebyć tę przestrzeń w ciągu 48 
godzin. 

.lest to fraszką wobec obecnych po­
dróży statkami, które trwają od 6 do 
14 dni. 

Pływające wyspy. 
Jak zbudować jednak te wyspy pły­

wające, by odpowiadały one swemu za­
daniu? Według mego projektu, który 
przedłożyłem mojemu towarzyszowi 
Lewinowi, muszą te wyspy posiadać 
40 metrów długości i 130 metrów sze­
rokości'. Waga jiej wynosić powinna 18 
tysięcy tonn. Platforma przeznaczona 
nu start i lądowanie będzie wznosić się 
36 metrów nad wodą, aby n"e tv*ko nie 
być zalaną przez fale podczas burzy, 
lecz również, aby w razie nieudanego 
lądóWanńa, mógł pilot bez zanurzenia 
się w wodzie ponowić próbę. 

Górne piętro platformy bidzie służyć 
wyłącznie do lądowania aeroplanów o T 

raz mieścić będzie budynek stacyjny i 
hotel dla pomieszczenia pasażerów. Wy­
spy te przytwierdzone będą zapomocą 
grubego kabla do t. zw. pławy, czyli 
drugiej Wyspy podwodnej, ta zaś przy­
twierdzona będzie do grubych bloków 
betonowych na dnie morza. Według mo­
ich obliczeń, wyspa taka będzie zupeł­
nie pewna nawet podczas najsilniejsze­
go wiatru i najbardziej wzburzonego 
morza. 

Między stacjami głównemi—co 100 
kilometrów mniej więcej—będą rozmie­
szczone drogowskazy zaopatrzone w la­
tarnie morskie i w ten sposób ; będzie 
wytłyntęity jakgdyby trakt—droga po 
której swobodnie latać będa statki po­
wietrzne. 

Proszę nie przypuszczać, iż wkracza 
to wszystko w dziedzinę fantazji. Uru­
chomienie stałej komunikacji transatlan­
tyckiej drogą powietrzną sianie się 
wkrótce koniecznością. 

GRUBY BUSINESS. 
Obecnie w ciągu jednego roku prze­

bywa Atlantyk 2 miliony osób. przy­
czem koszty przewozu; wpływające do 
kas towarzystw okrętowych wynoszą, 
jak mnie poinformowano, przeszło 200 
miljonów funtów sztertfngów. t. zn. oko­
ło miliarda dolarów. 

Rozmawiałem z fabrykantami lotni­
kami, którzy obliczają, że stworzywszy 
stałą, bezpieczną komunikację, będą mo­
gli conajmniej poło\vę pasażerów ode­
brać towarzystwom okrętowym dla sie­
bie, zyskując 100 miljonów funtów rocz­
nego dochodu, czyli około 4 i pół miliar­
da złotych. 

Tam zaś, gdzie wchodzi w grę gruby 
business, jak już zaznaczyłem, nikną 
wszelkie przeszkody, pokonane zostają 
wszelkie niemożliwości. Ustanowienie 
stałej komunikacji' powietrznej między 
Europą a Ameryką jest już kwestja nie­
dalekiej przyszłości. 

K. Chamberłfln. 

P O W S t e l ] 
z p o w o d u z le j przemiany mater j i . 

Na kongresie zwalczania choroby ra 
ka,- obradującym obecnie w Londynie, 
amerykański lekarz dr. Murphy, delegat 
medycznego instytutu Rockefellera roz­
winął nową teorję o tworzeniu się złośli 
wych nowotworów rakowatych. 

Zdaniem d-ra Murphy rak powstaje 
nie pod wpływem podrażnień zewnętrz­
nych, lak jak to dotychczas sądzono, ale 

z powodu złej przemiany materji w or­
ganizmie. 

Dr. Murphy przeczy również istnie­
niu zarazka raka — wbrew twierdzeniu 
dwu lekarzy francuskich, którzy trzy la­
ta temu wywołali żywą dyskusję w ko­
łach medycznych ogłoszeniem o odkryciu 
aktywnego zarazka raka. 

Jak si; otóymś 
by mieć modną figurą. 

Pomimo uroczystego ogłaszania przez kró­
lów .mody, że przesadnie szczupła i wydłużona 
sylwetka jest JUZ vieux jeu, pomimo tryiunłu 
tei części pań, które do ideału szczupłości dojść 
nigdy nie mogły, pęd do gwałtownego ochudze-
nia się trwa w dalszym ciągu. 

Sposoby. Jakiemi panie dążą do jakualszyb-
szego osiągnięcia celu, są przeważnie nierozsą­
dne i niehygicniczne, nie mówiąc już o szaleń­
stwach w rodzalu potykania solitera — te wy­
padki, na szczęście, zdarzały się nie w naszym 
kraju. 

Djcta też przeważnie bywa oparta na wlas-
nem widzimisię i chybia celu. Zdarza się bo­
wiem wprawdzie, że po stosowaniu takiej dje-
ty waga ciała szybko spada, jednocześnie jed­
nak pojawiają się bóle I zawroty głowy, osła­
bienie, banlk pamięci i ł. p. 

Czego to dowodzi? Tego; żc ciało nie otrzy­
muje składników, potrzebnych do utrzymania 
go w zdrowiu 1 racjonalnctn funkcjonowlmiu 
wszystkich organów, są natomiast składniki 
mniej zdrowe, które przy zmniejszeniu ogólnej 
ilości pokarmu szkodzą organizmowi. Dość 
rozpowszechnione mniemanie, że, nie chcąc tyć. 
należy przedewszystkiem wystrzegać się je­
dzenia tłuszczów. Jest częściowo tylko słuszne, 
gdyż wszelkie węglowodany — słodycze, ciast­
ka, pozornie tłuszczu nie zawierające przetwa­
rzają się w naszym organizmie w tłuszcz. 

Angielski instytut hygjeny, zajmujący się 
badaniem wpływu pokarmu na wagę, tak ujmu­
je kwestię djety dla pragnących stracić na wa­
dze l zachować kondycję normalną; 

1) Jeść: nabiał, owoce, trochę mięsa, lekkie 
zupy, jarzyny, ryby, sałatki, pieczywa z nie-
przesianej mąki. 

2) Wystrzegać się nadużycia: masła, mar­
garyny, tłustego sera (z nlezbieranego mleka), 
mleka, śmietanki. 

3) Jeść JaknajumieJ: chleba, ciastek, biszkop­
tów, • kartofli, grochu, zawiesistych zup, cukru. 

Pozatem jednak anglicy są bardzo względni 
dła biednych kuracjuszy, których jedyną choro­
bą jest przekroczenie pewnej normy wagi. Po­
zwalają Im Jeść 5 razy dziennie ao syta, przy­
czem tenże instytut hygjeny podaje menu wca­
le wymyślne. Zaleca tylka przytrzymywanie 
się pewnych przykazań, które uważa za wska­
zane dla wszystkloh (nawet tych, którzy kura. 
cjł odtłuszczającej nie potrzebują), a mianowi­
cie: 

1) Normuje swą wagę według wieku 1 wzro­
stu. 

2) Jeśli masz wagę prawidłową, staraj się Ja 
utrzymać i waż się co tydzień. 

3) Staraj się spożywać dziennie jotrawy na. 
stępujące: pól litra mleka dziennie Jednorazowo 
lub podzielone — w zupie, sosach, lub deserach; 
dwą dania z jarzyn, nić zawierających kroch­
malu, jak to: marchew, szpinak, sałata i t. p.; 
jedno danie ze świeżych owoców, jeśli to mo­
żliwe; jedno umiarkowane danie mięsne, lub za­
wierające te same substancje, jak ser lub jaja: 
jedno jajko dziennie. 

4) Jeżeli masz nadwyżkę wagi, to staraj ?:ę 
zmniejszyć porcie do jednej szóstej, poczem sto 
pniowo można dodawać. Jeżeli zaś masz wa­
gę poniżej normy, zwiększ porcie o jedną szó­
sta 1 stopniowo coraj więcej. 

5) Odbywaj codziennie ćwiczenia na świeżom 
powietrzu. , 

Takie są przykazania angielskiego instytutu 
hygjeny. Poza dość ogólnlkowemi wskazania­
mi mają one jednak zdrową tendencję nie za­
gładzania pacjentów, przeciwnie, umożliwienia 
Im spełnienia celu — choć może nic zawsze roi 
sądnego, bez krzywdy dla organizmu. 

MAKSYM GORKIJ. 

Szczęście. 
...Zasadniczo nie mam. szczęścia w 

życiu. Raz jednak było ono przy mnie 
tak blisko", żc omai nic wpadłem w icgó 
łapy. 

Zdarzyło sic to na spacerze za mia­
stem. Grono młodzieży zebrało się na 
łąkach za Wołgą. Siedząc wokoło, ogni­
ska, raczyliśmy się zupą.rybią, .piliśmy 
wódkę i piwo. Spierano się o to, jak mo­
żna najlepiej i najszybciej przebudować 
świat, poczem znużeni na ciele i duchu 
rozproszyliśmy się w różne streny po 
skoszonej łące. 

Oddahłcin się od ogniska z dziew­
czyną, która wydawała ..-mi się bardzo 
rozumną i subtelną. Miała dobre.ciemne 
oczy, a w słowach jej dźwięczała zaw­
sze nrosta i zrozumiała prawda.- Nic.o-
błudy, nic fałszu. 

Szliśmy cicho, ramię przy ramieniu. 
Pod Baszami nogami skrzypiały, łamiąc 
się. łodygi traw, a z kryształowej czary 
niebios sklepionej nad ziemią spływała 
upojna poświata księżyca. - i 

Dziewczyna mówiła; głęboko wzdy­
chając. • 

— Jak tu dobrze! Niczcm afrykań­
ska pustynia, a stogi to piramidy. 1 go­
rąco... ' 

Poczem zaproponowała byśmy usie­

dli pod stogiem siana, w cieniu. Dzwo­
ni ły koniki polne, w dali ktoś śpiewał: 

„Ach dlaczegoś ty mnie zdradziła?" 
• Począłem z zapałem opowiadać 

dziewczynie o życiu, o przyszłości świa 
ta, lecz nagle towarzyszka moja, wy­
dawszy lekki okrzyk,' upadła na wznak.. 

Było to pierwsze omdlenie jakie wl* 
działem w Życiu i dlatego straciłem zu­
pełnie głowę. Chciałem krzyczeć, wo­
łać o pomoc, lecz przypomniałem sobie, 
copowinni w takich-wypadkach czynić 
dobrze wychowani ludzie, pragnący zo­
stać bohaterami i począłem ją ratować. 
Zpr>V'ajcm pasek jej spódniczki, tasiem­
ki śtąnikći. . 
, „I kiedy ujrzałem jej piersi, niczcm 

dwa maleńkie kielichy ze srebra — po-
czułem jak "gorąca fala krwi napływa mi 
do,głowy. . Ogarnęła mnie nieprzeparta 
chęć pokrycia • jci pocałunkami.. Lecz 
pczcmóglszy to pragnienie pobiegłem 
szybko.do rzeki po wodę. Bohaterowie 
powieści zawsze talf robią, a ja przecież 
chciałem żyć zupełnie tak jak oni. 

. Gdy wróciłem jednak z czapką pel* 
•uą. wody--*--ona stała już oparta o stóg 
siana, doprowadziwszy do porządku 
spustoszenia tualety dokonane przezc-
mnic. ' 
• — 'Niech pan zostawi — odezwała 

się cichym, znużonym głosem, odsuwa­
jąc ręką mokrą czapkę. 
• ' l odeszła w kierunku ogniska, gdzie 

dwaj studenci zawodzili wciąż tę samą 
pieśń . : . • 

„Ach dlaczegoś ty mnie zdradziła?" 
• * * 

Spotykałem ją niezbyt często. Zda­
wało mi się wciąż; że ma do mnie jakąś 
urazę1.-Pytałem ja ó to, lecz nie odpo­
wiadała mi. Spotkania nasze stawały 
się coraz rzadsze, niebawem wyjecha­
ła ona gdzieś i dopiero po czterech la­
tach ujrzałem ją zupełnie przypadkowo 
na statku. 

Jechała ze wsi -nad Wołgą, gdzie 
spędziła lato do swego męża w mieście. 
Była w poważnym stanie, gustownie u-
brana. Wyładniała, utyła." 

— Otóż — rzekła, gdy w przyjaciel­
skiej rozmówię jęliśmy wspominać 
przeszłość — Jestem teraz zamężna. 
Mam-Już dwoje dzieci, spodziewam się 
trzeciego... 
' Na" kolanach : jej leżały pomarańcze 
w żółtej papierowej torebce. 

—'Czy mam powiedzieć panu? — 
zapytała uśmiechnąwszy się łagodnie, 
cicmńemi oczyma. ( 

— Gdy by 1 pań wtedy, przy stogu 
siana — pamięta pan — był trochę 
śmielszy.... no gdyby pocałował mnie 
pan... zostałabym pańska żoną... Wszak 
podobałam się panu? Dziwak z jiana 
doprawdy, po wodę poleciał... Ech, pan.. 

Opowiedzałem jej, że zachowałem 
sie wówczas tak. iak sie pisze w książ­

kach, że przecież należało wpierw po* 
częstować omdlone dziewczę wodą a 
później dopiero można ją całować. 

Zaśmiała się zlekka, poczem od­
parła : 

— W tem właśnie cala nasza bieda, 
że.pragniemy żyć według książek. Ży­
cie jest mądrzejsze i zupełnie do ksią­
żek niepodobne... A pan taki fajtłapa. 
Taki dzieciak... Trzeba brać kob'etę, 
je^n się panu oddaje... Przecież ja spe­
cjalnie wówczas... 
-; Wyjęła przytem z torebki poma­
rańcz, obejrzała ją uważnie i zman 
szczyla czoło, mówiąc: 

— A to łajdak, podsunął mi zgniłą... 
Niezręcznym ruchem rzuciła poma* 

rańcz za burtę — widziałem jak owoc 
zawirował w powietrzu i zniknął w 
czerwonej pianie. 

Milczałem. Uprzytomniłem sobie na­
gle jak to szczęście podobne było do 
pomarańczy wyrzuconej za burtę. Ślicz­
ne i złociste nazewnątrz i zgniłe we­
wnątrz. 

' OberająC'drugą pomarańczę, kobie* 
ta powtórzyła tonem wyższości, jak" 
gdyby chcąc mnie ukarać. 

— Tak, byłabym irańską żoną... 
— Dziękuję pani 4 ; wykrzyknąłem 

— d7iękuję. 
Dziękowałem jej — szczerze i * 

westchnieniem ulgi.. , 
Tłum. Br. 
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łóżka do łóżka. 
Tylko rzetelny stosunek teatru do sztuki wywołać 

może rzetelne zainteresowanie widza. 
Berlin, w sierpniu 1928. 

Nie idzie tu o prywatne łóżka, w 
których obywatele berlińscy po praco­
wi tym dniu wyciągają zbolałe członki, 
szukają rozkosznego zapomnienia w ob­
jęciach Morfeusza. Nie! Pod powyż­
szym tytułem kryje się — prosty bilans 
teatralny Berlina w ubiegłym sezonie. 

Jeśli Boy określił Descartes'a jako 
lekturę wyłącznie dla dorosłych .—•. 
mniej miał po temu przyczyn, niż ich 
ma sprawozdawca, porywając się na< 
temat wysoce niemoralny w 'sanem. 
założeniu. Niema bowiem takiego przy- i 
kazania mojżeszowego, którego prze- 1 

kroczenie nie znalazłoby jawnej iub 
ukrytej apoteozy w teatrach berliń­
skich ubiegłego sezonu. Teraz zaś, pod 
wpływem upałów, zrzucają dyrektorzy | 
Ostatnią pajęcza koszulkę wstydu i po­
wołując się na prawa sezonu letniego, 
przekraczają wszelkie dopuszczalne do­
tąd granice nieprzyzwoitości. 

Oto tytuły kilku sztuk obecnie gry­
wanych: „Das Bett", „Skandal im Bett' 
„Sprungbett der Liebe", „Zieli ' dich 
aus", „Ernst und Scherz in der Erótik", 
„Das Absteigquaticr", „Die galantc 
Nacht". Gdzie tytuł nie dość dobitnie 
reklamuje treść sztuki, tani podkreśla 
uwaga „Fur Jugeudliche beherdlicb ver-
boteli" jej istotne znaczenie. Drukuje się 
ją tłustemi czcionkami jako najbardziej 
atrakcyjną część afisza. Zakaz policyj­
ny jest pod względem kasowym tak cen 
ńym nagłówkiem plakatu, żc wbrew 
dawnym sposobom przemycania pikan­
terii pod płaszczykiem .czystej sztuhi, 
ubiegają się wprost kierownicy teatrów 
o taką klauzulę cenzuralną, usiłując 
przekonać władze o niemoralnych teh-
dencjach swego repertuaru. 

Gdzieś na wschodniem przedmieściu 
ogłosił jakiś wschodni teatrzyk „Zwią­
zek młodzieży" Ibsena z szumną adno­
tację: „Sztuka ta w jaskrawy sposób 
oświetla gangrenę moralną i całą prze­
paść nędzy obyczajowej, panującą 
wśród dzisiejszej młodzieży". Policja 
baczy pilnie, by zakazów jej nie nad­
używano i C7ę.sto staje łagodny cenzur 
w obronie jakiegoś sztuczydła, nie 
chcąc absolutnie uznać jego zdrożnej 
tendencji, podczas gdy zrozpaczony, dy­
rektor, widząc w tem jedyny ratunek 
swej zagrożonej „placówki kulturalnej" 
błaga przynajmniej o skromną Uwagę 
„dla młodzieży niestosowne" i gotów 
jest dowodzić grzeszno - zbrodniczych 
tenedencji Szekspira na równi z osła­
wionym Bachwitzem. 

Taomnica powodzenia. 
Rozwodzę się trochę obszernie nad 

temi letniemi sprawami berlińskiego re-
- pertuaru, ponieważ nie jest on jedynie 
wynikiem chwilowej koniunktury, lecz 
mą dla całokształtu życia teatralnego 
Berlina dość istotne znaczenie. Naogół 
datuje się od kilku lat regularny upa­
dek poziomu teatrów berlińskich. Na­
wet teatr rządowy Jessanera obniżył 
lot: „Staatlichcs Schaiispiclhaus" zrzu­
cił ciężar klasycznego repertuaru na 
filję na teatrzyk „Schiłlertheater", za­
dowalając się dość przeciętnym reper­
tuarem, o niczem nieuzasadnionych pre 
tensjach literackich. (A jednak najwięk 
sze sukcesy kasowe odnosił w tych tea­
trach Szekspir w inscenizacjach Jess-
nera). 

Inne teatry, oparte o prywatne k a ­
pitały na różne sposoby walczyły z w i ­
dmem bankructwa. 

Jak corocznie, wydał świetny znaw­
ca organizacji teatralnej Max Epstcin, 
redaktor czasopisma „Das blauc Heft" 
specjalny numer, poświęcony sprawom 
bilansu teatrów berlińskich, p. t. „Das 
Theater ais Geschaft". Ze sprawozdania 
tego znakomitego ekonomisty teatral­
nego, obeznanego nietyle z zakullsowe-
mi historiami i historyjkami, ale przede 
wszystkiem i z księgą kasową każdego 
teatru, wynika, że prócz teatrów rzą­
dowych i na wzór kooperatywy prowa­
dzonej „VoIlksbahme" — jedynie kon­
cern dyrektorów Reinhardta,' Barnow-

Specjalna służba korespondencyjna „Republiki". 
skiego i Roberta (t. zw. Relbaro - kon-
zern) zakończył sezon z dodatnlem wy 
niklem kasowym. Wszystkie inne przed 
siębiorstwa poniosły większą lub mniej­
szą klęskę. 

Ogólnie panuje zdanie, że bilans f i ­
nansowy i artystyczny stoją ze sobą 
w każdem teatrahiem przedsiębiorstwie 
w sprzeczności; że wysoki poziom arty 
styczny powoduje deficyt kasowy: że 
tylko bezwartościowy. ..na kasę" obli­
czony repertuar może uratować finanse 
teatru. Na całym' szeregu przykładów 
wykazuje Epstcin ścisłemi cyframi ab­
solutną fałszywość tego twierdzenia: 
finansowe niepowodzenia teatrów ber­
lińskich w sezonie bieżącym przypisać 
należy w znacznej części niskiemu po­
ziomowi ich repertuarów, lub wyko­
naniu. 

Cytując znane określenie Schillera: 
„Das Theater ist eine moralische Ai i-
stalt" dowodzi Epstein ponadto, że naj­
groźniejszym jest dla teatru brak konse 
kwentuego, artystycznego „scenopo-
glądu" u kierownictwa. W pobieżnym 
referacie brzmią te zdania niestety, jak 

frazesy; trudno zaś na poparcie ich cy- ' 
tować za Epsteinem tutejsze lokalne 
przykłady, nie interesujące ogółu pol­
skich czytelników. 

Uczciwość popłaca. 
Najjaśkrąwszy wypadek godzien jest 

jednak uwagi. Na wschodzie Berlina ist 
nieje od kilkudziesięciu lat teatr, który 
pod nazwą ..Ostend-Theater" corocz­
nie przynosił znaczne deficyty i corocz­
nie zmieniał dyrektora. W roku J9Q7. ob j 
jął teatr ten dyrektor Bernard Roso i 
prowadzi go z niępowsżęchnem powo­
dzeniem kasowem przez 22 lata. W prze 
ciwieństwie do swych poprzedników, 
goniących za tanią sensacją, spekulują­
cych na niski poziom kulturalny robot­
niczej i małomieszczańskiej ludności tej 
częsat miasta - - wystawił dyr. Rosę w 
ostatnich dwuch latach Szekspira, Klei­
sta, Hauptmanna, Anzeugrubera, Offen­
bacha i kilka starych wodewilów. 

Najwięk.szcui powodzeniem cieszył 
się... bajecznie inscenizowany Lessing. 

Nie można oczywiście żywcem prze 
n a 

Jak wygląda ślub w Chinach. 
5.000 osób.-Goście witani fanfarami i ogniami sztucz-
nemi. — Czytanie testamentu. — Pięć tysięcy razy 

„saińsh".—„Obowiązkowy" smutek panny młodej. 
Od długich stuleci Chiny śą krajem, j Strój panny młodej był osobliwą 

który mimo wdzierających się tam prze mieszaniną wschodniej i zachodniej mo-
możnych prądów zachodniego postępu, dy. Miała ona na sobie szatę z bogato 
jest niezwalczoną twierdzą starych tra- , haftowanej chińskiej tkaniny. Przez 
dycji. A chociaż' z biegiem czasu euro- .wzgląd na cudzoziemców, dopuszczo-
pejska i amerykańska .cywilizacja' na-|.nycb ;do ceremonii, nosiła jednak zakra­
dały zewnętrznemu obliczu Chin nowe niczne pońciochy i.pantofelki na fran 
rysy, które są „zachodnióścią" uwypu­
klają-się'szczególniej- w życiu, handjo-
wem i ruchu komunikacyjnym,, to jed­
nak wzrastająca ilość samochodów 
dymiących kominów fabrycznych, nie 
potrafiły w niczem prawie naruszyć u-
święconych tradycją zwyczajów 

1 w tej jednak dziedzinie — ponie­
waż nic nie może tr\yać wiecznie — po­
stęp powoli i stopnio\\ft) zaczyna czynić 

Cuskich obcasach, a zgodnie z zachodnią 
modągłówkę jej zdobił długi welon, prze 
tykany kwiatem pomarańczowym. 

Skośnooka Chinka, siedząca przy 
fortepianie i niemiecki skrzypek, grali 
zgodnie marsz weselny. Młoda para, 
idąc pełnym namaszczenia krokiem 
wśród szpaleru ustawionych gości, wstą 
piła na estradę i stanęła przed obrazem 
Sun'Yat Sena, u stóp którego znajdo-

poważne szczerby. Uwydatnia się to ! ™ ł »«.stolik,•pokryty mnóstwem zwo-
W' •'•różnych zwyczajach : familijnych, 
np. przy ceremonjach ślubnych i wc r 

solnych. Na tem to polu tworzy się ja­
kiś osobliwy, dziwaczny amalgamat za­
chodnich idei, połączonych ze starą tra­
dycją Wschodu. 

Interesujący przykład podobnego 
faktu opisuje korespondent „United 
Press" z Hankau. Był on mianowic.e 
świadkiem uroczystości weselnej pan­
ny Yin Ying Nei, k tó ra zaślubiła Wll-
freda Linga. Oboje nowożeńcy są po­
tomkami starych rodzin kantońsk.ch. 
Uroczystość weselna była pełna oso­
bliwych scen, które rozegrały się w 
sposób następujący: 

Przez cały dzień weselny przed do­
mem panny młodej i pana młodeg gra­
ły kapele muzyczne. Podarunki ślubne 
zgromadzono w domu pana młodego. 
Pewien cudzoziemiec, który nie we -
dział co ma ofiarować w darze nowo­
żeńcom, przesłał im znaczną sumę pie­
niężną. Pieniądze te użyto na zakupno 
wielkiej roli papieru, na której nazwisko 
cudzoziemca wypisane zostało chin 

jów papieru i dokumentów, które miały 
być uroczyście podpisane. Portret Sun 
Yat Sena otoczony był flagami nacjona­
listów chińskich. Ceremoniał rozpoczął 
dr. Tszang, dyrektor dawniejszej kon­
cesji angielskiej, który wygłosił uroczy­
ste przemówienie. Następnie zabrali 
głos krewni obojga państwa młodych, 
którzy w szuinnyph słowach składali 
dzięki gościom za zaszczycenie swą obe 
cnością cęręmonji weselnej. 

W dalszym cia^u nastąpiło głośne 
odczytanie testamentu i „Złotych my­
śli" Sun Yat Sena. Przy końcu każdego 
zdania nowożeńcy i dr. Tszang schylali 
z namaszczeniem głowy w pokłonie 
przed obrazem Sun Yat Sena. Nakoniec 
po zamienieniu obrączek przez młodą pa 
rę, wszyscy obecni podpisali cały szereg 
dokumentów. Ostatnia położyła swój 
podpis panna młoda. Uroczystość zakon 
czyło nowe przemówienie dr. Tszanga. 

Po wszystkich powyżej opisanych ce 
remonjach rozpoczęła się dla młodej pa­
ry najcięższa część programu. Oto mu­
sieli oni z każdym z pięciu tysięcy gości 
wypić ł. zw. „samshu", Lj» wino z ryżu. 

skiemi literami. Papier ów u ^ n o 

w dom" nowożeńców, na znak wielkiej ! « ^ e «lo ^ z ę | ^ t , d 

FniU 3- tfiei po północy, następnie goście 
^ e W pł i rniskiej udali się do m i e s z ­
kano pana młodego, aby tam na wesołet 
rahawie dokończyć święta. 

godnie z przepisami, panna młoda 

czci dla ofiarodawcy. Każdy z przyby 
wających gości weselnych przyjmowa­
ny był fanfarą i ogniami sztucznymi. 
Ponieważ zaś na uroczystość weselną 
zaproszono około 5,000 gości, w najwię­
kszej sali w mieście, w której odbyło 
Się to święto, panowała nieopisana wrza 'przez cały wieczór i całą noc miała smn 
wa i hałas, których echo ro-legato się tne oblicze, nie wolno jej się było nawet 
daleko na ulicy. O godzinie 5-ej po po- uśmiechnąć. 7 obowiązku bowiem „mu 
łudniu rozpoczęła sig właściwa cereino- siała" być smutną, ponieważ rozstawała 
nja. Kobiety stanęły w rzędzie po jednej (się ze swymi rodzicami. (J>w obowiązko-
stronie wielkiego hallu, mężczyźni po wy smutek jest meodzowną częścią 
drugej. Pan młody przybył na godzinę składową chińskiego wesela. Nie po tra -
przedtem, zanim zjawiła się jego przy- jhły go usunąć dotychczas nowoczesne 
szła małżonka. I zwyczaje zachodnie. 

nosić tego przykładu na grunt polski. 
Niewątpliwie możną jednak wyciągnąć 
z niego naukę, że Wartościowy reper­
tuar w piewszorzędnem wykonaniu, w 
najstaranniejszej oprawie' scenicznej, 
najczęściej się Opłaca. Ale tu postawić 
należy jeszcze jeden warunek, warunek 
pierwszorzędnej waci : wystawienie 
wartościowej sztuki poetycznej nie 
śmie być obowiązkowym ukłonem w 
stronę „naszego nieśmiertelnego poety" 
nie śmie być pustym frazesem, gestem, 
którym dla honoru domu otwiera się 
sezon, przewidując z góry finansową 
klęskę. Tylko rzetelny, żywy stosunek 
kierownictwa do dzieła — wywołać 
może rzetelne, żywe zainteresowanie 
widza. 

Nie będę za Epsteinem cytował na 
to twierdzenie berlińskich przykładów. 
Ograniczę się do,przypomnienia tyle-
kroć w Polsce omawianego teatru Bo­
gusławskiego w Wąrężawie, który 
przed kilku laty pod dyrekcją Schillera 
i Horzyny osiągnął, rekordy kasowe 
„Opowieścią Zimową" Szekspira l „Po-
tiomkinle" Mićińskiego. (Wtajemniczeni 
wiedzą, że rzekomy deficyt tego teatru 
był tylko buchajteryinym kruczkiem 
ówczesnego 'prawicowego magistratu 
warszawskiego). 

Łóżko Piseafora. 
Jak się mścić może najefektowniej­

szy nawet, ale puątyv. patotycznyr gest 
kierownictwa — tego dowodzi upadek 
tutejszego sławnego pseudo - komuni­
stycznego teatru Erwina Piscatora, któ­
ry oparłszy się o kapitał bynajmniej nie 
komunistycznego fabrykanta wędlin i 
kiełbasek, „rpbi ł" w komunizmie, wy ­
wołując swemj jaskrawemi hasłami i ad 
hoc preparowanemi sztukami miły dre­
szczyk emocji u snobów całego „tout 
Berlin". Charakterystyczną cechą tej 
niby — ideowej placówki było to, że-
ceny miejsc były w tym teatrze o 30 
procent droższe, niż w pierwszorzęd­
nych teatrach, Reinhardta. Zniżek Iowa 
rzyszom nie udzielano. 

Socjalne hasła tego teatru były więc 
obliczone wyjącznie na efekt u publicz­
ności -burżuazyjnęj,. Ale spekulowanie 
hasłami socjalnemi, czy narodowemi, 
czy też litcraćkiemi,' ostatecznie zawsze 
zawodzi. To też Pisćator zakończył se­
zon blisko półmilionowym deficytem. 

Pozostaje wiec jeszcze tylko zano­
tować powodzenie kcmcerńu Reibafo. 
które przypisać' należy nietyle staran­
nemu doborowi ; repertuaru, ile pierw­
szorzędnym siłom i starannemu, praw­
dziwie artystycznemu wykonaniu. Kon­
cern Reibaro ,oparty jest. o system abo­
namentowy, da jący abonentom bilety o 
75 proc. niżej cen kasowych. 

Prawie wszystkie inne teatry szl i 
w ubiegłym sezonie - źle, lub jeszcze 
gorzej. Od ostatecznej ruiny próbują 
ocalić się — łóżkiem. Jest zresztą pu­
bliczną zakulisową tajemnicą Rerlina. 
cytowaną' i przez Epsteina, że Piscator 
w swych kalkulacjach zbyt wielką rolę 
wyznaczył pewnej znakomitej aktorce. 
Była to rola zakulisowa, a terenem jej 
działania.... łóżko. Partnerem sławnej 
aktorki był ów wątpliwy zwolennik 
komunizmu, berliński wędlinlarz. Że 
teatr „ ideowy" oparty na takich pod­
stawach się nic utrzymywał — nikogo 
chyba nic zdziwi. 

Mniej wybitni a pod względem so­
cjalnym bardziej zaufani dyrektorzy 
wysunęli natomiast łóżko primadonny i 
za kulis w pełne światło kinkietów i 
śniąc słodko o pełnych widowniach, 
pierwszy raz śpią spokojnie w sw-cl i 
uczciwych, mieszczańskich łożach. "6\>o 
tykając się w kawiarniach t klubach, 

! nucą znane piosenki: „Mam łóżeczko, 
mówię ci".... 

Ale jeśli któryś z tych przybytków 
sztuki zamknie, z braku ciekawszych, 
swe podwoje, podnosi się w całej pra­
sie lament: „Teatry niemieckie w nie­
bezpieczeństwie!... Kultura zagrożona!, 

j Sztuka upada !"..-
Józef Mayea. 



Bluzeczki są znów modne. 
Zamiast pyjam panie noszą szlafroczki. 

Najmodniejsze modele szlafroków. 
Konsekwencją powrotu kostiumów] 

jest przywrócenie modzie bluzek, które 
w ostatnich latach usunięto z królestwa 
mody. Już jumpry zapowiadały powrót 
biuzek, w całej ich' różnorodności, nada­
jącej się do każdego typu kobiety, do 
każdego rodzaju urody. 

Długość bluzki winna sięgać poza 
biodra, tak, aby wkładana była bez-

których podstawowy ton zbliża się do 
koloru kostjumu. 

Weźmy np., że ktoś posiada kostjum 
brązowy; może do tego wkładać bluzkę 
z kremowej crepe-de-chin'y, drugą z su­
rowego jedwabiu, przybraną krawari-
kiem z brązowej aksamitki i podobnera 
przybraniem przy kołnierzu i mankie­
tach. Trzecia bluzka może być skromna 

tym roku śliczne modele z jersey'u, oczy 
wiście już bez koronek i wstążek. Na-
przykład sweatr z niebieskiego jedwab-

względnie pyjamę ranną. Otóż w roku 
bieżącym zwyciężyły na całej linji szlaf 
roczki. Pyjam, po wyjściu z łóżka, już 
się nie nosi. 

Oczywiście wraz z tem wyłoniła się 
konieczność stworzenia „krzyków mo­
dy'* w tej dziedzinie I oto widzimy na 
naszej ilustracji cztery modele, które są 
kreacjami w swoim rodzaju. Model a) 
z granatowego jedwabiu, z kimono ręka 
wami, przybrany jest szalonym kołnie­
rzem i mankietami z barwnej mery. Mo 
del b) jasny w grochy z śliczną peleryn­
ką, uwidocznioną na małym rysunku o-
bok. Model c) najładniejszy i najkosztow 
niejszy z a T a z e m z wzorzystego, wytła­
czanego jedwabiu przybrany gładkim 
koloru beige lub cielistego. Model dj 
bardzo skromny i elegancki z jasnej sa< 
tyny, przybrany u dołu i przy rękawach 

względnie zawsze na spódnicę, nigdy do 
środka. Przytem, ponieważ kostjumy 
wkłada się idąc na koncert do cukierni, 
na „deptak" u wód, czy na popołudnio-

nego jertey'u tkany w srebrne nitki do 
plisowanej spódniczki. Jako nowość 
dość oryginalną wymienić należy bluzy 
haftowane w znaki Zodjaku. 

Bardzo modne są w roku bieżącym 
krawaty do bluzek, których kilka wzo­
rów podaijemy na małym rysunku. Szcze 
golnie noszone są krawaty ręcznie mało 
wane, z monogramem, namalowanym w 
jednym z pól biarych-

Ciekawą inowacją są noszone w cza­
sie upałów specjalnie imitacje bluzeczek 
uwidocznione na ilustracji składające się 
z przedniej części wraz z kołnierzykiem, 
oraz z mankiecików. Nosi się je w wy­
padkach, kiedy włożenie kostjumu jest 
konieczne, jak nprz. w podróży, czy też 

z beige woalu, przybrana woalem w kra n a *ycie«ce autem. 
tę w tonach od blado - żółtego 
nych odcieni brązowych. 

róż- A teraz kilka słów o stroju pani w 
domu. Wszak i to rzecz niezmiernie waż 

wą wizytę, bluzka powinna być wykona przeważnie w delikatnych pastelowych 
Bluzy, robi się, jak już zaznaczyliśmy , n a < c o n ° 8 i ć d o obiadu, jaki szlafroczek, 

Na oddzielnym rysunku widzimy pw* 
tofelki domowe na wysokim obcasie, 
bez tyłków, z czerwonej safjanowei 
skórki, lub krokodylowej Ver*. 

z eleganckiego materjału: jedwabiu, 
zwłaszcza crepe-de-chin'y, lub z pięk-

barwaeh, z crepe de chine, mousseline 
de sodę, gorgetty, albo jedwabiu, wypra­
cowane w drobne nervoury i mereżki 
przybrane koronkami i wstążkami. Jak 
widać na naszym sysunku wstążka służy 
jako przybranie kołnierza ł mankieci­
ków, robi się z niej ładną kokardę zaró 
wno na zakończenie wycięcia w szpic, 
jak skromniejszego, okrągłego kołnie­
rza. 

Pięknem połączeniem prostoty i ele­
gancji będzie bluza przybrana koło szyi 
aplikancją z koronek, u dołu zaś prze 
pasana paskiem ze wstążki spiętym 
klamrą. 

Poza strojniejszemi bluzami mamy w 

nego woalu, aby w razie rozgrzania móc 
zrzucić żakiet i pozostać niemniej ele­
gancką niż w całym kostjumie. 

Charakterystycznym warunkiem o-
becnej mody odnośnie do bluzek, jest 
oieodbieganie zbytnio od tonu kostjumu, 
lub od spódniczki. 

Niebieska, różowa lub lila bluzka 
przy czarnej lub białej spódniczce, a na­
wet beige lub popielatej, przedstawiała­
by się rażąco, dlatego elegantki najchęt 
niej sprawiają sobie po kilka bluzek, 
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